
Nr. 152. Niedziela, 5 Lipca 1896 Rok 86

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
i  wyjątkiem dni poświąteeznyeh.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen­
tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcji i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankować.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcji nr. 88,

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 3-5 ct. W miejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. miesięcznie. 
We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literaeki“ , dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają 
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipea do konea grudnia, ćwiereroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 7-5 et., drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Zaproszenie do przedpłaty,

Przedpłata na „Gazetę Lwowską 
wynosi półrocznie (od i  lipca do końca 
grudnia) w miejscu 6 zł., p o c z t ą  8 
zL; ćwierćrocznie (od 1 lipca do koń­
ca września) w miejscu 3 zł., p o c z t ą  
■4 z } .; miesięcznie od i  do końca każ 
jego miesiąca w miejscu i zł., p o c z t ą  

t  l i t  di-t c t .

Prenumeratorowie półroczni (któ 
r/.y p r e n u m e r u j  a od 1 lipca do 
końca grudnia), otrzymują Przewodnik 
naukowy i literacki, dodatek miesięczny 
do Gazety Lwowskiej, b e z p ł a t n i e ;  
ćwicrćroezni zaś i miesięczni za do­
płatą: pierwsi 75 ct., drudzy 30 ct 
P r z e w o d n ik , prenumerowany osobno 
kosztuje rocznie 4 zł., półrocznie % zł. 
ćwierćrocznie 1 zł.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

H e n ry k a  S ie n k ie w ic z a , powieść ju ­
bileuszową p. t.

„ K R Z Y Ż A C Y 4 4

drukować będziemy w roku bieżącym.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
E  d  y  k  t .

C. k. N am iestnictwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że zarządzona 
na żądanie c. k. generalnej D yrekcji austr. 
kolei państwowych kom isja obchodowa wraz 
z rozprawą ekspropryacyjną dla projektowa­
nego rozszerzenia stacyi kolejowej w Złoczo­
wie na linii Lwów-Podwołoczyska, odbędzie 
się dnia 29 lipca 1896 o godzinie 9 rano.

Wykazy gruntów, zająć się mających 
wraz z planami, wyłożone będą, stosownie 
do przepisu §. 14 ustawy z dnia 18 lutego 
1878 r. (Dz. ust. państw , nr. 30) w urzę­
dzie gminnym i w kancelaryi obszaru dwor­
skiego w Złoczowie przez 14 dni do przejrze­
nia dla ogółu.

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła­
szczeniu wniesione być mogą w ciągu powyż 
szych 14 dni na ręce^c. k. starostw a w Złoczo­
wie lub przy komisyi na miejscu.

Zarzuty spóźnione nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa.

CZĘŚĆ IIE U R Z Ę D  OWA
Lw ów , 4 lipca.

, Nadzieje jakie przywiązywano do nomi-
nauyi dostojnika wyznania chrześeiańskiego 
gubernatorem  Krety i do zebrania się w Ka­
ma kreteńskiego zgromadzenia narodowego, 
ęhńem n m iała być przedłożoną w formie pro­
jektu rządowego konwencya haleppska, nip
ziściły się niestety. Na wyspie — wedle naj­
świeższych doniesień — nie tylko nie pole­

pszyło się ogólne położenie, lecz owszem, za 
ostrzyło w ten sposób,  ̂ że naczelna ko 
menda wojskowa widziała się zniewoloną pod 
jąć  na nowo działania wojenne, zawieszone 
po ogłoszeniu irade sułtańskiego zwołującego 
ciało prawodawcze na nadzwyczajną sesyę. 
Deputowani chrześeiariscy złożyli swToje m an­
daty a komitet rewolucyjny (epitropia) obwie­
szcza, że odrzuca pomienioną konwencyę i 
nie myśli wdawać się w jakiebądź układy czy 
rokowania ani z W. Porta ani z nowomiano- 
wanym gubernatorem Borowiczem baszą. Na 
domiar złego t. z. komitet reformy, który 
przedstawiał dotąd kierunek umiarkowany wy­
dał proklam ację zawiadamiającą o przystą­
pieniu do programu komitetu rewolucyjnego 
W programie tym, jak wiadomo, gra niepo­
ślednią rolę wybór delegatów do mającego 
zebrać się wkrótce Zgromadzenia, które ma 
ogłosić oderwanie Krety od państwa ottomań 
skiego i przyłączenie jej do Grecyi. Równo­
cześnie ów komitet reformy rozesłał do wszy­
stkich mocarstw ineinoryał wyjaśniający przy­
czyny zbrojnego powstania, postulaty ludno­
ści chrześciańskiej i ostateczne cele zbrojnego 
ruchu. Wedle tego dokumentu rząd turecki 
me myślał nigdy na seryo o przeprowadze­
niu na wyspie nadanego jej samorządu, uci­
skał wszelkimi sposobami ludność chrześeiań- 
ską i osłaniał swoją opieką wybryki mniejszo­
ści mahometańskiej a nie mniej skorego do 
gwałtów wojska, które z reguły składało się z ba­
talionów albańskich i kurdystańskieli, tedy ży­
wiołów najgorszego gatunku; rząd wreszcie 
swojemi zarządzeniami paraliżował wszelki 
rozkwit wyspy a tamując handel z G recją, 
tedy głównym odbiorcą artykułów i wyrobów 
kreteńskich, doprowadził wyspę do materyal- 
nej ruiny i stał się sprawcą nędzy panującej 
wśród ludności. Memoryał domaga się zupeł­
nego zniesienia urzędu gubernatora cywil­
nego, którym powinien by być Grek propo­
nowany przez króla greckiego a zatwierdzony 
przez sułtana w porozumieniu z mocarstwa­
mi ; gdyby wszakże takie ustępstwo na rzecz

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1 9 ;  we Franeyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana Adama, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis.

helenizmu wydawało się w tej chwili niebez- 
piecznem, wystarczyłoby na razie, wyznacze­
nie przez mocarstwa ze swojego ramienia jakiej 
wybitnej europejskiej osobistości, któraby ad­
ministrowała wyspą w imieniu sułtana do­
póty, dopoki w kraju niezapanowałby stały 
porządek prawny. Dalej żąda memoryał aby 
na wyspie znajdowała się tylko milieya i żan- 
darmerya rekrutowana wyłącznie z miejsco­
wej ludności i stojąca pod komendą szefa au­
tonomicznego rządu krajowego. W końcu pod­
nosi memoryał jako nieodzowny warunek n- 
względnienie w najszerszych rozmiarach inte­
resów ekonomicznych. Gdyby niemożliwem 
było przyznanie Krecie zupełnej unii cłowej 
z Grecyą, to konieczną jest przynajmniej ta­
ryfa specyalna, któraby zaprowadziła dla obo­
pólnej wymiany produktów między wyspą a 
Greeyą jak najniższe opłaty cłowe przyczem 
urzędy cłowe powinny podlegać wyłącznie au­
tonomicznemu rządowi krajowemu.

W końcu oświadcza memoryał, że cho­
ciaż ostatecznym celem wszystkich narodo­
wych ruchów, a także obecnego było i jest 
połączenia Krety z królestwem greckiem, to 
przecież przywódcy ruchu posiadają tyle roz­
sądku i umiarkowania, że chętnie poddadzą 
się rozjemczemu wyrokowi mocarstw porę­
czających reformę konwencyi haleppskiej na 
wyżej nakreślonych zasadach. Ale Kreteńczy- 
cy stanowczo występują przeciw projektowi 
poddania wyspy pod tak zwany protektorat 
jakiegokolwiek mocarstwa i oświadczają, że 
nie myślą znosić dłużej przeciwnych trakta­
tom i nacechowanych złą wolą rządów tu re­
ckich.

Powyższy memoryał daje miarę trudno­
ści, na jakie napotyka dzieło pacyfikacyjne 
mocarstw, boć to czego żądają przywódcy ru­
chu, wychodzi daleko po za ram y tych 
ustępstw, jakie wymogli na W . Porcie am­
basadorowie w Konstantynopolu. Słychać, iż 
przedstawiciele mocarstw w A tenach w ystą­
pili do rządu greckiego z radą, aby Grecya 
starała się w płynąć na kierowników powsta-
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U PROGU SZTUKI

Z  C Y K L U : „ T K A T U . "

V III.
(Ciąg dalszy).

Klocia padła na kanapę.
—  Do tego doszło, że już publicznie

w obec całej tej hołoty zakazuje mnie słu­
chać , poniewiera m ną i radby mnie wypę- 
dzić!... A może i wygna, gdy wyjedziemy 
2 Sącza. Cóż to u takiego nikczemnika wy- 
Suać prawowitą żonę dla małpy ?... Mało to 
T? rektorów wygnało prawowite żony dla

Podniosła się, przetarła oczy.

% —  Nie wygnasz — szepnęła z siłą. —
sl ta wzmocniła ją  i uspokoiła. P lan doj- 

* • należało go tylko wykonać.
e: . ~7 Nareszcie odpocznę po tylu latach

’ walk, odpocznę!... A ch co to za
deir?8? °dpoczynek bez obaw, strachów, po- 
dzierf11' Odpocznę przy nim i z nim ! Cały 
Patrzę ieS° hoku, będę mogła na niego
mi si«C tak długo, jak  tylko żywnie będzie 
gn ę t (^dobać.... i całować go, kiedy zapra- 
siora h°cznę bez wstrętnego widoku Gą-
że pan • ?  k°chanki i tej z g ra i, która czując, 
czeć ; , °dwraca się odemnie, zaczyna wai-

P°kazywać mi zęby!... 
fośei . r £ce do modlitwy i z całą szcze- 

$ wiary w swą niewinność szeptała: 
m . Loże uwolnij, Boże wyprowadź z do- 

m ewoli, Boże ulituj się nadem nąL .

Punkt o godzinie szóstej mama zasiadła
J  asie, odliczała procenta dla córki i sprze- 

awała bilety. Gąsior zaciskał pięście, wargi
8ryzł, lecz bojąc się wybuchu mamy i ze"

a przedstawienia.... pozwolił.
— Pani myśli, że ja  się boję kontroli. .. 

co . pytał mamy.
•Ja nic nie myślę!...

■ o ' Wszys ' y wiedzą, że Gąsior swego 
nie da, lecz cudzego nie łaknie. Ludzie moi 
mówią o m n ie : Gąsior sprawiedliwy jak Bóg! ■■

Mama winszowała ludziom Gąsiora ich 
pana i śmiała się wesoło, bilety nikły, kasa 

•••■ z czterech stówek odłożyła dla córki 
jedną, mimo to nie wszystkie jeszcze bilety
były rozsprzedane.

~~ Podróż do Krakowa zapłacona
szeptała uradowana.

Cała trupa bez wyjątku brała udział w 
dzisiejszem przedstaw ieniu: jako goście księ­
żnej, lub aktorzy. Gąsior przystrojony w aksa- 
n?ltny frak, białe pończochy, w peruce na 
głowie, rządził, krzyczał na służbę, klął, u- 
stawiał meble, dyrygował. Klocia “ze spieezo- 
nemi ustami, podsiniałemi oczyma, z których 
rzucała fosforyczne b la sk i, przypatrywała się 
jak obca. Ona jedna w przedstawieniu nie 
brała udziału.

Rozwarły się szeroko drzwi, weszła Pa­
puzia, za nią Zuzia niosąc w koszu od bieli­
zny suknie.

Która budka przeznaczona na garde­
robę dla panny Jadw igi.... przyniosłam jej 
rzeczy!...

— Z aktorki na służącą ? —  spytał su­
fler.

— Wolę być służącą uczciwej i dobrej 
pani, aniżeli u was bohaterką.... — i nie czeka­
jąc na odpowiedź otworzyła drzwiczki do skle­
conej przegrody z płótna i drewnianych rain. 
Weszła, za nią Zuzia. Zamknęły się, zapaliła 
lampę, podłogę zasłały prześcieradłem wyjmu­
jąc powoli z kosza suknie i przybory.

Na scenie znalazła się raptownie Dziu-t

nia w towarzystwie Ludki i trybuna. Gąsior 
poskoczył na jej przywitanie. Pełna kasa bar­
dzo go ciepło dla niej usposobiła.

—  Ten stary łajdak — pomyślała Klo­
cia —  gotów dziś rzucić Horę dla tej głupiej 
sroki!... Dopieroby używał i wyzyskiwał rc 
klaraę, którą jej ten błazen profesorek zrobił 
Horę wypędziłby z pewnością, a ja została­
bym pomszczoną. Tylko, że sroka nie głupia 
łączyć się z Gąsiorem, woli ona tych , którzy 
suknie po trzysta papierków sprawiają. — W sta­
ła i aby nie witać się ze sroką.... odeszła.

Gąsior radził się Dziuni, gdzie ustawić 
meble, jakie zrobić poprawki. Nadskakiwał, 
łasił się....

— Tylko jeszcze dziesięć biletów zo­
stało do wzięcia w kasie — odezwał się trybun.

— Łaskawi są — szepnął słodko Gąsior.
— Raczej ciekawi zobaczyć młodą ar­

tystkę. A targowałeś się pan!..,
— Obedrze mnie niemiłosiernie — 

myślał Gąsior — lecz niech jej za to Bóg da 
zdrowie — a zwracając się do Dziuni mówił 
dalej: — Podwoje otwarte, za niemi ogród..., 
czy dobrze tak ! ?...

— Będzie szerzej i głębiej —  odpowie­
działa Dziunia — perspektywa....

—  O tak perspektywa wspaniała — za­
wołał Gąsior. — Mam nowy ogród, malowany 
w Tarnowie przed dwoma laty.

Poskoczył do kulis i w o ła ł:
— Dawaj ogród tarnowski, powoli, de­

likatnie, bo ci kości połamie.
Ogród spadł, Gąsior go przymocowywał — 

trybun szepnął do D ziuni:
—  Milej pani będzie rządzić we wła­

snym teatrze.
— Myślę i marzę o tein.
— Inaczej by tu szło. Sztuka patrząc 

na nas z góry cieszyłaby się i biła brawo.
— Trzy tygodnie nie byłam na scenie —  

mówiła Dziunia. —  Mam uczucie konia wypro­
wadzonego ze stajni na stepy. Powietrze ku­
lis chwytam nozdrzami a serce mi drży,

strach je  ściska. Co będzie za godzinę?!... 
Za godzinę rozgrywa się moja karyera, moja 
przyszłość i przyszłość mego teatru.

Trybun w yciągnął do niej rękę.
— Jesteś pani prawdziwą artystką, nie 

lekceważysz publiczności, sztuki, siebie, drzysz 
jedynie dla tego, źe chcesz ją  opanować i 
podbić.

—  Czy — spytała błaganie —  Adryanna 
bardzo trudna?

—  Tylko tak graj jak u siebie w domu.
W biegła Papuzia.
— Wszystko gotowe proszę pani — ode­

zwała się dygając ostentacyjnie.
— Po pierwszym akcie wpadnij pan, po­

wiesz o wrażemu, pokrzepisz.... do widzenia....
Zniknęła z Papuzią w papierowej klatce.
— Prawdziwa artystka —  szepnął do sie­

bie trybun. — Zkąd się wzięła?... jakim  sposo­
bem kwiat ten zrodził się i zakwitł na takim 
gruncie? Ta sama siła, która każe rosnąć 
kwiatom na skałach i kwitnąć. Talent, iskra 
boża tu  i tam jednakie. Ciekawy jestem  jak  
dalej pójdzie, jak się rozwijać będzie ona, jej 
talent, jej te a t r ’ !... Z za kulis wysunęła się 
Klocia.... trybun zbliżył się do niej.

— Cóż pani mówi o dzisiejszem przed­
stawieniu ?

Klocia widocznie czekała na to pytanie.
— To, że rozgłosiliście po miaście nie­

stworzone rzeczy, i przewrócili w głowie po­
czątkującej aktorce. Każecie jej grać wielkie 
role i rujnować się na sprawianie zbytkow­
nych kostiumów. Niezadługo nie będzie mo­
żliwą w żadnym porządnem towarzystwie. Do 
Lwowa jej przecie nie wezmą, do Krakowa 
jeszcze mniej. Wypędzicie ją  ze sceny, to 
wam przepowiadam. Wróci do matki obcie- 
rać talerze, przekonasz się pan ! Chyba, że się 
ulituje nad nią jaki facet.... może pan ?... 
Winszuję, ale nie zazdroszczę....

Skłoniła się i odeszła.
(Ciąg dalszy nastąpi).



nia w duchu pojednawczym, w przeciwnym 
bowiem razie państwa pośredniczące byłyby 
zmuszone odsunąć od siebie wszelką odpowie­
dzialność za następstwa mogące wyniknąć z 
nadmiernych żądań, na które prawdopodo­
bnie W. Porta bezwarunkowo się nie zgodzi.

Sprawy krajowe.
Rzeszów, 3 lipca.

(W a ln e  zebranie Kółeh rolniczych).
W nowozbudowanej sali „Sokoła“ , która 

co do rozmiarów wyrównywa sali Sokoła 
lwowskiego", a co do wygodnego urządzenia 
niemal ją  przewyższa, odbywało się przez dwa 
dni walne zgromadzenie delegatów i członków 
„Kółek rolniczych", które zaszczycił swoją 
obecnością protektor Towarzystwa JE . ks. 
arcybiskup Issakowicz. W  zebraniu wzięło u- 
dział około tysiąca osób, między tem i posło­
wie pp. Stanisław Jędrzejowicz, Cielecki, Wło­
dzimierz Gniewosz, Stanisław Potoczek, F ra n ­
ciszek Wójcik, Szymon Bernadzikowski, Bo­
lesław Żardecki, d a le j' liczni przedstawiciele 
duchowieństwa, obywatelstwa wiejskiego, inte- 
ligencyi miejskiej i t. d. Na galeryach usado­
wiła się tłum nie publiczność z miasta przy­
słuchując się wyirwale i z zajęciem obradcm. 
Zgromadzenie zagaił prezes Towarzystwa p. 
Bolesław Augustynowicz dłuższą mową stwier­
dzając wzrost Kółek rolniczych i pomyślny 
pod wielu względami ich lozwój. Podzięko­
wał reprezentacyi miasta i powiatu za oby­
watelskie zajęcie się sprawą Zjazdu i złożył 
hołd w imieniu Towarzystwa czcigodnemu 
protektorowi jego ks. arcybiskupowi Issako- 
wiczowi.

W serdecznych słowach, zawierających 
zarazem gorące uznanie dla wielce pożytecz­
nej działalności Kółek rolniczych , powitali 
zebranych: burm istrz miasta dr. Jabłoński i 
prezes Bady powiatowej p. St. Jędrzejowicz.

Po odczytaniu listy delegatów, których 
przybyło około 200, reprezentujących 50 po­
wiatów i po przedłożeniu sprawozdania z czyn­
ności Towarzystwa za rok 1805 (podaliśmy 
je już w obszerniejszem streszczeniu) zabrał 
głos sekretarz Towarzystwa dr. Bronisław 
Dulęba. Podniósłszy, że Kółka rolnicze zjednały 
sobie życzliwe uznan.e ogółu i że Rząd i Sejm 
nie odmawiają im swojego poparcia, dał tre­
ściwy pogląd na działalność tak całego To­
warzystwa, jak  i poszczególnych jego orga­
nów, a w szczególności uwydatnił działalność 
Kółek rolniczych. Przedstawił zarazem pro­
gram  najbliższej w przyszłości pracy, kładąc 
nacisk na czynność lustratorów7 gospodarstw7 
włościańskich, na organizacyę handlowo-prze- 
mysłową, podejmowaną przez Kółka rolnicze 
w całym kraju, zwrócił uwagę na potrzebę 
wzmocnienia organizacji handlowej Kółek 
handlowych, jak niemniej na rozwój praktycz­
nych kursów handlowych w Czernichowie i 
wykazał potrzebę utworzenia takich samych 
kursów we wschodniej części kraju. Mówca 
położył także nacisk na potrzebę żywszego i 
energiczniejszego zajęcia się organizacyą k re­
dytu włościańskiego i tworzenia przez Kółka

rolnicze kas oszczędności i pożyczek. Nadto 
zaznaczył potrzebę przeprowadzenia przez Za­
rząd główny i Zarządy powiatowe zorganizo­
wania porady prawnej dla członków Kółek 
rolniczych.

Przemówienie dr. Dulęby dało powód 
do długiej i ożywionej dyskusji.

Prof. Stefczyk z Czernichowa podniósł­
szy najpierw  wielkie zasługi, jakie już poło­
żyło Towarzystwo , około ekonomicznego pod­
niesienia ludu i zorganizowania handlu chrze- 
ściańskiego, zaznaczył pewne słabe strony w 
działalności Kółek rolniczych. I  tak niektóre 
Kółka upadają z powodu braku dostatecznej 
opieki, inne rozmijają się ze swoim bólem, n. p. 
nie sprowadzają tow:arów wprost ze źródeł, ale 
nabywają je  w kramach żydowskich, przez co 
wspierają handel żydowski. Dalej przestrze­
gał p. Stefczyk, aby Kółka rolnicze nie ba­
wiły się w politykę, a w końcu zwrócił się 
do zarządu Towarzystwa z prośbą o reorga­
n izację Kółek w duchu żywotnych ich po­
trzeb.

Prezes p. Augustynowicz uznał za po­
trzebne sprostować niektóre poglądy i za­
rzuty poprzedniego mówcy, przyczem stwier­
dził, iż zarząd pilnie pracuje w kierunku, pod­
niesionym przez dr. Stefczyka, i że może do­
datnimi w tyin względzie wykazać się rezul­
tatami. Wszystkiego atoli naraz nie można 
zrobić. Na dobrych chęciach zarządowi nie 
zbywa, a z czasem, da Bógj .wszystko na po­
myślniejsze i zdrowsze wejdzie tory.

W dalszym ciągu przemawiali ks. Wę- 
chrymowicz z powiatu jasielskiego, p. Mar- 
szałkiewicz z powiatu sandeckiego, p. Cieieeki 
z buczackiego, p. Tatara z myślenickiego, ks. 
Piaskowy, z bocheńskiego, M arcin Lis z brze­
skiego, Śliwka z bielskiego, dalej delegaci 
W iśniewski, Wyżełkowski, ks. Sułczewski, 
Kiełdyra, Jednoróg, Tomaka, ks. Waligóra, 
Nowakowski Jan, Bomba, nadto pp. Cielecki, 
Zdzisław Onyszkiewicz i Beneszek i dr. Kul­
czycki, który odczytał pismo dyrekcyi Towa­
rzystwa." wzajemnych ubezpieczeń w Krako­
wie, przesłane do p. Augustynowicza, uzna­
jące użyteczność Towarzystwa Kółek rolni­
czych i gotowość poparcia jego o ile statuta 
Towarzystwa pozwalają. P. Gniewosz, jako 
członek rady nadzorczej Towarzystwa wzaj 
ubezp., przyrzekł być rzecznikiem instytucji 
Kółek rolniczych.

Po zamknięciu dyskusji przyjęto naj­
pierw wniosek p. A rtura Cieleckiego, aby 
upoważnić Zarząd główny do mianowania lu­
stratorów w pojedyńczych pow ntacn nie za 
wynagrodzeniem, lecz ludzi dobrej w7oli, kló- 
rzyby o wszelkich swych spostrzeżeniach za­
wiadamiali Zarząd.

Dalej uchwalono prawie jednogłośnie 
następujący wniosek, dr. Bronisława Dulęby:

Wzywa się Zarząd główny, ażeby się 
zajął corychlej rewizyą statutu Towarzystw-a 
„Kołek rolniczych" i przedłożył na najbliż- 
szem walnein zgromadzeniu wnioski, mające 
na celu szersze i dokładniejsze określenie żą­
dań Towarzystwa, z uwzględnieniem potrzeb 
czasu i obecnych stosunków, jak niemniej z 
uwzględnieniem potrzeby wzmocnienia organi­
zacji Towarzystwa.

Przyjęto również wniosek p. Marszał- 
kiewicza, polecający Zarządowi głównemu, a-

żeby wyjednał znacznie wyższą subwencyę, 
niżli dotychczasowa, odpowiadającą wzrostowi 
instytucyi Kółek rolniczych i wzrostowi człon­
ków ubezpieczających się w Towarzystwie 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie,' w re­
szcie wniosek prof. Stefczyka, zalecający po­
czynienie starań o uregulowanie stosunku 
Towarzystwa „Kółek rolniczych" we Lwrawie 
do Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w 
Krakowie w ten sposób, aby Towarzystwo 
Kółek rolniczych miało przez swe organa 
wpływ na oszacowanie odszkodowania i wnio­
sek delegata Bomby, wzywający Zarząd głó­
wny, aby starał się wyjednać przyspieszenie 
powszechnej przymusowej asekuracyi.

Pierwszy dzień zebrania zakończył zna­
komity co do treści i formy wykład dr. Bro­
nisława .Łozińskiego o „Mora! nem i społe- 
cznem zadaniu pracy". Prelegentowi podzię­
kowano hucznymi i bezwątpienia zasłużonymi 
oklaskami.

Nowy niemiecki kodeks cywilny.

Uwieńczeniem prac odroczonej właśnie 
do 10 listopada sesyi parlam entu niemieckie­
go, było przyjęcie nowego kodeksu cywilnego 
i to większością, jakiej nie przewidywali jego 
zwolennicy i obrońcy. Przeciw ustawie w ca­
łości głosowali tylko socyaliśei. Antysemici i 
Alzatczycy usunęli się od głosowania. Wspól­
ne dla całych Niemiec prawo prywatne jest 
niewątpliwie nowym krokiem na drodze zje­
dnoczenia Najwyższym trybunałem  dla ca­
łych Niemiec będzie odtąd w sprawach cy­
wilnych trybunał państwa w Lipsku. Stano­
wi to niejako polityczną stronę kwestyi- ^ po­
między pojedyńczych artykułów ustawy naj­
żarliwszą dyskusyę wywołały artykuły w spra­
wie prawa małżeńskiego. Parlam ent stanął na 
stanowisku konserwatywnem i mimo rozwi­
niętej w Niemczech a g ita c j i , postąpił sobie 
z płcią piękną wcale nie po rycersku. Trady­
cyjne prawa męża utrzymano. W braku oso­
bnej umowy między małżonkami zarządza mąż 
majątkiem żony. Przeciw temu właśnie pun­
ktowi zwracało się ustawicznie ostrze opozy- 

-eji. Wiece niewieście, zwoływane w różnych 
miastach cesarstwa, napróżno szturmowały do 
parlamentu, a w samym parlamencie nic nie 
wskórali mówcy, broniący praw biednej ro­
botnicy, bezsilnej w obec męża, który zaro­
bek jej przepija.

Koło polskie odniosło w ostatniej chwi­
li, bo już podczas trzeciego czytania wal­
ne zwycięstwo, którego skutek, jak  się zdaje
zniweczy działalność komisyi kolonizacyjnej 
w przyszłości. Projekt rady związkowej chciał 
prawo pruskie • w sprawie kolonizaeyi wyjąć 
z ogólnego prawa cywilnego, i zachować dfa 
kolonizacyi_ dotychczasowe przepisy. Zabiegom 
Koła polskiego udało się jednak zamiar ten 
sparaliżować, tak iż z rokiem 1900, w któ­
rym  nowy kodeks rozpocznie obowiązywać, 
wyjątkowe przepisy prawa kolonizacyjnego, 
wykluczającego Polaków od nabywania ziemi, 
w zasadzie upaść muszą. Wniosek Koła pol­
skiego poparły wszystkie stronnictwa, z wy- 
j ^tkiem konserwatystów i narodowo-liberal-

nych, przeszedł tedy znaczną bardzo więk­
szością.

Parlam ent Rzeszy reprezentowany przez 
cały naród niemiecki, uznał w ten snosób 
akcyę antipolską Sejmu pruskiego za niemo­
ralną, niesprawiedliwą i przeciwną zasadzie: 
„równe prawa dla wszystkich obywateli". W 
każdym razie dzięki uchwale parlam entu, dnie 
instytucyi komisyi kolonizacyjnej owego wy­
pieszczonego dzibeka ks. Bismarcka, są po­
liczone.

Zamykając sesyę parlam entu oświad­
czył kanclerz ks. Hohenlohe, że jednolity ko­
deks wspólny dla całych Niemiec nowym spa­
ja węzłem naród i podnosi jego powagę na 
zewnątrz. Świadomość równych praw Ha 
wszystkich, wywoła świadomość równych o- 
bowiązków względem ojczyzny. P arlam ent po­
łożył przez dokonanie dzieła tego znakomitą 
zasługę około ojczyzny.

Cesarz W ilhelm przesłał kanclerzowi ks. 
Hohenlohe z powodu uchwalenia kodeksu 
bardzo serdeczną depeszę gratulacyjną.

Z wycieczK do Węgier.

(Garść wrażeń).

VI.

Dział etnograficzny wystawy budape­
szteńskiej tworzy t. zw. wieś wystawowa. Po­
łożona na lewo od głównej ulicy, która prze­
b ieg^ cały plac wystawy, jest ona w rzeczy­
wistości małą wioską, składa się bowiem z 
trzydziestu domów mieszkalnych, dwudziestu- 
kuku budynków gospodarskich , posiada swą 
własną szkołę,-swój kościółek, kancelaryę gm in­
ną, i gospodę (csńrda) z nieuniknioną orkiestrą 
cygańską i tradycyjnem i na W ęgrzech cym bał­
kami. Prócz malowniczego widoku , jaki wieś 
przedstaw ia, etnograf i turysta znajdują tu 
nadto bogaty m ateryał do studyów lub do 
przelotnych spostrzeżeń na tem at rozmaitości 
typów domów mieszkalnych po wsiach na 
Węgrzech, rozmaitości ich ogrodzenia, we­
wnętrznych urządzeń, zwyczajów ludności, u- 
biorów ludu i t. d. Każdy dom jest bowiem 
wierną reprodukcyą sposobu budowania w tej 
lub owej okolicy państwa węgierskiego, a tak 
samo całe urządzenie gospodarskie, sprzęty do­
mowe, naczynia, dooytki, odpowiadają zupeł­
nie zwyczajom danej okolicy; manekiny zaś, 
poprzebierane w charakterystyczne stroje i 
przedstaw ńjąee jakąś z życia wziętą scenę, 
zastępują żywych mieszkańców tam,1- gdzie ich 
nie ma stale. W pewnych oaresach jednak, 
kolejno w pewnych częściach wystawy etno­
graficznej znikają manekiny a miejsce ich za­
stępują oryginalni mieszkańcy wiosek słowa­
ckich z północy, szeklerskich z Siedmio­
grodu lub Cyganów czy pasterzy tabu­
nów stepowych z nad brzegów Płotnickiego 
jeziora; wtedy odbywają się festyny ludowe 
i ci, którzy służyli przedtem za modele do spo­
rządzenia lalek i manekinów, zbierają się ca- 
łemi gromadami, aby wziąć udział w uroczy­
stości weselnej jakiejś szczęśliwej, młodej pa­
ry. —  Przy takich sposobnościach zaś najła-

*)

l  L IT E R A T U R Y  Z A G R A N IC ZN E J.
(Th e  quick or the Dead)

(Ż yw y  czy um arły)
przez

MISS A M ELIĘ RIVES.

I.
(Ciąg dalszy).

A przecież w tej męce tkw iła pewna 
rozkosz, gorżka, ale m iła! Barbara rzuciła w 
około pokoju spojrzenie pełne rozpaczy. Był 
to pokój duży, pełen powietrza, taki, jak  to lubią 
mieszkańcy południa. Lekka mieszanina różo­
wego z popielałem, przypominająca barwę ju ­
trzenki, wyróżniała ten pokój. Szerokie łoże 
z białego rzeźbionego drzewa, miało firanki 
biało różowe, białe skóry kóz pokrywały po­
sadzkę , niskie i wygodne siedzenia zaprasza­
ły do”spoczynku, do len istw a; wielka liczba 
luster świadczyła o pewnej próżności tych, 
którzy zamieszkiwali to zalotne gniazdko, w 
którem smak dobry jednakże p rzew ażał; na 
ścianach wisiały piękne francuskiego pędzla 
akwarelle, a masywne bronzy starożytnego 
stołu do pisania pobłyskiwały w niepewnym 
blasku ognia kominka.

Barbara powstała nagle i odrzucając w 
ty ł długie swoje włosy, zaczęła przechadzać 
się po pokoju, nie zważając, że jest bez o- 
buwia.

—  Poczekajże, miss Barbaro, moje ser­
ce ! — molestowała Ramses, czołgając się za nią 
na kolanach z pantofelkam i w ręku. — Zni­
szczysz twoje śliczne pończoszki !

Barbara ciągnęła dalej swoją milczącą 
przechadzkę.

— Możesz sobie odejść — rzekła — 
później cię zawołam.

Gdy Ramses odeszła, Barbara zamknęła 
drzwi na klucz, a potem puszła do jednego 
z okien i odsunęła firankę. Niebo bym zasia­
ne małemi wełnistemi chmurkami, z pomię­
dzy których księżyc jakby wilgotny, ukazywał 
się od chwili do chwili, przym glony; tu li­
pany, prawie ogołocone ze złotawych liści, któ­
rymi zdobią się w jesieni, unosiły swoje pu­
ste kielichy prosto w górę lub na bok, jak 
fantastyczne kubki, które wilgotna m gła wy­
pełnić miała. W iatr powiewał chwilami — 
podobny do oddechu istoty śpiącej — M ecz 
przestał padać. W bladem świetle włosy Bar­
bary połyskiwały łagodniejszą barwą, a z po­
między cieni nocy gaiki bukszpanowe, przy 
bierające z powodu późnej jesieni czerwoną 
barwę liści, zdawały się spoglądać ku niej. 
Mogła widzieć jak  jasny pas światła, z jej 
okna kładł się na zwiędłej murawie trawnika 
przed domem. Koń zarżał niecierpliwie w staj­
ni niedaleko; odpowiedziały mu natychmiast 
inne z odległej łąki. Barbara opuściła z we­
stchnieniem  fałdy firanki i opierając się oby­
dwoma rękami na stole, zaczęła oglądać cały 
pokój smutnym wzrokiem.

Podczas gdy spojrzenie jej padło na 
biuro, na którem się opierała, wydała nagle 
dziki okrzyk i cofnęła się do okna. Żmija, 
przed którą uciekała w ten sposób biedna 
kobieta, był to po prostu kawałek na pół spa­
lonego cygara, leżący na eleganckiej popiel­
niczce, na tern samem miejscu, gdzie je  rzu­
ciła niedbała ręka tem u trzy lata.... I nagle 
usunęła się na kolana przed sto łem , pory­
wając ten szczątek cygara, przyciskała go do 
ust, całując, celując bez końca!...

Barbara jednakże posiadała w wysokim 
stopniu poczucie śmieszności; za chwilę za­

częła się*s;miać, nie śmiechem nerwowym, 
ale całkiem spokojnie, jak  osoba, która umie 
ocenić śmieszność pewnych rzeczy; zdawała 
sobie doskonale sprawę, co by pomyślał o ta­
kim czynie obojętny świadek podobnej sceny. 
Znowu ucałowała resztkę cygara, a potem u- 
kryła twarz w dłonie cała drżąca, poruszana 
łkaniem  bez tez. Jakże się temu dziwić? 
W tym samym pokoju, pośród tych przed­
miotów, Barbara Pornfred przebyła niegdyś 
trzy miesiące najszczęśliwsze w swojera życiu. 
Dwa lata temu mąż jej um arł, a ona wra­
cała sama do tych miejsc, przypominających 
jej najszczęśliwszą przeszłość.... Każdy sprzęt, 
każda książka lub drobiazg, przypominały jej 
w ten lub inny sposób ukochanego zm arłe­
go, wzbudzając bolesne wzruszenie; a jednak­
że ona sama pragnęła tu wrócić. Nie chciała 
zapomnieć, a gdzież łatwiejby jej to przyszło 
jeżeli nie w tern miejscu? Tylko, że czyniąc 
ostateczne i śmiałe postanowienie, nie obli­
czyła się z ogromem sm utku, jaki ją  czeka. 
W miarę jak minione sceny przedstawiały się 
jej przed oczami duszy, wracało jej prawie 
poczucie rzeczywistości; j e g o  ramiona, ra­
miona Walentymi ją otaczały, j e g o  oddech 
mięszał się i jej oddechem, j e g o  głos drżał 
jej w uchu. Skoczyła na równe nogi, opląta- 
ne w fałdy ciężkiej su k n i; oczy przerażone, 
błędne, wpatrywały się z obawą w ciemne 
zakątki pokoju, nareszcie rzuciła się ku 
drzwiom. Ten_ pokój na prawdę za pełny był 
jego wspomnień, jego głosu, westchnień i 
śm iechu!... Zdyszana, usiłowała obrócić we 
drzwiach klucz, który nie używany od dawna 
zardzewiał i nie chciał się poruszyć. Jeszcze, 
jeszcze.... śmiech jego w około niej, i usta 
pieszczothwe, szukające ust jej w pocałunku.... 
słyszała słowa, słowa czułe, nam iętne, wcale 
nie stosowne w ustach bezcielesnego widma....

— Barbaro.... twój oddech mnie upaja.... 
Barbaro....

Dwoma rękami chwyciła klucz, oszalała 
ze strachu.... zardzewiałe żelazo opierało się 
tym wysiłkom; owinęła klucz kiąjem  sukni" 
cisnąc go ciągle.... Obecnie czuła już cał­
kiem pewnie ciepło pocałunków.... życie jej 
zabierały.

— O, mój Boże, przyjdź mi z pomocą! Niech 
się te drzwi otworzą, niech się otworzą, na 
Boga!...

Miss F rid is, pochylona nad drutową 
robotą na dolnem piętrze domu, usłyszała 
głuchy upadek ciała i rzuciła się co prędzej 
na schody, gdzie spotkała Ramses, z wybie- 
głemi na wierzch oczyma ze strachu. Obie 
ujrzały na progu pokoju leżącą Barbarę om­
dlałą ; Ramses podniosła swoją panię i za­
niosła na łóżko. Zabrano się do przedsięwzię­
cia wszystkich nieprzyjem nych i niepotrzeb­
nych środków, zaleconych w podobnych wy­
padkach. Kiedy nareszcie przyszła chwila, w 
której Barbara wróciła do przytomności, po­
dniosła oczy i oddychając z trudnością;

Ja  wiem — rzekła —  ja wiem ...
Oo wiesz? — spytała ciotka F rid is 

z przymileniem
W iera —  odrzekła Barbara —  wiem 

doskonale, gdzie się znajduję. Muszę mieć no­
wy zam ek..! jutro słyszycie ? Ramses, będziesz 
spac tutaj dzisiaj, która godzina?

— Po dwunastej — rzekła Ramses, 
która obejmowała nogi swojej pani, żeby je 
ogrzać. —  Idź spać, miss Fridis. Spij także 
miss Barbaro.

—■ Tak, d ro g a ! trzeba spać.... proszę 
cię.--- dla mojej miłości....—  błagała ciotka

— Jeszcze nie.... jeszcze nie....
(Ciąg dalszy nastąpi).



twiej sięgnąć można wzrokiem w głębię du­
szy ludu, w świat jego myśli, potrzeb i upo­
dobań....

U wejścia do wsi widzimy naprzód szkołę, 
nie tylko zewnętrznem, lecz także i wewnętrz- 
nem urządzeniem przedstawiającą wzorową 
szkołę wiejską. Za szkołą, przy obszernym 
placu, cofnięty nieco w tył, wznosi się ko­
ściółek w stylu reform, ewangielickiego ko­
ściółka w Kalotaszeg, ze smukłą wieżyczką, 
otoczony do koła murem ochronnym , który 
przypomina te czasy, gdy jeszcze lud w chwi­
lach obcych napadów, chronił się za murem 
kościelnym przed znęcaniem się wrogów; pó­
źniej, gdy napady ustały, pod murem stanęły 
rzędy kramów, w których sprzedawane bywa 
to, co najwięcej pociąga oko i upodobania lu ­
du. I  tutaj widzimy cały taki jarm ark w iej­
ski. — W  kościółku umieszczono wystawę 
przedmiotów, które kr. Eugeniusz Zicky przy­
wiózł przed laty z wycieczki swojej do Kau­
kazu, jako rzekomej kolebki plemienia wę­
gierskiego.

Kaneelarya gm inna z urządzonym obok 
magazynem przyborów straży pożarnej, oraz 
głębiej we wsi umieszczony szpital, przedsta­
wiają, jak  te publiczne lokale i instytueye 
gm in wiejskich arządzone być powinny i jak  
nawet w najuboższych gminach urządzone 
być mogą._

_ Wieś ma trzy ulice: węgierską, narodo­
wościową i t. z w. kąt niemiecki, łączący tam ­
te dwie uliczki. Wzdłuż ulicy węgierskiej 
snują się długim rzędem domostwa, wzięte 
jakby żywcem wraz z ogrodzeniami swemi 
z rozmaitych okolic i komitatów węgierskich; 
wewnątrz, lalki wielkości naturalnej przedsta­
wiają przeróżne sceny z życia ludu. Tak n. p. 
w domu z okolicy Kalotaszeg scena zaręczyn 
dała sposobność do rozwinięcia różnobarwnej 
świetności strojów ludowych. Oryginalne typy 
przedstawia komitat weszpremski, mianowi­
cie wieś Szent Gal w bakońskim lesie, której 
mieszkańcy pełnili dawniej obowiązki strzel­
ców dworskich i pastuchów dworskiej niero­
gacizny a do dziś dnia szczycą się tym  da­
wnym urzędem swoim. Bardzo ładne typy lu ­
dowe, rdzennie węgierskie, widzi się w cha­
tach komitatów Zala i Szabolcs. Nie brak tu 
także wiernie odtworzonych, naturalnej wiel­
kości, prym itywnych chat, a raczej szałasów 
pasterzy bydła z górnych W ęgier z eałein 
urządzeniem do wyrabiania serów, dalej sza­
łasów wędrownych pasterzy owiec z Kecske- 
met, lub esikosów (pasterzy koni) z łąk w 
Hordóbagy, albo wreszcie szałasów cygańskich, 
których urządzeniem zajął się Najd. Arcy- 
książę Józef, słynący jako wytrawny znawca 
folklorystyki cygańskiej.

W  dzielnicy niemieckiej widzimy cztery 
dom ostw a: zamożny dom saski z okolicy Sv- 
binu, z bardzo ciekawymi typam i ludowymi, 
zwłaszcza z typami słynącej w całych Wę­
grzech z wielkiej pracowitości i zręczności 
bogatej ludności metzenseiwskiej (komitat Aba- 
uj-Toma); dom bogatej rodziny szwabskiej z 
toroatalskiego kom itatu ; malowniczo ogrodzo­
ny dom szeklerski i jedyny piętrowy w całej 
wsi dom niemiecki z komitatu Neutry.

T. zw. narodowościowa ulica wioski 
przedstawia pełen wielkiej rozmaitości obraz 
typowych mieszkań narodowości niewęgier- 
skieb, W ęgry zamieszkujących. Widzimy tu 
zatem skromna chatę ruską z południowych 
stoków Karpat;' domy serbski, rumuński, buł­
garski, słowacki, słoweński (wendyjski) i dom 
katoliekich Serbów czyli Sokaczów, jak ich 
na W ęgrzech nazywają. I tutaj ogrodzenie, 
urządzenie domowe, dobytki domowe, narzę­
dzia, wreszcie lalki i manekiny, poprzebiera- 
ne w stroje ludowe, noszą na sobie wybitną 
cechę odmiennego pochodzenia, rozmaitych 
zwyczajów, potrzeb i tradycyj.

Wieś ta, w której każdy dom sposobem 
wiązania dachu, osadzeniem drzwi, wyprowa­
dzeniem komina, kształtem okien, rozkładem 
lzb różni się od drugiego, wieś dająca przy­
najmniej w części obraz prowincyi węgierskiej, 
ma stanowić zawiązek węgierskiego muzeum 
etnograficznego; owych bowiem sto kilkadzie- 
sią lalek i manekinów, które z a p e ł n i a j ą  cha- 
/ ’ Wraz z charakterystycznymi strojami lu- 
domnff1' gdzież charakterystyczne urządzenia

bnem muze°uOn0 ZOStana P° wystawie w °S° '
brehAm^y? awa sztuki znajduje się po za o- 
tnik ,P*acu wystawy, chcąc bowiem uswie- 
in n t nV°J tó'siił cletni jubileusz, Węgrzy, obok 
W7 y-C ... nowych m onum entalnych budowli, 
7him 1 ze 110wy pałac sztuki.. Pałac ten, 
»rq.J)^ any w ^y lu  greckim, mieści się P° 

r ^ce Przed wejściem do wystawy, na- 
rotundy, kryjącej w sobie panoramę 

Wv«tl e” ° »Wejście Arpadów do W ęgier ■ 
(liczv Wa obrazów i rzeźb jest wcale obfita 
gólne !jaze.m °koło 1300 przedmiotów), — °" 
czai S1in^ lei , j ednak wrażenie nie jest nadzwy- 
ńa ogół 1 rzeźby nie są wprawdzie
nie Sa ; f 0rsze od dzieł sztuki zagranicą, ale 

... ePsze> a utworów, wznoszących sięP° nad prjp'Jfu,’ a utworów, wznosząeycu oiB 
wiele. Przew ■ ^  m ‘ar§ iest stosunkowo nie 
jeszcze n a j l e n ^ 1* P°1’*'r ety i w tym dziale są 

Oprócz n-i szcz.egóły do zanotowania.
śniejszego P m  innych portretów Najja-
wage wielbini, ’ z^ raca przedewszystkiem u-
Benczura ipdnAOZraiaró.w Portret pędzla Juliusza 

’ ego z najpierwszych portrecistów

Lwowska" % diii* 5

węgierskich. Pędzla tego samego artysty są 
portrety ś. p. Najd. Arcyksięcia Albrechta, 
dalej lir. Tassilo Festeticka i i. —  Świetne 
są także portrety Munkacsy’ego (n. p. zmar­
łego kardynała Ludwika Haynalda) i kilka­
naście doskonałych portretów Horowitza, (n. p. 
Kolomana Tiszy), zwłaszcza kobiecych (mię­
dzy innemi śliczny portret hrabiny P o ­
tockiej). Bardzo dobre są także portrety: ś. p. 
hr. Juliusza Andrassy cgo, malowany przez 
Belę Gross’a ; Edwarda Balló, portret hr. A l­
berta Apponyi’ego; Biasini’ego portret m ini­
stra handlu D aniela; Boli Pallika portret hr. 
Juliusza Andrassv’ego z lat dawniejszych, 
przedstawiający go na koniu; F ilipa Laszlo 
portret b. prezydenta ministrów dr. Wekerlego 
któ) y doczekał się na wystawie pięciu portretów 
i jednej rzeźby, Józefa Rona portret prezesa 
gabinetu br. Banffy’ego, poi tre ty  księstwa buł­
garskich p. Laszló; Ferrarisa portret kobiety; 
H, Pap’a portret b. prezesa gabinetu Szla- 
vy’ego; Ignacego Ujvdry portret Szapary’ego 
i inne.

Z obrazów historycznych zasługuje na 
uwagę wielkie płótno Liezen-Mayera przed­
stawiające Macieja Hunyady ego na dworze 
Podjebrada, w roku 1458, gdy go poselstwo 
węgierskie zawiadamia o powołaniu na tron 
Węgier. Do tej kategoryi należy także obraz 
Revesz’a: Petófi wT obozie, oraz Eug. Gyar-
frasa: „Ki-01 W ładysław Y przysięga domowi 
Pranyady’ch opiekę i pomoc11 i i.

Znajduje się tu także sławny obraz Mun- 
kaesyego: _„Sw. Kobiety pod krzyżem11 oraz 
olejna kopia utworu tegoż artysty „Tryumf 
cywilizacji,* którego oryginał znajduje się w 
wiedeńskiej galeryi nadwornej.

Opuszczając pałac wystawy sztuk pię­
knych, mogliśmy jednak mieć to wrażenie, 
iż mimo odmiennych warunków, pod tym 
względem W ęgrzy nie zdołali nie tylko nas 
przewyższyć, lecz może naw et dorównać. W ra­
żenie to umocniło jeszcze zwiedzenie odrębnej 
wystawy wielkiego  ̂ obrazu M unkacsy’ego 
Ecce homo i wspomnianej już panoramy Fer- 
szty’ego.

Obraz_ M unkacsy’ego, przedstawia chwi­
lę, w której P iłat okazując wzburzonym iy- 
dowinom Chrystusa w cierniową przybranego 
koronę, obrzuconego purpurą, zlewającą się 
w jedną barwę z krwią, która spływa po Boskiej 
twarzy, a pragnąc ich wzruszyć, woła: Oto 
Człowiek! — Motłoch jednak nie daje przy­
stępu uczuciom litości i pobłażania, lecz wo­
ła w uniesieniu: Ukrzyżujcie Go! —- N iem a  
potrzeby zapewniać, że obraz dobrze jest ma­
lowany, że kompozycya szczęśliwie obmyślana, 
pełna efektów, pełna światła i powietrza 0- 
gólne jednak wrażenie zaw odzi; przedewsz1, st- 
kiena postać samego Boga - człowieka pojęta 
zbył „modern" a następnie we wszystkich po­
staciach, w całym obrazie, mimo wszelkich 

zalet, brak tej siły, tej potęgi, którą po­
siada każdy obraz Matejki, brak geniusza.

. Panoram a Feszty’ego, większa od na- 
szeJ Racławickiej, malowana w ogóle popra- 
wnm, w niektórych szczegółach nawet bardzo 

obrze, czyni jednak wrażenie o wieL słab- 
®z®> może w skutek monotonności szarego ko­
p y tu , może w skutek tematu, gloryfikujące-

, b®z'vzględną brutalną przewagę Arpadów  
na(l bezbronnym i i ściganymi przez n ich  Sło­
w ianam i. Zdanie to podzielają iakże Węgrzy.

° \zy. panoramę Racławicka odwiedzają tłu- 
mme i chwalą ją  bardzo. -#•

K R O I I K A
Lwów, i  tiPca-

-  J i : .  p „ „
w Busku. Z Buska piszą nam: Prayoy i .  g 
mu do Buska w d. 2 lipca r. b. o go n_ 
rano po raz pierwszy po nominacjo •
tern Ministrów Jego Eksceleneyi Kazim 
hr. Badeniemu zgotowano serdeczne pr J 
U przystrojonej gustownie bramy tryumlainej, 
nad którą unosił się napis „Witaj nam , 
kiwali przybycia Jego Ekscelenoyi st ii• . 
Kamionki p. Bernacki, duchowieństwo miejscow 
obu obrządków, grono urzędników anejs 
sądu i urzędu podatkowego, oddział straży 
skarbowej, młodzież* szkolna z ciaiłem 
cielskiem, tudzież rada gminna miasta u  
burmistrzem na czele, który Eksceleneyę P 
ta ł stosowna przemową imieniem mias a, 
czając ckleb i sól. Jogo Ekscelencja przy_
! najuprzejmiej ze starostą i z innemi i Usie

mu osobami, podziękował burmistrzowi za tak 
piękne przyjęcie i odjechał przystrojoną zielenią, 
masztami i chorągwiami ulicą do pałacu w po­
śród ustawionej po obu stronach drogi publi­
czności, która na cześć Eksceleneyi wznosiła 
nieustanne okrzyki „Niech żyje !“ Wieczorem 
było całe miasto iluminowane.

JE . Pan Prezydent Ministrów przyjeohał 
dzisiaj z rana na kilka godzin do Lwowa, a 
o godzinie 3 po południu odjechał z powro­
tem do Buska.

— Henryk Sienkiewicz , bawi w Za­
kopanem. 

Jipea 1896,

— II wiec kfttoHcki. Biuro informa­
cyjne wiecu i sprzedaż biletów, znajdują się w 
hotelu Imperial. Począwszy od 7 lipca sprzedaż 
biletów odbywać się będzie w gmachu przemy­
słowym i hali muzycznej na Wystawie.

Karta uczestnictwa we wszystkich posie­
dzeniach plenarnych i sekcyjnych wiecu z ksiąZKą 
pamiątkową kosztuje 3 zł. Karta wstępu na je­
dne uroczyste posadzenie wiecu 1 zł. Karta 
wstępu na gałeryę (dla pad) na wszystkie ple­
narne posiedzenia 2 zł.

Biuro kwaterunkowe wiecu na głównym 
dworcu kolejowym, począwszy od 6 lipca udzielać 
będzie informacyi co do hoteli, prywatnych po­
mieszkali płatnych i bezpłatnych. Włościanie 
znajdą bezpłatne pomieszkanie i żywność w 
Stow. katolickiej czeladzi „Skała" ulica Mickie­
wicza.

Dnia 8 i 9 b. m. od godz. 1 do pół do 2 
popołudniu dla uczestników narad sekcyjnych 
zamówiony obiad „table d’hóte“ po 1 zł. od 
osoby w restauracyi p. Kiemera w parku Kiliń­
skiego.

Bilety wstępu do panoramy Golgoty po 
50 ct. Bilety na bankiet składkowy po zamknię­
ciu wiecu po 2 zł. 15 ct. (bez wina) od oseby. 
Zgłaszać się należy do biura informacyjnego 
wiecu.

— Administratorem Gazety Lwowskiej 
mianowany, w miejsce ś. p. Rudolfa Gracki, 
rewident rachunkowy c. k. Namiestnictwa, p. 
Władysław Nowicki.

— Z Uniwersytetu. Pp. Stanisław Ma- 
ryan Krzywkowicz Poźniak, rodem z Kołomyi, 
otrzymał na Uniwersytecie Jagiellońskim stopień 
doktora wszech nauk lekarskich, a Maurycy 
Goldfluss z Bochni, praktykant sądowy w Tar­
nowie, stopień doktora praw.

— Pomnik ś. p. Najd. Arcyksięcia 
Albrechta w Wiedniu. Frem denU att do­
nosi: Składki wojskowe na pomnik ś. p. Arcy­
księcia Albrechta, który miano wystawić w obo­
zie pod Bruck, urosły nadspodziewanie do kwoty 
150.000 zł. Wskutek tego Ministerstwo wojny 
w porozumieniu z Ministerstwem obrony krajo­
we.], odstąpiło od zamiaru wystawienia pomnika 
w Bruck. Natomiast zwrócono się do Najj. Pana 
z prośbą, aby przyjął ten pomnik z okazyi 
50 letniego jubileuszu swego Panowania, jako 
pamiątkę od armii austryacko-węgierskiej. Po­
mnik ten wystawionoby w takim razie w obrę­
bie Burgu, lub posiadłości cesarskich w Wie­
dniu. Najj. Pan zgodził się w zasadzie na ten 
projekt. Na razie będzie utworzony tylko kumitet, 
który zajmie się poczynieniem zarządzeń przygo­
towawczych do wprowadzenia w czyn tej myśli.

— Towarzystwo św. Wincentego
il Paulo. W dniu otwarcia Wiecu katolickiego 
we Lwowie t. j. we wtorek, dnia 7 lipca, od 
prawi w kościele 00 . Jezuitów Najprzewieleb 
niejszy ks. Biskup Weber, sufragan Iwowsui 
obrz. łać. Mszę św. o godzinie 8 rano, wśród 
której członkowie . Towarzystwa do Stołu Pań­
skiego przystąpią. Następnie w „Czytelni kato­
lickiej “ (Rynek 20 piętro II.) będzie o godz. 
9 min. 30 posiedzenie wszystkich przybyłych 
członków Towarzystwa oraz Rady miejscowej 
lwowskiej, a popołudniu o godz. 3 w pawilonie 
przemysłowym byłej Wystawy ogólne zebranie 
wszystkich członków Towarzystwa, zaszczycone 
obecnością książąt Kościoła zarówno lwowskich 
iak i przybyryeh. Przemawiać będą delegaci z 
Poznania, ks. Prałat Pelczar, p. Maryan Barty- 
nowski, dr Serafiński, burmistrz miasta Bochni 
i in n i; prawdopodobnie zaś i Najdostojniejsi 
ks. ks. Biskupi. Komitet Towarzystwa św. Win­
centego a Paulo najgoręcej zaprasza na nabo 
żeństwo i walne zgromadzenie zarówno członków 
Towarzystwa, jak i wszystkich łaskawych gości.

— Operacya. Dowiadnjemy się, że p. 
baron Jorkasch-Koch, b. Wiceprezydent krajo­
wej Dyrekcyi skarbu, poddał się dzisiaj opera- 
eyi, która powiodła się niezmiernie szczęśliwie, 
usuwając niebezpieczeństwo ciężkiej choroby. 
Operaeyi dokonał dr. Grzegorz Ziembicki w 
obecności dr. Opolskiego. Wiadomość ta ucieszy 
bezwątpienia szerokie koła przyjaciół i znajo­
mych powszechnie szanowanego, dostojnego pa- 
cyenta, którego stan obecny żadnych nie obudzą 
obaw.

—  W  „Skale", Stowarzyszeniu katolickiej 
młodzieży rękodzielniczej, odbędzie się w nie­
dzielę 5 b. m. wieczornica dla członków z ro­
dzinami.

—  Zakończenie roku szkolnego w
wyższym zakładzie wychowawczo-naukowym p. 
Amelii d’Endel, odbyło się w zeszłym t3fgodniu. 
Popis uczennic wypadł ku ogólnemu zadowole­
niu, świadczył bowiem o gruntownem i wy- 
czerpnjącem traktowaniu nauki. Z łatwością mo­
żna było poznać, że grono nauczycielskie speł­
niało należycie swój obowiązek. Na wystawie 
prac uczennic można było podziwiać nie tylko 
ozdobne hafty, ale także praktyczne roboty, śli­
czne rysunki i malowidła na drzewie.

Przed rozdaniem świadectw przemówił do 
uczennic ks. katecheta Jurkiewicz, zachęcając je 
do dalszej gorliwej pracy i do cnoty, jako głó­
wnych warunków zadowolenia człowieka. W końcu 
ks. Jurkiewicz pożegnał uczennice opuszczające 
zakład i udzielił im błogosławieństwa. Pożegna­
nie tych uczennic z gronem nauczycielskiem, 
świadczące o serdecznym, między niemi stosunku 
i przywiązaniu ich do swoich kierowniczek,

było rozrzewniające. Po ukończonym popisie ro­
dzice dziewczątek, uznając gorliwą i żmudną 
pracę właścicielki zakładu i całego grona nau­
czycielskiego, w serdecznych słowach wyrazili 
swoje podziękowanie.

—  Jllbileusa pięćdziesięcioletniej służby. 
Z Sędziszowa donoszą nam : Nader rzadki w 
dzisiejszych czasach jubileusz obchodził w dniu 
1 b. m. p. Ignacy Deisenberg, komisarz dóbr 
hr. Andrzejów Potockich w Górze Ropczyckiej. 
Szanowny jubilat przez 50 lat pozostaje w służ­
bie w jednym skarbie, w tej samej miejscowo­
ść1 a nawet 50 lat zajmuje to samo mieszkanie 
Z okazyi tej rzadidej rocznicy, postanowili ofi- 
cyaliści dóbr hr. Potockich z Góry Ropczyckiej 
i Sędziszowa, ten jubileusz półwiekowej pracy 
zacnego człowieka, obchodzić w sposób uro- 
czysty.

O godzinie 10 rano odbyło się w kościele 
parafialnym w Górze Ropczyckiej nabożeństwo, 
celebrowane przez ks. kan. Buczkowskiego, na 
którem obecny był jubilat z rodziną, wszyscy 
oficyaliści i wieiu nawet z dalszych okolic u- 
myślnie przybyłych przyjaciół jubilata. Po na­
bożeństwie p. Deisenberg przyjmował w swym 
domu życzenia, które złożyli mu wszyscy ucze­
stnicy uroczystości. Rozrzewniający widok spra­
wiła deputaoya wójtów wszystkich gmin nale­
żących do skarbu hr. Potockich w powiecie rop- 
ezyckim, które również pospieszyły z żyozenia- 
mi, oraz SS. Służebniczki z Zagórzyc z dziećmi 
szkolnemi, które przybyły uczcić pracę jubilata.

O godzinie 8 wieczór odbył się w pię­
knie przystrojonej sali kasynowej na cześć jubi­
lata, uroczysty bankiet, w którym wzięło udział 
przeszło 50 osób, miejscowych ofieyalistów i za­
miejscowych gości. Jak  wielkiem poważaniem 
cieszy się jubilat, wskazuje najlepiej, iż nawet 
osobistości zajmujące wybitniejsze stanowiska 
społeczne pospieszyły do Góry Ropczyckiej, aby 
wziąć udział w uroczystym obchodzie. Między 
innymi przybyli starostowie pp. Marynowski z 
Łańcuta i Jarosz z Ropczyc, ks. kan. kapituły 
tarnowskiej dr. Bernacki, ks. kan. i dziekan 
Szurmiak z Czermina pow. mieleckiego, ks. 
dziekan Sapecki z Sędziszowa, ks. kan. Buczko­
wski z Góry, ks. kan. i wiceprezes Rady pow 
ropczyckiej dr. Krzysiak, adwokat dr. Ujejski i 
naczelnik sądu ropczyckiego p. Kozik i w. i.

Podczas bankietu toasty posypały się oczy­
wiście, jak z rogu obfitości. Dyrejrtor cukrowni 
sędziszowskiej p. Nowakowski, następnie dyre­
ktor dóbr p. Czerny i urzędnik skarbu p. Szla- 
górski, wnieśli toasty imieniem ofieyalistów na 
cześć jubilata, wręczając mu imieniem ofieyali­
stów pięknie wykonany adres i srebrny puhar; 
następnie toastował ks. dziekan Sapecki na cześć 
jubilata, wręczając mu srebrną zastawę do czar­
nej kawy, jako dar Towarzystwa wzajemnego 
kredytu rzemieślników, którego jubilat był je­
dyni z założycieli. Jubilat toastował następnie 
na cześć ks. biskupa tarnowskiego Łobosa, na 
cześó br. Andrzejów Potockich, generalnego peł­
nomocnika Sieglera, gen. sekretarza ETuczyckie- 
go a wreszcie na cześć swych współpracowni­
ków. Dalsze toasty wznoszono na cześć ducho­
wieństwa, starostów pp. Marynowskiego i Jaro­
sza, dyr. Nowakowskiego i Czernego, Szlagór- 
skiego, na cześć dziennikarstwa i w. i.

Podczas uczty odczytano nadesłane liczne 
pisma i telegramy z życzeniami dla jubilata. 
Ks. biskup Łobos przesłał jubilatowi telegrafi­
cznie błogosławieństwo. Życzenia przesłali br. 
Andrzej Potocki, pp. pełnomocnik Siegler, gen- 
sekretarz Kluczycki, hr. Edward Starzeński z 
Krakowa i wiele rodzin spowinowaconych lub 
zaprzyjaźnionych z jubilatem. Ogółem nadeszło 
60 listów i telegramów. Na tem zakończyła się 
uroczystość, która dla wszystkich pozostanie mi- 
łem wspomnieniem.

— W sprawie dostarczania pracy.
Przy sposobności obrad nad prelimarzem pań­
stwowym na rok 1895 odniosła się Izba posłów 
Rady państwa do c. k. Rządu z wezwaniem, 
aby zbadał, w jakich warunkach odbywa się 
obecnie stręczenie pracy w Austryi i wziął pod 
rozwagę, w jaki sposob należałoby uregulować 
te stosunjri, aby stręczenie pracy odbywało się 
o ile możności bez kosztów i posiadało równe 
zaufanie tak u pracodawców, jak u poszukują­
cych posad.

W tym celu spowodowało c. k. Minister­
stwo handlu dokładne zbadanie podobnych sto­
sunków za granicą, zwłaszcza w Niemczech i 
zarządziło zebranie dat statystycznych co do 
stręczenia pracy wykonywanego w Państwie ru- 
stryackiem, bądź to przez prywatnych agentów, 
bądź też przez Stowarzyszenia lub zakłady hu­
manitarne, aby na podstawie tych dat przedsta­
wić Radzie państwa właściwe wnioski.

Od dokładności' tych dat przez Izby han­
dlowe i przemysłowe, tudzież przez władze po­
lityczne zebrać się mających, zależeć będzie ści­
sła ocena stosunków istniejących i wybór środ­
ków zaradczych na przyszłość.

Należy się przeto spodziewać, że wspo­
mniane wyżej zakłady i Stowarzyszenia, pojmu­
jąc doniosłość rozpoczętej pracy, na zapytanie 
władz dostarczą najdokładniejszych wyjaśnień, 
a tem samem przyczynią się do korzystnego roz­
wiązania tak ważnej kwestyi społecznej, jaką 
jest niewątpliwie dostarczanie pracy dla poszu­
kujących.

— Zjazd koleżeństi. W dniach 28 i 
29 b. m. odbędzie się w Przemyślu zjazd kole­
gów, którzy w r. 1871 składali tam egzamin



dojrzałości, oraz tych, którzy w wyższem gimna- 
zyum od nich się odłączyli. Niniejsze zaprosze­
nie tyczy się tych kolegów, którzy z powodu 
nieznanego miejsca pobytu nie otrzymali osobnego 
listownego zaproszenia, a którzy zechcą podaó 
swe adresy p. J. Schrammowi (Kraków, ulica 
Gołębia 14).

Jakubowski Jędrzej, Kordasiewiez Emil, 
Irsikiewicz Piotr, Schramm Julian, Topolnicki 
Klemens, Zapałowicz Hugo.

t  Kajetan Kraszewski. Dochodzi nas 
smutna wiadomość, że Kajetan Kraszewski, brat 
ś. p. znakomitego pisarza naszego Józefa Igna­
cego, sam pisarz ceniony, uległ ciężkiej choro­
bie, o której poprzednio donosiliśmy. Poprzesta­
jąc na razie na zaznaczeniu żałobnej wiadomo­
ści, dłuższe wspomnienie o ś. p. Kajetanie, 
pióra jednego z jego wieloletnich i serdecznych 
przyjaciół, zamieścimy w dniach najbliższych.

f  Zmarli w ostatnich uniach: W Kra­
kowie, Amelia Bartoszewiczówna, córka literata 
Kazimierza, uczennica szkoły wydziałowej, prze­
żywszy lat 17.

W Stanisławowie, Władysław Elektorowicz, 
nauczyciel muzyki, w 40 roku życia.

W  Łącku, Wincenty Piotrowski, b. mar­
szałek szlachty, właściciel dóbr, ojciec p. Ga- 
bryeli Zapolskiej i b. redaktora Ziarna.

— Z Obserwatoryum c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 4 lipca godz. 
10 rano 1896.

Dnia Godz.
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3/7 2połud 761-37 + 2 1 -8 SW 1 10

3/7 9 wiecz. 7 6 1 0 8 + 1 3 0 W 2 10

4/7 7 rano 760 79 + 1 2 -0 WNW 3 7

Najwyższa temperatura od 12 w południe 
dnia 3 lipca do 7 rano dnia 4 lipca b. r. 
była -f-23,2°C., najniższa — 18 0°C.

Opad deszczu wynosił 18 3 mm.
Barometr powoli opada.

*) Podane stany barometru są zreduko­
wane do poziomu morza i przy temperaturze 
0°C. Chcąc oznaczyć stan barometru dla pewnej 
wysokości n metrów, należy w ogólności 
A mm. odjąć.

**) 0 Pogodnie.
**) 10 całkiem zachmurzone.
— Jubileusz prof. Draschego. W Wie­

dniu obchodził prof. dr. Drasche, radca Dworu 
i znakomity lekarz, swoje 70-letnie urodziny; 
z tego powodu był on przedmiotem zaszczytnych 
owacyj; w odpowiedzi na przemowę prof. Neus- 
sera, który przybył na czele deputacyi profeso­
rów, odpowiedział prof. Drasche krótką przemo­
wą, zawierającą następujące charakterystyczne 
zdanie: Lekarze powinni zawsze trzymać się za­
sady: Najpierw ludzkość, potem nauka.

— Śnieg W lłp C U . Z Zakopanego tele­
grafują do dzienników wiedeńskich, że w całej 
okolicy Tatr padał w dniu 1 lipca śnieg, 
który pokrył szczyty gór białą oponą. Także w 
dolinach dał się odczuć dotkliwy chłód.

— Tanie wydawnictwo. W ostatnich 
dniach ukazały się chromolitograficzne portreciki 
znakomitych mężów polskich, mieszczące na od­
wrotnej stronie krótko, lecz barwnie skreślone 
życiorysy. Portreciki te będą ładną pamiątką 
zakończonego roku szkolnego dla dzieci, a przy­
czynią się wielce do rozpowszechnienia znajomo­
ści naszych dziejów i literatury. Szczególniej po­
lecić je należy naszym pp. nauczycielkom i nau­
czycielom tembardziej, że są tanie, bo wydawni­
ctwo nie jest obliczone na zysk; fundusz nakła­
dowy powstał ze składek w gronie uczennic 
pensyonatu p. Niedziałkowskiej a wydawnictwo 
doprowadziły do skutku młodziutkie inieyatorki 
przy pomocy swej przełożonej. Portreciki, ku­
pione pojedynczo kosztują po 2 ct.; za 1 zł. zaś 
dostać można 75 sztuk. Do nabycia są wszędzie, 
gdzie się sprzedaje papier Towarzystwa Szkoły 
ludowej, jakoteż u p. Niedziałkowskiej (Jagiel­
lońska 7).

— Najstarszą Polką na świecie, która 
pamięta czasy wolnej Rzeczypospolitej, jest p. 
Daniela Rostowska, w północnej Prancyi, w 
miasteczku Aniche mieszkająca, która po śmierci 
madame Gaillard, zmarłej tego roku, liczącej 
lat 125, jest najstarszą niewiastą w całej Fran- 
cyi. Córka Polakowskiego, który brał udział w 
wszystkich powstaniach, wyszła zamąż za Ro- 
stowskiego, wygnańca z r. 1831. P. Rostowska 
urodziła się dnia 19 marca 1784 roku w War­
szawie.

Jubileusz lorda Kelwin. W Glasgo- 
wie, intelektualnej stolioy Szkocyi, Uniwersytet 
obchodził 50-letni jubileusz swego profesora lor­
da Kelvina. Cały świat uczony obu półkul wy­
słał delegatów dla wzięcia udziału w odbywa­
jących się tam uroczystościach i złożenia powin­
szować dostojnemu jubilatowi. Jest on nieza- 
przeczenie obecnie, po śmierci Helmholtza, naj­

większą znakomitością w dziedzinie fizyki i An­
glicy dumni są z owego następcy Newtona i 
spadkobiercy jego geniuszu.

Tytuł lorda Kelvina pokrywa popularne i 
dobrze znane nazwisko Wiliama Thomsona. Syn 
profesora matematyki, już jako 10-letni chłopiec 
otrzymał nagrody od Uniwersytetu w Glasgo- 
wie, a w Cambridge, dokąd się udał, pozyskał 
sławę jako matematyk i otrzymał medale i od­
znaczenia wyjątkowe. Liczył zaledwie 22 lat, 
gdy go powołał giasgowski Uniwersytet do o- 
bjęcia katedry naturalnej filozofii. Do dziś dnia 
jej nie opuścił i całe jego naukowe życie zwią­
zane jest t  tą katedrą, na której przez pół wie­
ku pracuje dla wiedzy i na pożytek ludzkości.

Główną specyalnością jego stała się elek­
tryczność i poszukiwaniom jego teoretycznym, 
nie mniej jak zbudowanym przez niego narzę­
dziom i machinom zawdzięcza świat współcze­
sny olbrzymie postępy, jakie na tern polu uczy­
nione zostały. Nie potrzeba przypominać dektro- 
skopów, elektrometrów, wag do obliczania prą­
dów elektrycznych i tylu innych narzędzi W i­
liama Thomsona. Jego dzieło o thermodynamice, 
datujące z roku 1849, otworzyło wiedzy nowe 
perspektywy, a jego prace nad teoryą eteru, nad 
okresem trwania ciepła słonecznego, istnienia 
świata, zaoszczędzenia energii żywotnej, dało 
pochop do niezliczonych poszukiwań w wytknię­
tym przezeń kierunku.

N otatki literacko-artystyczn e.
Repertoar teatru hr. Skarbka pod dy- 

rekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera, w teatrze letnim :

Dziś, w sobotę dwunasty gościnny występ 
występ M. Frenkla, artysty teatrów rządowych 
warszawskich „Flirt, “ komedya w 4 aktach 
Michała Bałuckiego.

Jutro, w niedzielę trzynasty gościnny występ 
M .Frenkla, „Polowanie na zięciów," komedya w 
4 aktach Labiche’a i Delacour.

We wtorek czternasty gościnny występ 
Miecz. Frenkla „Porwanie Sabinek", Komedya 
w 4 aktach Fr. i P. Schonthanów.

Z literatury. Dr. Bolesław Erzepki, 
konserwator zbiorów poznańskiego Towarzystwa 
przyjaciół nauk, wyławia skrzętnie i opraco­
wawszy starannie, ogłasza drukiem ciekawe i 
cenne drobiazgi, które zasługują na to, by na 
nie zwrócić uwagę czytającego ogółu. Do takich 
zapomnianych, niemniej przeto ciekawych dro­
biazgów należą „Materyały do flory W. Ks. Po­
znańskiego", ogłoszone przed laty przez dr. Woj­
ciecha Adamskiego w Gazecie W- K s. Poznań­
skiego. Jest to urywek obszerniejszej pracy, 
która — zdaniem dr. Ludwika Gąsiorowskiego, 
autora „Zbioru wiadomości do historyl sztuki 
lekarskiej w Polsce" — przez niedbalstwo i 
obojętność, z niemałą dla nauki szkodą w wię­
kszej części zaginęła. P. Erzepki poprzedził ura­
towane urywki cennej pracy Adamskiego portre­
tem, oraz zwięzłą biografią tego uczonego. Na 
końcu broszurki załączył dokładny indeks, uła­
twiający czytelnikom przegląd dziełka.

Obrazkowego wydawnictwa p. t.: „Rzym 
Papieży", znalazł się w obiegu już zeszyt III 
i IV, równie starannie wydany jak dwa po­
przednie, o których dawniej obszerniej wspomi­
naliśmy.

Michał Lityński barwnie i zajmująco opi­
sał, księgarnia zaś Gubrynowicza i Schmidta 
starannie wydała szkice z podróży, zatytułowane. 
„Sycylia".

Młody, ruchliwy autor, Antoni Godziemba 
Wysocki, ogłosił nowy zbiorek swoich utworów 
beletrystycznych „Namiętności", w skład którego 
weszły: powieść „Namiętności", oraz nowelle 
„Do śmierci", „Dzień św. Mikołaja", „Dobre 
czasy", „Pan Onufry i pan Telesfor".

Dr. Jan Hupka, wychowaniec Uniwersy­
tetu Jagiellońskiego, wydał w księgarni Spółki 
wydawniczej w Krakowie „Kilka słów w kwe- 
styi reformy galicyjskiej ustawy drogowej".

Szereg wydawnictw warszawskiej księgarni 
Teodora Paprockiego i Spółki powiększyły: P. 
Chmielowskiego i E. Grabowskiego „Obraz lite­
ratury powszechnej w streszczeniach i przykła­
dach" tom I (Starożytność i wieki średnie); 
Franciszka Konarskiego „Metodyczna gramatyka 
języka polskiego"; Antoniego Brownsforda, re­
daktora Poradnika gospodarskiego w Poznaniu, 
„Podręcznik do racyonalnego żywienia zwierząt 
gospodarskich"; S. Srebrnego: dr. W. K. Ront- 
gena „O nowym rodzaju promieni"; Pawła Gui- 
rauda „Opowiadania historyczne" (Rzym), w 
przekładzie J . L. Popławskiego; Piotra Nausena 
„Dziennik Ju lii" , w przekładzie R. Bernstei- 
nównej; Włodzimierza Zagórskiego fantazya hu­
morystyczna „W XX wieku"; Gomulickiego Wi­
ktora szkice z ustronia „Zielony kajet"; Teodora 
Lemianowicza szkic z natury „Jedynaczka"; 
Wandy Grot-Bąezkowskiej powieść „Bez woli".

W iec katolicki.
(.Program szczegółowy I I .  W iecu katolickiego 
tce Lwowie w  dniach 7, 8 i 9 lipca 1896).

W torek dnia  7 lipca.
Otwarcie wiecu i pierwsze uroczyste ze­

branie o 6 wieczorem w hali muzycznej na 
placu w ystaw y: Zagajenie przez przewodni­
czącego komitetu wiecowego prof. dr. Tade­
usza Piłata. W ybór marszałka wiecu i zastęp­
ców. Przemówienie marszałka. Ukonstytuowa­
nie biura wiecu. W ybór przewodniczących 
sekcyi. Załatwienie formalności. Przem ówie­
nie ks. kardynała Sembratowicza. Mowa 
prof. dr. J . Milewskiego „o kwestyi so- 
cyalnej".

Środa dnia  8 lipca.
O godzinie 8 rano uroczyste nabożeń­

stwa w kościele 0 0 .  Bernardynów, w cerkwi 
Wołoskiej i w katedrze ormiańskiej. O go­
dzinie 10 rano rozpoczną się równocześnie 
narady 6 sekcyj w salach gm achu przemy­
słowego na wystawie i trwać będą do godzi­
ny 1 a popołudniu od godziny 3 do 5. O go­
dzinie 6 wieczór w sali muzycznej odbędzie 
się drugie uroczyste posiedzenie: Przemówie­
nie ks. arcybiskupa Morawskiego. Odczytanie 
rezolucyj powziętych na naradach sekcyj. Mo­
wa prof. dr. Szaraniewicza „O Unii brze­
skiej". Mowa Stanisława hr. Tarnowskiego 
p. t. „Nasze społeczne zadania i uchybienia".

Czwartek dnia 9 lipca.
O godzinie 9 rano rozpoczną się dalsze 

narady w sekcyi w salach gmachu przemy­
słowego i trwać będą do 1 popołudniu i od 
3 do 5. O godzinie 6 wieczorem w hali mu- 
zyczDej trzecie i ostatnie uroczyste posiedze­
nie. Odczytanie reszty rezolucyj powziętych 
na naradach sekcyi. Mowa ks. prałata Chot- 
kowskiego: „O rodzinie chrześciańskiej". Mo­
wa p. K. Chłapowskiego: „O pojedynku".
Mowa ks. dr. Sarnickisgo: „Z dziejów unii
i działalności biskupa Terleckiego". Przem ó­
wienie i apostolskie błogosławieństwo ks. a r­
cybiskupa Issakowieza. Zakończenie przez 
marszał a wiecu. O godzinie 9 wieczorem w 
sali Kasyna miejskiego zebranie towarzyskie 
z ucztą składkową o godzinie pół do 9 
wieczór.

Uroczyste otwarcie panoramy „Golgoty" 
dnia 8 b. m. o godzinie pół do 10 rano
(za osobnemi zaproszeniam i), poczem pa­
noram a otw artą będzie przez cały czas trwa­
nia wiecu.

Narady w sekcyacŁ
odbywać się będą w hali przemysłowej na 
placu W ystawy we środę od godziny 1 0 —1 
i od godziny 3 5, we czwartek od godziny

9 - 1  i od 3 —5.
I. Sekcya życia katolickiego.
Referenci 1. 0 . Jackowski T. J.: „O

znamionach kraju katolickiego". 2. Hr. L. 
D ębicki: „O życiu katolickiem na w si". 3. 
P. M. B artynow ski;  ̂ B0  miłosierdziu katoli­
ckiem ". 4. Dr. St. N ow osielecki: „O dobro­
czynności publicznej", 5. Brat A lb ert: „O 
trzecim zakonie św. Franciszka". 6. Profesor 
dr. P. Stebelski: „O opiece nad dziećmi za- 
niedbanem i i małoletnimi przestępcam i". 7. 
Prof. M. T h u llie : „O życiu katolickiem w
mieście".

I I .  Sekcya ekonomiczno-przemysłowa. 
R eferen c i; 1. p rof. Hr. Władysław P i­

łat : „O organizacyi zawodowej w przemyśle"
2. Dr. W ł Stesłowicz : „O ochronie drobne­
go przemysłu i rzemiosła. 3. Ks. prał. M. 
Pakież: „O handlu przedmiotami religijny­
m i". 4. P- Leszek Prus W iśniow ski: „O ka­
tolickich Stowarzyszeniach rzemieślniczych". 
5. Prof. dr. H. Jordan: „O opiece nad ter­
m inatoram i". 6. Dr. K ulczycki: „Ustawodaw­
stwo o ubezpieczeniach robotników". 7. Prof. 
dr. J . Żuliński: „O opiece nad sługam i". 8. 
P. Leszek Prus-W iśniowski: „O mieszkaniach 
dla robotników". 9. Ks. Jan  Badeni: „O sto­
warzyszeniach robotniczych".

I I I .  Sekcya ekonomiczno-rolnicza. 
Referenci: 1. Dr. St. D ąm bsk i: „O

assocyacyi w rolnictwie". 2. P. Stefan Sę­
kowski: „W  sprawie utrzymania i wzmocnie­
nia mniejszej i średniej własności rolniczej.
3. Dr. L. C aro : „W  sprawie lichwy i kredy­
tu włościańskiego w Galicyi". 4. Hr. K. Sze­
ptycki : „O służbie w gospodarstwach ro ln i­
czych". 5. Prof. A. W aehn ian in : „W spra­
wie em igracyi".

IV . Sekcya dla  nauki i sztuki. 
R eferenci: 1 • Prof. dr. J. Bołoz-Anto­

niewicz: „W sprawie sztuki kościelnej" (ko- 
ref. dr. J . hr. Myeieiski). 2. P. J . Twardo­
wski : „O potrzebie i sposobie przeprowadze­
nia reformy muzyki kościelnej". 3. Dr. 0. 
Studziński: „Charakterystyka i geneza utw o­
ru polemicznego H. Pocieja p. t. „Unia 1595 
roku" i połączony z nim  re fe ra t: „W  spra­
wie badań nad historyą Unii kościelnej". 4.
Ks. prof. dr. J. A. T rzn ad e l: „O potrzebie i
urządzeniu kursu socyalnego w kraju". 5. Prof. 
dr. J . Bołoz-Antoniewiez —  (koref. J . hr. My-

cielski): „W  sprawie historyi sztuki chrze­
ściańskiej". 6. Ks. prof. dr. L. W ałęga : „O 
potrzebie i znaczeniu świeckich apologetów".

N a początku pierwszego posiedzenia se­
kcyi naukowej wygłosi prof. dr. A. Miedoń- 
ski odczyt p. t. „Apologia chrześciańska se ­
natora Apoloniusza".

V. Sekcya szkolna.
Referenci: 1. Ks. prałat J . Gnatowski: 

„W  sprawie katolickiego charakteru szkoły".
2. Dyr. M. Baranowski: „W  sprawie nauki 
religii w szkołach wszelkiej kategoryi i służ­
bowego stanowiska katechetów". 3. Ks. prof. 
dr. Al. Jougan: „W  sprawie praktyk relig ij­
nych w szkołach". 4. Ks. dr. A. Peehnik: 
„W  sprawie książek szkolnych". 5. Prof. M. 
Jam rógiew icz: „O wpływach działających na 
młodzież po za szkołą". 6. P. A. Scibor Ryl­
ski: „W sprawie udziału młodzieży akadem i­
ckiej w życiu katolickiem".

V I. Sekcya prasowa.
1. Ks. J. W ołosiański: „W  sprawie ru ­

skich czasopism i, wydawnictw dla ludu". 2. 
Ks. Jan  Badeni T. J .: „O prasie robotniczej".
3. Prof. K. N ittm a n : „W sprawie piśm ienni­
ctwa ludowego polskiego". 4. Włodzimierz 
Kozłowski: „O prasie politycznej".

P o ży c zk i inw estycyjne dla ro ln ic tw a .

Na posiedzeniu Izby deputowanych R a­
dy państwa z dnia 18 czerwca roku zeszłego 
wystąpił deputowany Brenner z wnioskiem na­
stępującym:

„W ysoka Izba zechce uchwalić, iż po­
leca się komisyi rolniczej, aby rozważyła i w 
swoim czasie właściwe wnioski Wysokiej Izbie 
przedstawiła, czy i w jaki sposób byłoby mo- 
żliwem, przez znaczny a nadzwyczajny kre­
dyt z funduszów państwowych, który miałby 
się użyó głównie na pożyczki dla poparcia 
chowu bydła, na wprowadzenie odpowiednich 
sprzętów i maszyn rolniczych, na  popieranie 
spółek rolniczych i t. p. udzielić małej i śre­
dniej własności ziemskiej rolniczej energi­
cznej pomocy".

Komisya rolnicza Izby deputowanych 
złożyła sprawozdanie co do wniosku tego w 
dniu 22 m aja a w sprawozdaniu tem zazna­
czyła przedewszystkiem, że polepszenie poło­
żenia rolnictwa w Austryi je s t jednem  z naj­
więcej naglących a zarazem najtrudniejszych 
zadań tak Rządu jak i ciał reprezentacyjnych. 
Ze względu bowiem na różnorodne stosunki 
poszczególnych królestw i krajów, nie można 
użyć wszędzie jednolitych środków i dróg 
działania. Sprawy kultury krajowej należą do 
kompetencyi poszczególnych krajów. Tymcza­
sem zaszły w ostatnich czasach stosunki, któ­
re wymagają koniecznie energicznej akcyi 
państwa....

Niezmierne rozwinięcie się komunikacyi 
zbliżyło do siebie różne okolice, kraje a na­
wet części świata, tak, że zbyt na targach 
lokalnych coraz, traci znaczenie a produkta 
rolne idą w najodleglejsze strony i tam znaj­
dują nabywców. W  roku 1895 sprzedawa­
no na giełdzie wiedeńskiej po raz pierwszy 
pszenicę amerykańską a od czasu gdy W ęgry 
wykończyły swoją sieć kolejową, pojawia się 
zboże węgierskie po żniwach na targach Cis- 
litawii o trzy do cztery tygodnie wcześniej, 
niż miejscowe. W ęgry pokrywają w ten spo­
sób najwięcej naglące potrzeby austryackiej i 
zagranicznej konsumcyi zanim jeszcze rolnicy 
austryacey rozpoczną młócić.... Przez udosko­
nalenie środków kom unikacyjnych i energ i­
czny rozwój przemysłu rolniczego, wzrosła na 
Węgrzech wartość ziemi uprawnej o jakie 
200 do 300 prc. Przez to wzrósł też i kredyt 
rolników węgierskich i są oni w stanie obe­
cnie prowadzić daleko intenzywniejszą gospo­
darkę, zamieniać wielkie pastwiska w role 
uprawne, podnosić jakość i ilość produktu. 
Tak n. p. pod uprawę pszenicy zajętych jest 
obecnie na W ęgrzech nie dwa miliony he­
ktarów jak  pierwej, lecz trzy, ilość produko­
wanej pszenicy wzrosła zaś z 17 milionów 
centnarów metrycznych na 40. Obszar, który 
zajmuje kukurudza wzrósł z 1 %  miliona he­
ktarów na 2 miliony a ilość produkowanej 
kukurudzy z 14 na 28 milionów centnarów 
metrycznych. Podobnie wzrosła produkeya 
buraków cukrowych, spirytusu, chów koni, 
bydła i nierogacizny. W ielkie zakłady tucze­
nia bydła są dowodem, jakie wysiłki robią 
rolnicy węgierscy, popierani naturalnie przez 
rząd węgierski i przez wzrastającą wartość 
ziemi, aby zdobyć dla siebie targi austrya- 
ckie jak i niemieckie. Obecnie zaopatrują oni 
nie tylko swój kraj i swoje miasto stołeczne, 
lecz potrafili pozyskać dla siebie jako miejsce 
odbytu W iedeń i wszystkie kraje Gislitawii. 
W ęgierska pszenica, żyto, jęczmień, kukuru­
dza, owies, mąka, koniczyna, węgierskie wi­
no, jarzyny, siano, słoma, węgierskie bydło, 
nierogacizna i konie, wypierają z roku na rok 
w Oislitawii rodzime produkta. Połowa Wie­



dnia żywi się produktami węgierskiemi a za­
opatrywanie potrzeb armii w Cislitawii, ró­
wnież odbywa się teini produktami.

Jaskraw ym  kontrastem  tego stanu rze­
czy je s t położenie rolników austriackich. 
W Cislitawii obniżyła się wartość ziemi a tera 
tamem zmalał kredyt rolników. Nie są oni 
w stanie przejść z gospodarstwa zbożowego 
do chowu bydła, bo z reguły nie rozporzą­
dzają takimi funduszami, by módz nabywać 
bydło szlachetnych ras i spożytkowywac swo­
je zapasy paszy, muszą więc zadawalać się 
kupowaniem, bydła gorszego, które nietylko 
nie dozwoli im zużyć, odpowiednio do w ar­
tości paszy, lecz doprowadzi ich zwolna do 
ruiny....

W  tym stanie rzeczy mogłoby, zdaniem 
komisyi, pomódz utworzenie państwowego fun­
duszu obrotowogo na óele rolnicze i udziela­
nie zeń rolnictwu w poszczególnych krajach 
pożyczek, pomoc daleko więcej i szybciej niż 
dj\)bne subwencye....

Państw u — sądzi komisya —  powinno 
zależeć na popieraniu rolnictwa, bo intereso- 
wanem jest ono, korzystnem ukształtowaniem 
się państwowego bilansu handlowego, a bi­
lans ten może stać się czynnym tylko przez 
eksport produktów rolniczych za granicę. 
W tym celu jednak trzeba wpierw poprawić 
jakość produktów rolnych austryackich i by­
dła bo — skoro cła, koszta przewozu, koszta 
sprzedaży pozostają równe, mimo złej czy do­
brej jakości towaru -— naturalnem  jest, że 
konsumcya zagraniczna zwraca się przede- 
wszystkiem ku gatunkom najlepszym....

(Dokończenie nastąpi.)
___________ wp.

K a le n d a rz y k  r y b a c k i .  W lipcu nie 
wolno łowić tylko raka samicy.

Złowione ryby muszą mieć przepisaną 
miarę.

Wszystkie ryby idą dobrze na wędkę, 
szczególnie z rana i wieczorem, po drobnym 
deszczu i przy zachmurzonem niebie.

G ie łd a  z b o ż o w a : Cukier surowy loco 
Aussig 13-35 do 1 3 4 0 , loco Ołomuniec
12 40 do 12-50, loco Berno - W iedeń 
12-40 do 12-50, na sierpień loco Aussig
13 40 do 13‘4 5 , cukier w kostkach pri­
ma 37-— do 37-50, secunda 36-75 do 37-25. 
Spirytus kotyngentowany loco Wiedeń 15-70 
do 15"90 Nafta kaukazka transito Tryest 5-—  
do 5-20, galicyjska przeźroczysta 19-25 do

Targ  zbożowy.

L w ó w , 4go lip c a : pszenica 7 20 do
7-50 zł., żyto 5-60 do 6 —  jęczmień bro­
warny 5- — do 5 20, jęczmień pastewny 4-50 
do 4-90, owies 5'60 do 6 — , rzepak 8-50 do 
9-— , groch 4-50 do 8 '— , wyka 4 '25 do 
4 -75, nasienie lniane — do — " , nasie­
nie konopne — ■— do — "—, bób — '—  do
— , bobik 4-25 do 4 50, hreczka 6 50
do 71 0 , koniczyna czerwona galic. —-■ 
do — •— , szwedzk? — "— do — ' , biała
— -— do — -— , tymotka — "—  do ■ ,
anyż — ■— do — •— , kukurudza stara — ' — 
do — ■— t nowa — -— do —' — , chmiel 10 
do 2 0 '— , spirytus gotowy — " do ,
na term in — •—  do — '— > W aranty '
do — •— .

Usposobienie spokojne.

Sprawozdanie tygodniowe Izbyhan - 
ulowej i przemysłowej o cenach zboża i pro­
duktów we Lwowie od 24 czerwca do 1 lip- 
ca b. r. bez opłaty akcyzowej. Pszeni­
ca stara — do — , nowa 7"20 do 7"45, żyto 
stare — do — , nowe 5-70 do 6-—, jęczmień 
brow arny 5-— do 5 20, pastewny 4"65 do 
U9o, owies 5-65 do 6-— , hreczka 6 65 do 
1 "15, kukurudza zeszłoroczna 5 1 5  do 5 ’35, 
nowa — •—  do — •— , proso —-— do — ' —i 
groch do gotowania 5 — do 7-50, groch pa­
stewny -—  do — •— , fasola — 1—  do —' 
bobik 4-35 do 4 60, wyka 4-30 do 4-65, kora­
l i ^  / Z6r[ — —  do — •— , koniczyna biała 

do 26-— , anyż rossyjski — •—  do — '■ > 
anyż płaski — •— do — ■—, km inek — — 

0 i rzepak zimowy stary 8’45 do 8"70, 
rzepak nowy — •—  du — -— , — '—  do 

‘— , lnianka —•— d i —■•—, nasienie lniane 
T  d o — ■— ; soczew icza— •—  do •- 

rzepik zimowy — ■—  do —■— , nasienie ko­
nopne — •—  do —•— , chmiel nowy — 
d° — , nafta zwykła 15 50 do T6£,0 sa­
lonowa 18-—  do 19 50, wszystko za 10(* 
1 ńogr., spirytus 10.000 litr-procentowy, kon­
tyngentowany, bez podatku konsumcyjnego
14-30 do 14-60.

OSTATNIA POCZTA
Dziennik rozporządzeń wojskowych ogła­

sza noininacyę pułkownika Najd. Arcyksięcia

Ottona, na komendanta dziesiątej brygady ka- 
waleryi w Wiedniu.

Sejm dolno - austryacki odbył wczoraj 
drugie i zarazem ostatnie posiedzenie nad­
zwyczajnej swej obecnej sesyi. Na posiedze­
niu tem przyjął Sejm jednom yślnie ustawę o 
zmianie krajowej ordynacyi sejmowej. W cią­
gu dyskusyi wystąpił poseł Gregoricz przeciw 
żydom, i postawił wniosek wykluczenia ży­
dów, tak chrzczonych, jak  niechrzczonych, od 
czynnego prawa wyboiu. W niosek ten  odrzu­
cono.

Sejm uchwalił następnie rezolucyę, wnie­
sioną przez komisyę o rozszerzenie praw a wy­
borczego. __________

Pogłoski o dalszych zmianach w gabi­
necie pruskim utrzym ują się poi urno, że im 
zaprzecza N or dcl. A li. Z tg. W edle N ational 
Ztg. nieprawdziwą jest tylko pogłoska o u- 
stąpieniu ministra wojny. Ozy m inister wy­
znań i oświaty p. Bossę nadal pozostanie na 
swem stanowisku, to, zdaniem tego dziennika, 
okaże się dopiero po powrocie wszystkich mi­
nistrów z urlopow. Vossische Z tg . sądzi, że 
stanowisko m inistra M iąuela jest zachwiane 
z powodu ustawy o płacach nauczycieli. Mi- 
quel wręczył rzeczywiście przed ośmiu dnia­
mi swą dymisyę, której cesarz jednak nie 
przyjął i o decezyi swojej zawiadomił go w Dar- 
dzo łaskawy sposób. Wobec tego zrozumiał 
p. Bossę, że mu nie pozostaje nic innego, jak  
ustąpić i istotnie podobno już wniósł prośbę 
o dymisyę.

X reu 0 Ztg. zamieszczając artykuł wstę- 
ny z okazyi trzydziestej rocznicy bitwy pod 
adową, podnosi gorąco przyjaźń Niemiec z 

dawnym przeciwnikiem i zaznacza że Sadowa 
oznacza bankructwo liberalizmu a tryum f kon­
serwatyzmu w Niemczech. Spadkobiercy da­
wnych liberałów z czasu zatargu konstytu- 
eyjnego t. j- wolnomyślni, są wprawdzie roz­
bici, ale ich miejsce zajęli socyaliści.

Niemieckie koła liberalne są bardzo przy­
gnębione wynikiem wyboru uzupełniającego 
do parlam entu w Halli. Okręg ten dotych­
czas reprezentowany przez wolnomyślnego 
Aleksandra Meyera, obecnie zdobył socyalista 
Kunert, który otrzymał 15.668 głosów, gdy 
na Meyera padło 7171, a na dwóch kandy­
datów konserwatywnych 7986 głosów.

Połączone drugi i trzeci senaty karne 
trybunału  Rzeszy w Lipsku, skazały niejakie­
go Schmidtkonza z Stadtarhof w Bawaryi za 
zdradę wojskowych tajemnic na 10 lat cięż­
ki 3go więzienia, utratę czci i dozór policyjny. 
Oskarżonemu udowodniono, że wystarał się 
o tajemnice wojskowe i oddał je  pewnemu 
zagranicznemu rządowi.

Carstwo bawią w dobrach w. księ­
cia Sergiusza, którego małżonka jest sio­
strą carowej, a do Petersburga przybędą w przy­
szły poniedziałek, wjazd ich jednak nie bę­
dzie miał cechy uroczystej.

Kiedy car uda się do Niżnego Nowo-
w » j  na. wystawę, jeszcze nie wiadomo. W. ks.
Włodzimierz (stryj cara) i m inisier skarbu 
W nti wyjadą tam 14 b. m.

w końeu sierpnia uda się car do Darm­
stadtu, Londynu, Berlina i W iednia. Zaraz po 
jego powrocie nastąpi rozstrzygnięcie wielu 
ważnych kwestyj, pozostawionych w zawie­
szeniu.

Słychać, że w jesieni ustąpi w. ks. Mi­
chał z posady prezesa rady stanu a urząd ten 
obejmie w . ks. Włodzimierz, który natomiast 
złozy dowództwo gwardyi i petersburskiego 
okręgu wojennego. Dowództwo to ma byc 
poi uczone w. ks. Sergiuszowi, głównodowo­
dzące, iu  w moskiewskim okręgu wojennym, 
szwagrowi cara, carowa bowiem pragnie mieć 
siostrę przy sobie.

Wedle depeszy z Petersburga io  N . f r .  
Presse ma być już rzeczą pewną, że z powo­
du katastrofy na polu Cbodyńskiera ustąpi 
m inister dworu Woroncow, a jego miejsce 
zajmie warszawski generał-gubernator hrabia 
Szuwałow.

S . Pet. W irdomosti dowiadują się, że 
minister spraw wewnętrznych wydał rozpo­
rządzenie, dozwalające żydom zagranicznym, 
bez względu na zajęcie, przyjazdu do Rossyi. 
Pasporty jednak tych żydów muszą być zao­
patrzone w wizę konsula rossyjskiego, na któ­
rą pozwolenie udziela ministerstwo spraw we­
wnętrznych.

Politische Gorrespondenz dowiaduje się, 
żA -is. Czarnogóry wyjedzie z wizytą do Kon­
stantynopola w ostatnich dniach sierpnia, a 
z powrotem wstąpi do Sofii, dokąd przybę­
dzie równocześnie król serbski Aleksander. 
Rewizyta króla serbskiego w Cetynii nastąpi 
prawdopodobnie w ostatnich dniach b. m. 
Król zabawi tam pięć do sześciu dni.

Z Rzymu donoszą, że rząd zamierza 
mianować bar. F ranchetti’ego cywilnym gu ­
bernatorem Erytrei.

Medyolariski Corriere della Sera otrzy­
muje z Massawy depeszę, donoszącą, iż gene­
rał Baldissera powróci 4 b. m. do Europy.

Misyę nowej organizacyi batalionów, złożo­
nych z krajowców, otrzymał generał Lam- 
berti. Batalionów tych będzie siedm.

Crispi zaprzecza wiadomości, jakoby za­
mierzał ustąpić z życia publicznego i oświad­
cza, że do ostatniego tchnienia życia wytrwa 
na wjrłomie. ___________

Przekręcenie kilku słów w streszczeniu 
mowy prezesa gabinetu włoskiego m argr. Ru- 
diniego przez niemieckie, biuro telegraficz­
ne, dało powód do kombinacyj i uwag, 
które jednak w obee wyraźnego sprostowania 
ze strony włoskiej Agencyi telegr. Stefaniego 
są bezprzedmiotowa. Nota tej agencyi omawia 
odpowiedź Rudiniego na wywody Fortisa, któ­
ry utrzymywał podczas środowego posiedze­
nia Izby włoskiej, że należy poprawić ukła-1 
dy, wiążące członków trójprzymierza. Na to 
odrzekł Rudini, że nic nie stoi na przeszko­
dzie uczynić to ŵ  porozumieniu ze stronami 
interesowanemi, jeżeliby uznano tego potrze­
bę. Równocześnie jednak dodał m inister za­
pewnienie, że trójprzymierze daje obecnie zu­
pełną rękojmię bezpieczeństwa interesów wło­
skich. Wszelkie tłóraaczenia, jakoby zmierza­
no do zmiany traktatu trójprzymierza, są zatem 
nieuzasadnione a powstały stąd, iż w streszcze­
niu telegraficznem było powiedziane, że R u­
dini oświadczył zamiar dążenia do tego.

Nordd. A llg. Ztg. pisze: „Zamieścili­
śmy w ostatnim nr. porannym  depeszę o wczo- 
rajszem posiedzeniu rzymskiej Izby deputo­
wanych, wedle której Rudini m iał przy dy­
skutowaniu różnych porządków dziennych wy­
razić się o zamiarze „poprawienia traktatów 
trójprzymierza". Musimy przypuszczać, że do­
szła nas fałszywa wersy a tych słów, bo o 
zamiarze zmiany niedawno przedłużonego 
traktatu trójprzymierza nic tu niewiadomo.— 
Rzeczywiście też biuro Wolffa następnie wer- 
syę tę sprostowało.

Na czwartkowem posiedzeniu Izby wło­
skiej oświadczył Im briani, że należał do naj­
skrajniejszej lewicy, jako przedstawicielki wy­
sokich ideałów. Teraz jednak nie może już 
do niej należeć. Trzeba_ m a  iść samotnie, 
jako naprzód wysuniętej placówce. (Poru­
szenie).

OavaHotii odpowiedział, że ani on, ani 
jego przyjaciele, którzy głosowali onegdaj w 
myśl rządu, nie wyrzekli się swych ideałów. 
Mówca nie domagał się nigdy niczego w ży­
ciu publicznera i nikt nie ma prawa wdzie­
rać się w tajm ki jego sumienia. (Potaki­
wania).

Im briani odrzekł, że idzie tu o między­
narodowy program polityczny, który najskraj­
niejsza lewica zawsze odrzucała, a onegdaj 
mu przy klasnęła.

Sekretarz stanu m inisterstwa spraw ze­
w nętrznych Bonin, w odpowiedzi na interpe- 
lacyę Imbrianiego, dał wyjaśnienia o energi­
cznej, a pełnej umiarkowania akcyi, prowa­
dzonej od początku kreteńskich agitacyj, w 
zupełnem porozumieniu ze wszystkiemi inne- 
mi mocarstwami. Akcya ta miała wszelkie 
warunki, aby umysły uspokoić i osiągnąć wy­
sokie hum anitarne cele, do których mocarstwa 
europejskie zawsze dążą.

Im briani utrzymywał, że akcya dyplo­
matyczna była niewystarczającą i zwracał się 
z zarzutami przeciw Austro-W ęgrom. Prze­
wodniczący przywołał go do porządku, co 
spowodowało gorącą wymianę słów. Przewo­
dniczący oświadczył, iż żąda, aby jego słów 
słuchano i je szanowano. (Żywe potakiwania). 
Na to Im briani przyznaje, iż fałszywie zro­
zumiał przywołanie go do porządku przez 
przewodniczącego.

Wicekról chiński Li-Hung-Ozang z N ie­
miec udaje się do Anglii. Li-Hung-Czang bę­
dzie obecny w porcie Portsm outh na prze­
glądzie floty, w którym uczestniczyć będzie 
107 okrętów wojennych.

Nie powodzi się gabinetowi Meline’a na 
polu finansowem; projekt rządowy o podatku od 
rentyjest w tej chwili przedmiotem najzaciętszej 
krytyki we franc. Izbie deputowanych, gdzie 
najznakomitsi znawcy finansów przeciw n ie­
mu występują ze względów czysto fachov’ych. 
Przedwczoraj Ribot był bohaterem dnia, wczo­
raj znowu także b. m inister Rouvier zbierał 
oklaski Izby za swoją mowę przeciw projekto­
wi. A przytem jest charakterystycznem, że 
obydwa ci znakomici mówcy politycznie po- 
pierają gabinet; tembardziej zmniejsza to 
zanse przedłożenia rządowego, które napoty­

ka na tak ostrą, nieprzychylną ocenę, nawet 
w g 'onie swoich przyjaciół. Rouvier wygłosił 
świetną m ow ę; najpierw zapewnił gabinet o 
swojej sympatyi, co jednak nie przeszkadza 
mu zwalczać szkodliwego dla kredytu F ran- 
cyi przedłożenia. Podatek od renty zdaniem 
mówcy jest zbyteczny, nieproduktywny, nie­
polityczny i niebezpieczny, dalej wzywał 
na świadków takie powagi jak ministów Magne, 
Thiersa i Leona Saya, którzy byli przeciwni 
tego rodzajowi podatku; Leon Say gdyby był 
nie um arł w przededniu dyskusyi, byłby nam 
powiedział jak  trudnem  byłoby uwolnienie 
terytoryum, gdyby w r. 1871 był istniał po­
datek od renty. Dalej omawiał Rouvier wszy­

stkie ewentualności, w których kredyt byłby 
najpotrzebniejszy. Aby armię zmobilizować 
potrzeba 2 do 3 milionów franków. Jeżeli 
Francy a nadweręży kredyt, za jaką cenę bę­
dziemy pożyczać? Bez kredytu najwaleczniej­
sza wojskom potęga jest tylko bezczynną si­
łą. Po 1870 r. jakże mogła Francya stwo­
rzyć na nowo armię, podnieść siłę Ib ronną, 
zawrzeć alianse, z których może być dumną, 
jeżeli nie zapomocą swego kredytu? Oby nie 
znalazła się świętokradzka ręka druzgocąca 
to godne podziwu narzędzie.

Mowa wywarła kolosalne wrażenie, po 
niej przerwano posiedzenie.

W Macedonii pojawiły się w dniach o- 
statnich trzy zbrojne oddziały w sile 70 do 
80 ludzi i stoczyły w dniach 22, 26 i 28 
czerwca z wojskiem tureckiem u tarczk i, któ­
rych wynik nie jest jeszcze znany. Po za tem, 
jak stwierdza Polit. Corr., panuje w Mace­
donii spokój.

Wedle dzienników ateńskich już nawet 
umiarkowani Kreleńczycy oświadczają, że nie 
przyjmą żadnego gubernatora z tytułem ba­
szy. Na domie, w którym przebywa „epitropia“ 
t. j. narodowy rząd rewolucyjny w Stilos, wy­
wieszono już chorągiew grecką.

W edług prywatnych doniesień z Hawa­
ny, ludność gromadnie opuszcza miasto, oba­
wiając się wysadzenia domów dynamitem w 
powietrze przez powstańców.

Bunt krajowców w południowej Afryce 
przeciw Anglikom rozszerza się ogromnie i 
zagraża podobno nawet kolonh Przylądka. 
Anglia zakupiła u rządu transwaalskiego pe­
wną liczbę dział, ustawionych na granicy, ce­
lem" użycia ich przeciw powstańcom.

Depesza z fortu Salisbury z d. 29 z. m. 
maluje położenie rzeczy tam w najczarniej- 
S2 rch kolorach. Bez znacznych posiłków akcya 
zaczepna jest niemożliwa. Obóz angielski prze­
pełniony jest zbiegami. Codziennie donoszą o 
mordowaniu Europejczyków.

T E L E h R A lIY  & A Z B T Y  LW O W SK IE J
R z y in , 4 lipca. Izba rozpoczęła obrady 

nad przedłożeniem w sprawie obsadzenia cy­
wilnego komisarza w Sycylii.—  Fulci stawia 
wniosek, aby natychm iast rozpoczęto obrady 
w sprawie zniesienia cła wywozowego od 
siarki. Rudini oświadcza się stanowczo prze­
ciw temu wnioskowi. Lewica i skrajna lewica 
wywołują wielki hałas, prezydent zawiesza 
posiedzenie. — Po lozpoczęciu na nowo obrad 
odrzuca Izba 170 głosami przeciw 38 wnio­
sek Fulcfego.

C e ty n ia , 4 lipca. Książę Mikołaj czar­
nogórski powrócił, witany przez tłurav ludu 
z zapałem.

L o n d y n , 4 lipca. W Izbie niższej se 
kretarz stanu Curzon oznajmił, że otrzymał 
depeszę z Konstantynopola, według której Porta 
bezwarunkowo zgodziła się na bezzwłoczne 
zastosowanie zarządzeń zaproponowanych przez 
ambasadorów państw zagranicznych. A bdullah 
basza pozostaje naczelnym komendantem woj­
skowym, ale nie z wyższą rangą, jak guber­
nator cywilny, basza Berow icz; nie ma prze­
to —  oświadczył Courzon— koniecznej potrzeby 
czynienia przedstanowień u W . Porty.

Izba uchwaliła etat m inisterstwa spraw  
zagranicznych.

Konstantynopol, 4 lipca. Porta przy­
znała Kreteńczykom te ustępstwa, których od 
niej żądały mocarstwa, mianowicie zgodziła 
się na ogłoszenie ogólnej amnestyi i bezwa­
runkowe uznanie konwencyi haleppskiej.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 4go lipca 1896 r. godz. 2 

m inut 10. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
77-25, Węgierskie akcye kredytowe 376-— , 
Akcye anglo-austryackie 1 5 6 — , Akcye ban­
ku Union 283 50, Akcye kolei południowej 
102 50, Losy tureckie 51-30, Akcye kolei 
państwowej 358-25, Akcye kelei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 288- — , 4-procentowe galic. 
obligacye propinacyinQ z 1889 r. 9 7 7 0 , 
Akcye tytoniowe 166 50, W ęgierskie obliga­
cye indemnizacyjne 97-— , Akcye kolei
Elbetal 274-— , Akcye banku dla krajów ko­
ronnych 249 50, 4-procentowa węgierska ren­
ta złota 122-70, Akcye banku związkowego 
265-50, Rubel papierowy 1-27-— , W ęgierska 
renta papierowa 99 85, Kredytowe ziemskie 
342— , Kredyty 349 50, Kimamorania 238 — . 
Usposobienie słabe.

Odpowiedzialny redaktor A&El ErGCllOWlCCU.



R u c h  p o c i ą g ó w  k o l e j o w y c h
obowiązujący z dniem 1. maja 1896,

(czas środkowo-europejski).

Do Lwowa przychodzą:
Z B e r i in a ........................................
Z Krakowa, Wiednia i Wrocławia
Z W arszaw y...................................
Z Maszyny - Krynicy prze* Tarnów 

(fod V, do SfJ/g wł.) (*od ,5/e
do ls/9 w ł . ) .................................. 1

Z Maszyny-Kryniey przez Kzeszów 
Z Muszyny-Krynicy przez Przemyśl 
Z Mszany dolnej przez Tarnów, Ro­

zwadowa i Nadbrzezia przez
D e m b ic ę ..............................

Z Chabówki przez Tarnów . .
Z Chabówki przez Rzeszów 
Z Chabówki przez Przemyśl .
Z Rawy ruskiej przez Jarosław 
Z Krosna, Iwonicza, Romanowa, Sa­

noka przez Przemyśl . . .
Z Mezó-Laborcz i Pesztu przez Prze­

myśl ...................................
Z Ławocznego, Pesztu, Miskoleza,

Munkacza ..............................
Z Hrebenowa (tylko od10/, do sl/8 wł.) 
Ze Skolego i Stryja (*ze Skolego 

tylko od 1 maja do 30 września) 
Ze Stanisławowa przez Stryj .
Z Chyrowa przez Stryj . . .
Ze Suezawy, Eusiatyna, Kórosmezo, 

Słobody rung., Berhomethu, Czu- 
dyna, Radowiee, Kimpolungu, 
Bukaresztu i Jass . . . .

Ze Suezawy, Czortkowa, Kórosmezo, 
Kałusza, Sopowa, Bukaresztu i
Jass ...................................

Ze Suezawy, Radowiee, Berhomethu 
i Czudyna (każdego poniedziałku)
P eezeniżyna......................... ....

Ze Suezawy, Husiatyna, Kałusza, 
Nowosielicy, Czudyna (każdego 
poniedziałku), Radowiee, Kimpo- 
lungu, Bukaresztu i Jas 

Ze Sokala i Jarosławia przez Rawę
ru8ką .............

Z B e ł ż c a ...................................
Z Podwołoezysk i Brodów (dworzec 

Lwów Podzamcze) . . . .
Z Podwołoezysk i Brodów (dworzec

g łó w n y ) ...................................
Z Brzuchowic (od*/5 do Kls i od 16/,

do •/# w łą c z n ie ) ....................
Z Brzuehowie (od,6/, do M/8włąoznie) 
Z Janowa (*przez cały rok, — 

f) tylko od 18/, do “ /■ włącznie) 
Z Janowa (tylko od “/b do I6/e i od 

I T j d o ^ / ^ w ła c z n ie ^ ^ ^ .

510
510
510

*510
510

510
510

^£ospieszne_J__^^os^o^o^e
1-3U
1-30 8 "45

8-d5
8-55
8-55 , 

at>
<r.

\ 
ćr* ęn 9 30 

9 30 
9-30| =

— — f  8-55 6-55 — —

— 8-45 8-55 — 9-30 —

D30
1-30
1-30
1-30 8-45

8-55

6-56

9-30

1-30 £■45 8-55 — 9-30 —

— 8.45 8-55 — 930 —

—
—

8-00
1-51 — —

12 10

1 
1 

1

—

8-00
8-00
8-00

1-51
1-51
1-51

*10-10

10-10

12-10
12-10

— 955 — — — —

— — — 2 01 — —

— — — — 619 —

— —

7-28

8-15 — 5-45
5-45

—

2-18 950 7-42 4-45 — —

2-34 10-05 8-05 5-10 — —

— — — 2.56 8.03
8-26 —

— — *7-50 1 5'28 18-54 —

— — — 1-10 7-481 —

Ze Lwowa odchodzą:
Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia,

P o c i ą g i
pospieszne

Berlina 
Do Warszawy . . . . 
Do Maszyny-Kryniey prze 

(*tylko od */« do 8 o/e

Do Rozwadowa i Nadbrzezia . .
Do Chabówki przez Tarnów . .
Do Chabówki przez Rzeszów . .
Do Chabówki przez Przemyśl . .
Do Rawy ruskiej przez Jarosław . 
Do Chyrowa, Sanoka, Iwonicza, Ry 

manowa przez Przemyśl . . .
Do Mezo-Laborcz i Pesztu prze;

Przemyśl ..............................
Do Eawoeznego, Munkacza, Miskol­

eza, Pesztu przez Stryj , .
Do Hrebenowa (tylko od 10/, do 81/(

włącznie) przez Stryj . . .
Do Skolego i Stryja (*do Skolegc 

od do 30/e włącznie) . . . 
Do Stanisławowa i Chyrowa p. Stryj 
Do Chyrowa przez Stryj . . . .  
Do Suezawy, Jass, Bukaresztu, Hu 

siatyua, Kórosmezo, Kołomyi-nadw. 
przdm., Berhomethu, Czuó 
Radowiee, Kimpolungu . .

Do Suezawy, Peezeniżyna, Czudyna 
i Berhomethu (każdego ponie­
działku), Radowiee . . . .  

Do Suezawy, Jass, Bukaresztu, Czort 
kowa, Kałusza, Kórosmezo, Kim­
polungu ..............................

Do Suezawy, Jass, Bukaresztu, Hu­
siatyna, Kałusza, Peezeniżyna, 
Nowosielicy, Radowiee . .

Do Sokala i Jarosławia p. Rawę i 
Do Bełżca . . .  . . . .
Do Podwołoezysk i Brodów (z dworca 

Lwów-Podzamcze) . . .
Do Podwołoezysk i Brodów (z dworca

głównego) .........................
Do Zimnej-Wody ( od ‘/o do 6/„ wł.

c o d z ie n n ie ) .........................
Do Brzuehowie (od x/6 do 0/9 wł.

niedziele i święta) . . .
Do Brzuehowie (oa ‘/s do 0/9 wł.

dnie powszednie i niedziele)
Do Janowa (od 1IB do 15/3 i */„ do 

Sl>/4 wł., codziennie) . .
Do Janowa od l,/s do sl/8 włącznie 

*codziennie, fw  niedziele 
^ św i^ ta^^w dniepow szedn ie

o s o b o w e

8-40 2-50 11-00 4-40, 9-55 6-4!
8-40 — 11-00 4-40 — 645 —

8-40 _ 11-00 4-40 _ *6-46 —
- . . — 11-00 — -- — —
— 6 45

8-40 — 11-00 440 -- — —
— — 11-00 — -- — —
— — 11-00 — 9-55 — —
— — — — 9-55 646 —
— 2-50 — 4-40 — — —

— — — 4-40 9-55 646 —

— — 4-40 — 645 —

— — — 522 — 7-22 —

— — — — 9-35 — —
_ _ 5-22 935 *3-05 7-22

— — — — 935 7-22 —
5-22

6-10

— — — — 10-25 — —

— — — — 2 45 — —

10-15
— — 915 — 7 05 —

— — — 9-15 — — —

614 2-25 — 9.48 — — 11-12

6-00 211 — 9-30 — — 10-45

— — — — 3.29 — —

- > — — — 1-20 — —

— — — — 3-20 — —

— — — 9-45 3-00 8-55 —

— — — * 9-45 j-105 • 300 *625

U w a g a : Godziny drukowane tłustemi czcionkami, oznaczają porę nocną od 
godziny 6"00 wieczór do godz. 5’69 min. rano.

Czas środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 m. 
Godzina 12 00 ezasu środkowo-europejskiego =  godzinie 12‘36 podług 
zegara lwowskiego.

N a d e s ł a n e .

Spccyalista w chorobach żolądfca, 
kiszek i wątroby

dr, Eugeniusz Kozierowski
po odbyciu speeyalnyeh studyów w klinikach wie­
deńskich, berlińskich, tudzież poliklinice profesora 
M a r t i n a  a w Rostoku, mieszka przy ulicy Ko­
pernika I. 3, I . piętro, i ordynuje od godz. 9 do 

10 rano i ad 3 do 5 po południu! 1116

Ogłoszenie.
Zakład wodoleczniczy M a r j ó w k a  

O m n i h i i ę  Ł w * w  rogatka Łyczakowska (przy 
of ■H  elektrycznej) w godzinach 9

rano 2 /, i 7 po poł. z Marjówki do rogatki, zaś o 
6 11 P° południu od rogatki do Marjówki. 848

ordyuuje od 1. maja w Cieplicach cze­
skich (Teplitz-Schonau) w domu 

„Haus Oesterreich". 592

W biurze informaeyjnem c. k. austr. kolei psństw. we Lwowie 
ul. Trzeciego Maja 1. 3 (Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefowych, 
okrężnych, dowolnie zestawialnyeh zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów 
jazdy w formacie kieszonkowym. Informaeye w sprawach taryfowych i 
przewozowych.

Ostrzeżenie.

Oświadczam nlnlejszem, że żadnych 
długów ani wekslowych, ani z jakiego- 
kolwiebbądź tytułu powstałych, za brata 
mojego Barona Edwarda Hagena płacić 
nie będę. *

Stanisław  B aron H agen.
Przyjechali do Lwowa

dnia 3 lipca 1896.
Hotel Imperial.

PP. F. hr. Myeielski z Wiśniowa, S. hr. Stad­
nicki z Gumnisk, A. hr. Breza z Witowie, H. Ekse. 
br Weckbecker z Wiednia, Baron Horoch z Wim- 
niczek, Dr. O. de Kuczyński z W-ednia, A. Isaakson 
z Nowego Yorku, Dr. L. Caro z Krosna, Dr. Julian 
Fialla z Berna.

Wystawy i Muzea.
— Nieustająca wystawa zjednoczo­

nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
przy placu św. Ducha 1. 10, I. piętro, jest 
otwarta codziennie od godziny 10 rano do 
godziny 5 po południu. — W stęp od osoby 
kosztuje w niedzielę 15 ct., w dnie powsze­
dnie 30 ct. Dla członków wstęp wolny.

A f i g u s t  i  i y n
w e Lwowie,

dom bankowy i  kantor wymiany.
152

Kupuje i sprzedaje w poniższym spisie 
kursów notowane papiery wartościowe 
najkorzystniej.

Wydawnictwo gazety losowań ,,Nadzie- 
j?i“ . Prenumerata rocznie we Lwowie 
/ i .  na 1.70 prowinoyi zł. 1.80 z dostawę

Cennik lwowskie] izby handlowej
Lwów, dn. 4 lipca 1896.

1. Akeye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. lwow.-ezer.-ja8. po 200 zł. wa. 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a.

I. emisyi...............................
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 
Akc. garbami, Rzeszów po 200 zł. 
Akc. fabr. Lipińskiego po 500 kr.

2. List. zast. za 100 zł.

Banku h. g. 5% a.w.wyl. z 10°/o pr. 
n „4V/o„ los. W 50 1 
„ „4:•/„ „ „w«0Lpo200K. 

Banku kr. 41/, pro. w. a. los. w 511.
n 4 pro. w. a. „ w  57 1. 

Tow. kred. gal. ziem. 4 pre. w. a. 
I. emis.

Tow. kred. gal. ziem. 4 pro. w. a. 
los. w 411/, lat 

4 prc. w. a. los. w 56 1.

i l r z e W s ł o w e T
płacą żądają 
walutą austr. 

zł. ct. zł. ct

i .  Obligi za 100 zł.

Gal. funduszu propin. 4 prc. w. a. 
Buków. fund. propm. 5 prc. w. a. 
Komunalne Banku kr. 5 pre. II. em.

n »4‘/» pre. 3 „
Pożyczki kr. 6 pro. w. a. . . .

„ 4*/, prc. w. a. . .
Ił n ^ n n
„ „ 4 prc. koronowej
„ „ 4% gm. Bi. Lwowa

Losy miasta Krakowa . . . .  
„ „ Stanisławowa . .

6. Monety.
Dukat cesarski..............................
N a p o le o n d o r ..............................
P ó fim p eria ł...................................
Bubel rossyjski srebrny . . .

papierowy . . .
100 marek niemieckich . . . .

216 -  219 
7 — 29) —

372 — 382 — 
210  —  —

200 — 203 — 
250 — 260 —

110 30 
99 80
96 60 

100 50
97 50

111 -

100 50
97 30

101 20
98

98 20 98 90

97 70
97 50

97 80 
102 50 
102 —  

100 — 
105 -  
100 -  
97 10 
97 30 
97 — 
25 -  
42 -

5 61
9 49 

9 60.— 
130 — 
. 26,30 
58 60

98 40 
98 20

9S 50

102 70 
100 70

100 70
97 80
98 -  
97 70 
27 -

5 7J 
9 59

125.- 
1 27.2 

59 --

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 2 lipca 1896

1. Dług państwa. płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m a j- l is to p a d ..............................
lu ty - s ie rp ie ń ..............................

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty czeń -lip iec ..............................
kwiecień-pażdziemik . . . .  

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. .

n 1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1864 po 50 zł. . . .

Renty Com. po 42 litr. austr. . .
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 prc..........................................
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 
Renta koronna 4 pr. za 200 k. .

101.40
101.25

101.55
101.40 
1 4 5 -
145.25 
155.50 
190.— 
190 ,-

158.50
122.80
101.15

101.60
101.55

101.75
101.60
146.—
145.50
156.-
191.—
1 9 1 .-

123. — 
101,85

2. Obllgaeye indem. 5 pre. (za zł. m, k.)

Bukowiny . . .
Galicyi . . . .
Niższej Austryi .
Siedmiogrodu . .
Węgier za 100 zł. w. a. 4 prc. 

3. Akeye.

97.— 98.—

Bank Anglo aust. 200 zł. ernit. zł. 156.— 
Inst. kredyt, dla handlu po 160 zł. 350.75 
Niższo-austr. Tow. eskont. po 500 zł. 775.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . —
Gal. ban. d. h. i prz. ś  zł. 200 wpl.40 pr. —
Gal. zakł. kred. ziem. 4 200 zł. . —
Bank dla krajów koron. 4 200 zł. 249.— 
Bank austro-węgierski a 600 zł. 960.— 
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze . —
A u8tr.Tow.źegl.par.dun.po 500 zł. mk. 471.— 
Koi. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. — .—
Kol. Rzeszów Tarn. (w. a.) 4 200 zł. — .—

157.—
351.25
780.—

249.50
964.-

475!—

płacą żądają
Północna kolej po 1000 zł. m k. 3333.— 3340.—
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. —.— ------
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w 289,— 290.50 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. aw. 305.— 205.50
I. kol. węg. gal. 4 200 zł. w srebrze 206.50 207. -

4. L isty  zastaw ne losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład 
dla Gal. i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —.— —

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr. 
w złocie w 50 1............................... — — — —

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr. 
a. w. w 50 1...................................

3.
99.25

114.50
117.75

100.35
115.50
118.50» •• ” i_ ?• F -  em- 1889

G. zakł. kr. ziems. krak. los. w 181.6 pr. —.— — —
„ „ „ n » „w 20 1.7  pr. —.— —.—
„ „ II n, U , »w 36 1.6  pr. —

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 p .  .  .  — . — --------------

„ „ » n npo 4 pr. 411. wyl. 97.60 9&25
„ n n ,, po 41/, pr. w

62 latach zw ro tn e ............................. 96.75
Banku kraj. 4l/i pr. wa. los w 511/, 1. 100.50 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. em isy i....................
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl.
Banku austr. węg. V/, pr. . . .
Węg. Zakł. kred. ziem. akc. w 39 1.

wyl. po 5 pr................................
n  n  »  »  W Y J ;  * * / •  P r -
„ „ » n w 41 1. wyl.
po 4 pr..........................................

99.25
100.50

100 . —
9 9 .-

97.7-5
101.30

99.50
101.30

100.50
99.25

I . -  100.-

5. (łbligacyfl z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. —.— —
Tow koli żel. Rzeszów-Tarnów (w. ex) 

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . 99.65 100.65
Kol. półn. po 100 zł. em. 1886 4°/0 100.80 101.80

- ”, t T  T / -  ” 1887 ”Kol. gal. Kar. Lud. em. z r. 1881
po 300 zł. i  ‘/i p r......—

detto (Jaro8ław-Sokal) . — —.—

płacą żądają
Kol. gal. Lwów-Czern-Jas. em. a 300 

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . 92.— 92.90
z r. 1884 . . 99.25 100.25
z r. 1866 . . —.— —.—
z r. 1872 . . —.— —.—

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. —.— —.—
Węg. regulacya Cisy po 100 zł. 4pr. 139.50 140.—

6. Losy.

Inst. kr. dla han. i pr. po. 100 zł. aw. 198.— 199.—
Clarego do 40 zł. m. k......................  59.— 60,—
Tow. żegl. na Dunaju po 100 zł. mk. —.— —.—
Pożyczka m. I n s b r u k u ..................... 27.— 28.—
Losy miasta Krakowa po 20 zł. aw. 25.75 26.25
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 22.— 23.—
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. aw 59.-- 61.—
Palflego po 40 zł. m. k......................59 50 60 25
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 18.— 18.40

1, „ weg. „ po 5 zł. 10.— 10.50
Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. a. w.................................. 22.50 23.50
Salma po 40 zł. m. k.........................69.— 71.—
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .  69.— 71.—
Poż. ii.. Stanisławowa (po 20 zł. aw.) 43.— 45.—
Pożyczki Tryestu po 1Ó0 zł. m. k. . 145.-- 150.— 

„ „ „ 50 zł. a. w. . 69.— 73.—
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . . 61.— 63.—
Windisehgratza po 20 zł. m. k. . . —.— —

7. W eksle (za 3 miesiąco).
Augsburg za 100 w. p. n .................. —.— —.—
Berlin za 100 marek w. p. n . . . —.— —.—
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . —.— —
Hamburg za 100 marek w. p. n. — —.—
Londyn za 10 ft. szt.............................119.85 12). 15
Paryż  .............................................  47.60. 47.67.5

K u r s  z ł o t a .

Dukat eesarsKl men........................  5.67 — 5.69.—
„ pełnej w a g i .........................  5.65.— 5.67.—

K orona..............................................— —.—.—
20-frankówka...................................  9 51.— 9 52 —
Rosyjski półim peryał.......................   _
Talar zw ią zk o w y ......................... —.—.— —.—.—
S r e b r o ............................................. — .---------

s »  mjc  s s  w  3 * r  m l W  S M  9 5  BĘ T O  < &  W

Licytacye.
L. 638 (4339 1—3)

W  dniach 10 września i lii paździer­
n ika 1896 każdym razem o godz. 10 przed 
południem  w biurze nr. 7 odbędzie się przy­
musowa sprzedaż w drodze publicznej licy- 
taeyi realności wedle whl. 81 ks. gr. dla gm. 
kat. Stare Bohorodczany, W asyla K atryńca 
względnie nieobjętej jego m asy spadkowej 
własnej w celu ściągnięcia należytości pro­

na rzecz

wa.

szącego w ilości 40 zł. wa. z pn 
M ikołaja H irnyka.

Cena szacunkowa wynosi 182 zł. 
a wadyum 18 zł.

Gdyby nie można ściągnąć ceny sza­
cunkowej realność powyższa na ostatnim  te r­
minie także poniżej takowej sprzedaną będzie.

Besztę w arunków licytacyjnych i pro­
tokół oszacowania tej realności przejrzeć 
można w tus. registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Bohorodczany, dnia 31 m arca 1896.

L. 12043 (4411 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. cy­

wilny w Krakowie podaje do wiadomości, że 
celem rozdziału współwłasności realności od­
będzie się dnia 28 września i 3 listopada 
1896 każdym razem  o godz. 10 przed połu­
dniem w biurze nr. 31 egzekucyjna sprzedaż 
przez publiczną licytacyę realności lwh. 84 
ks. gr. gm. kat. Krowodrza objętej, M aryau- 
ny z Żelaznych Buczkowej Jan a  Żelaznego 
współwłasność stanowiącej, protokołem z dn. 
21 września 1895 1. 36663 tus. rezolucyą z

dnia 10 października 1895 I. 43853 do w ia­
domości Sądu przyjętym w spraw ie M aryi 
Buczek przeciw Janow i Żelaznemu o rozdział 
współwłasności oszacowanej.

Cena wywołania 2752 zł.
W adyum 276 zł.
Resztę warunków licytacyi, wyciąg h i­

poteczny i akt oszacowania można przejrzeć 
w reg istraturze sądu.

Kraków, 14 kw ietnia 1896.



L. 54815
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że sprzedawać będzie dobra W itków w po­
wiecie bełzkim położone, Szymona Paw ła 2 
im . Możarowskiego własne wyk. hip. 150 
objęte, na żądanie gal. Banku hip. celem 
zaspokojenia zaległych ra t 1889 zł. 50ct. i 
1889 zł. 50 ct. wa. z pn. z pożyczki 65000 
zł. wa. w dniach 10 września i 29 paździer­
n ika 1896 zawsze o godz. 11 rano w sali 
rozpraw a to na pierwszym term inie przy­
najmniej za, na drugim także poniżej ceny 
wywołania 133650 zł. wa. jednakowoż nie 
niżej trzeciej części tejże.

W adyum 13365 zł. wa.
W yciąg hip., akt opisania i szczegóło­

we warunki można przeglądnąć w registra- 
turze.

K uratorem  wierzycieli nieznanych, n ie ­
obecnych, późniejszych, lubk tó rym by uchw a­
ły doręczone być nie mogły, ustanowiono 
adw. dr. M argaseha z zastępstwem przez 
adw. Maksa.

Lwów, dnia 10 czerwca 1896.

(4521 2— 3) i w dn ach 3 sierpnia 1896 i 4 września 1896
każdym razem o godz. 10 rano publiczna 
licytacya realności wyk. hip. nr. 13 gm 
Rzezawa objętej Jan a  i A nny Poradowskieh 
własnej.

Cena wywołania 1500 zł.
W adyum  150 zł.
Resztę warunków licytacyjnych w Są­

dzie można przejrzeć.
O. k. Sąd powiatowy 

Bochnia, 15 lutego 1896.

L.

L 3424 4885 2— 3)
O. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach po­

daje do wiadomości, że w sprawie galicyj­
skiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
we Lwowie przeciw Szmelkiemu N estel i 
Maksymowi Górniakowi o zapłacenie 229 zł. 
20 ct. i 1312 zł. 7 et. z pn. w dniu 6 sierpnia 
1896 powyżej ceny szacunkowej lub za ta ­
kową, zas w dniu 10 września 1896 naw et 
niżej ceny szacunkowej zawsze o godzinie 
10 przed południem odbędzie się w zabu­
dowaniu tegoż sądu w sali Nr. 12 publiczna 
przymusowa sprzedaż dóbr Krzywiec wyk. 
hip. 1. 87 urzędu hipotecznego tutejszego sądu 
°bjętych, w powiecie Bobreekim położonych, 
własność dłużników Szmelke N estla i Ma­
ksym a G órniaka stanowiących.

Cena wywołania wynosi 4300 zł. jako 
wartość dóbr przy udzieleniu pożyczki przez 
egzekucyę prowadzące Towarzystwo przyjęta.

W adyum  wynosi 430 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, protokół 

opisania przynależności majętności Krzywiec 
i wyciąg hipoteczny wolno przejrzeć w tus. 
reg istra tu rze.

K uratorem  wierzycieli hipotecznych 
ustanowiony adwokat dr Czajkowski w Brze­
żanach.

Brzeżany, 30 maja 1896.

3950 (4826 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie w 

spraw ie Dwojry Breeher przeciw leżącej masie 
spadkowej po Schmielu B reeher pto iOO zł. 
z pn. ogłasza przymusową licytacyę realności 
wykazem hipotecznym 1010 ks gr. gm. kat. 
Zabłotów objętej dłużniezej masy leżącej po 
Schmielu Breeher własnej na 100 zł. osza­
cowanej w dniach 23 lipca 1896 i 26 sierpnia 
1896 każdym razem w sądzie o godzinie 10 
przed południem odbyć się m ającą z tern, że 
na pierwszym term inie tylko wyżej ceny 
szacunkowej sprzedana zostanie.

W yciąg hipoteczny, protokół oszacowania 
i bliższe warunki są w tus. reg istra tu rze do
przejrzenia.

W adyum wynosi 20 zł.
Zabłotów, 18 m aja 1896.

L.

L. 2038 (4754 2 - 3 )
W  tutejszym Sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano w dniu 13 sierpnia 1896 po­
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 14 września 
1896 naw et poniżej takowej licytacya real­
ności według wyk. hip. 186 ks. g run t. Mi- 
kłaszów Ilka Kosarza i wyk. hip. 653 Sta­
nisław a i Katarzyny Kałmuków własnych na 
rzecz Banku krajowego we Lwowie pto 26 
zł. 36 et., 26 z i  29 ct., 26 zł. 23 ct. i 326 
zł- 17 ct. wa. z pn.

Cena wywołania 1323 zł., wady u m 133 zł. 
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wy « ą g  tabularny wolno przejrzeć w tusąd.
registraturze.

L la  nieznanych l życia i miejsca pobytu 
wierzycieli hipotecznych i dla wierzycieli

3967 (4822 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w M ikulińcach 

rozpisuje celem zniesienia współwłasności 
realności pod NO. 180/b w Myszkowicach 
położonej wedle wyk. hip. 1. 116 ks. gr. 
gm. Myszkowiee współwłasność Maryi Hrecz- 
ka, Katarzyny M ikuiińskiej, Oleńki M ituliń- 
skiej, Dmytra Hreczki i Zacharego Hreczki 
stanowiącej, publiczną licytacyę tej realno­
ści, która to licytacya w jednym  tylko ter­
minie a to dnia 3 sierpnia 1896 o godz 10 
przed południem w Sądzie tut. pod nastę­
pującymi warunkam i się odbędzie.

Realność ta składająca się z parceli 
bud. 1. 158 zabudowanej chatą  m ieszkalną 
tudzież z kaw ałka ogrodu i 4 ł/2 morgów pola 
sprzedaną zostanie tym tylko za cenę wy­
wołania lub wyżej tatow ej.

Jako cenę wywołam a ustanaw ia się 
cenę szacunkową inw entarza spadku po śp. 
Maryi Hreczka w sumie 900 zł. wa. wypo- 
środkowaną.

Każdy chęć kupna mający obowiązany 
jest złożyć wadyum w kwocie 90 zł. a. w. 
gotówką do rąk komisyi licytacyjnej

Resztę warunków licytacyjnych wyciąg 
hipoteczny i inw entarz spadku w Sądzie tut. 
wgiądnąć można.

0 . k. Sąd powiatowy.
M ikulińee, 5 czerwca 1896.

W arunki licytacyjne przejrzeć można Cena wywołania wynosi 1250 zł. a re
w R egistraturze sądowej. alność sprzedaną zostanie na pierwszym ter-

K uratorem  niew iadom ych wierzycieli minie tylko za lub wyżej takowej, zaś przy 
jest adw. dr. Adam  Bobilewicz w Krakowie, drugim term inie także niżej ceny szacunkowej, 
zastępcą adw. dr. Tadeusz Fedorowicz w K ra-1 W adyum ustanowiono na kwotę 125 zł.
kowie.

Kraków, dnia 15 m aja 1896.

L. 3456 (4780 1—2)
A V I  S O.

A uf das in der N um m er 149 vom 2 
Ju li 1. J . dieses B lattes verlautbarte Aviso 
wegen Lieferung des R egiebedarfesanB renn- 
holz ffir die Station Przem yśl wird aufmerk- 
sam gemacht, I

Kie niiheren B edingnisse kónnen bei ■ 
der Intendanz des k. und k. 10 Corps zu 
Przem yśl, sowie beim k. und k. Militar-Ver- 
pflegs-Magazin in Przem yśl taglich zwischen

Nabywca obowiązany będzie te wierzy­
telności, których zapłatę wierzyciele przed 
terminem zapłaty lub umówionem wypowie­
dzeniem przyjąćby nie chcieli, przyjąć do za­
płaty z hipoteki za potrąceniem  z ceny kupna 
o ileby z takowej wedle porządku tabu lar­
nego do zapłaty przypadały.

Resztę warunków licytacyjnych, wolno 
przejrzeć w sądzie tutejszym.

Peczeniżyn, dnia 7 kw ietnia 1896.

L. 624 (4745 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dolinie podaje

___ ___________  do wiadomości, że celem zaspokojenia wie-
iO und 12 U hrV orm ittags eingesehen w erd en .! rzytelności w kwocie 9 zł. 10 ct. wa. z pn.

___________ { odbędzie się dnia 19 sierpnia i dnia 22
L. 836 (4845 1 —3) września 1896 każdym razem o godz. 10

O k. Sąd powiatowy w Frysztaku za- * przed połud. egzekucyjna sprzedaż przez Uś­
wiadamia, że celem zaspokojenia wierzytel- ! cytacyę 1/12 części realności wyk. hip. 1 .65

_. ,— • t l t ..... "i, , d o n ic z k i  Matronyności Sam uela E im era w kwocie 15 zł. aw. 
z pn. odbędzie się dnia 15 lipca 1896 i 14 
sierpnia 1896 każdym razem o godz. 10 ra­
no przymusowa sprzedaż 12/80 części rea l­
ności wyk hip. 1. 241 ks. g r. Frysztak ob­
jętej w Frysztaku położonej Katarzyny Hna- 
towiczowej w łasnych

Cena wywołania wynosi 866 zł. 25 ct. 
Wadyum 86 zł. 611/, ct. wa.
Na pierwszym term in ie części realno­

ści tej tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim  zaś i poniżej takowej będą 
sprzedane.

Inne w arunki licytacyjne jakoteż wy­
ciąg hipoteczny, m ogą byćj przejrzane w 
kancelaryi tut. sądowej.

Dla niewiadom ych wierzycieli ustano­
wiony kurator M ichał Struszkiewiez zastępca 
c. k. Notaryusza w F rysztaku.

Frysztak, dnia 30 kw ietnia 1896.

66 ct.

w Jaworowie położonej 
Kiecmur własnej.

Cena wywołania 84 zł.
W adyum 3 zł. 50 ct.
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej reg i­
straturze.

Dolina, 2C kw ietnia 1896.

L.

L. 1 - 3 )2438 (4850
W celu zaspokojenia pretensyi Herza 

Reisa w kwocie 100 zł. aw. z pn. odbędzie 
się w Sądzie tutejszym dnia  23 lipca i 24 
sierpnia 1896 zawsze o godz. 10 rano przy­
musowy publiczny przetarg  realności w Ole- 
sku położonej według whl. 904 ks. gr. gm. 
kat. Olesko dłużnika E isiga Reiss własnej 

Poręczne wynosi 10°/0 ceny wywołania 
w kwocie 10 zł.

3838 (4717 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie 

iż dnia 19 sierpnia 1896 i dnia 16 
września 1896 o godz. 10 rano odbędzie się 

' publiczna sprzedaż realności lwh. 78 ks. gr. 
gm. Ruda objętej W ojciecha Batora własnej 

I na rzecz Tarnowskiej kasy Oszczędności celem 
' zaspokojenia sumy 450 zł. z pn.

Cena wywołania 2679 zł. 6 2 1|» ct., 
i wadyum 268 zł.

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
( warunki licytacyjne przejrzeć można w re- 
' gistraturze.
S Kuratorem  niewiadomych wierzycieli 
’ hipotecznych adwokat dr. Józef Datka w Dą­

browie.
Dąbrowa, dnia 28 maja 1896.

L. 4812 (4876 1 - 3 }
0. k. Sąd powiatowy w Gorlicach roz­

pisuje na zaspokojenie wierzytelności Towa­
rzystwa Zaliczkowego w Gorlicach w kwocie 

Bliższe warunki, akt ocenienia i wyciąg §84 zł. publiczną egzekucyjną sprzedaż re-

L. - 3 )

, .  -  . rowie położonej wyk. hip. 1. 226 ks. grunt.
hipotecznych ustanawia się kuratorem Jakim a gminy kat j aw orów o b j ę t e j  dłużnika Stefana

3275 (4748
0. k. Sąd powiatowy w Jaworow ie za­

wiadamia, że celem zaspokojenia na rzecz 
dr. S tanisław a Tabaezyńskiego dłużnej kwoty 
250 zł. wa. z pn odby-dzie się w sądzie tut. 
w dniach 4 sierpnia i 14 września 1896 
każdym razem o godz. 10 przed połud. egze­
kucyjna sprzedaż w drodze publicznej licy­
tacyi połowy realności pod lk. 514 w Jawo-

Traeza.
C. k. Sąd powiatowy 

W inniki, 25 czerwca 1896.

L. - 3 )10007   (4762
G. k. miejsko delegowany Sąd powia­

towy w Tarnopolu podaje do wiadomości 
^6 na zaspokojenie pretensyi Samsona Bie- 
lera jun. w kwocie 100 zł. wa. z pn. odbę­
dzie się w tut. Sądzie dnia 6 sierpnia 18»6 
i dnia 10 września 1896 zawsze o 10 godz. 
rano przymusowa sprzedaż ciała hipotecznego 
wyk. hip. 1. 988 gm. kat. Bucniów objętego 
obecnie M endla F ried a  własnego.

Cena wywołania wynosi 300 zł. wa.
W adyum  80 zł. wa.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipot. i akt oszacowania przejrzeć można w 
registraturze.

Tarnopol, dnia 4 czerwca 1896.

L. 15505 (4783 — 8)
W  c. k. Sądzie k ra jow ym  w Krakowie 

odbędzie się w spraw ie  uznania za pustkę 
realności pod lk. 203 dz. VIII w Krakowie 
położonej w  dniu 4 sie rpnia 1896 i w dniu 

• i  wi-wdoia 1896 zawsze 0 godzinie 11 rano 
przymusowe snrzedaż przez publiczną boy- 

tej realności pod lk. 203 dz. V III w 
Krakowie położonej, M arkusa  Berwalda i 

a je ra  Rosenfelda własnej. .
Oena wywołania wynosi 172 zł. 5* 
Wadyum 25 zł.

Budzickiego własnej. .
Na pierwszym term inie realność ta  tylko 

za lub wyżej ceny szacunkowej, na drugim  
term inie i poniżej ceny sprzedaną zostanie. 

Oenę w ywołania wynosi kwota 480 zł. 
W adyum 48 zł.
ReBztę warunków licytacyi ja 

oszacowania można w registraturze
Przeglądnąć.

C. k. Sąd powiatowy.
Jaw orów , 10 kw ietnia 1896.

tut.
ak t

sądu

ct.

mozua
w rept!ia r '/Ilki Iicy ta c j jn e  przejrzeć

gistraturze sądowej. . - i:
iest ^ u ra t°rem  niew iadom ych wierz^ url_

d r- PiscWhlowifzernard Langr0d ZaSt§PCą a 
Kraków, 7 maja 1896.

K. 718   (4819 — 3)
w ia t n £ e -e?  zasPokojenia wierzytelności po­
wiatowe.] kasy  oszczędności w Bochni w 
k w °<he 800 zł. „ 1 2 T  w tut.  Sądzie

L. 2782  (4766 — 3)
C. k. Sąd powiatowy w Dobczycach 

ogłasza, iż celem  zaspokojenia pretensyi Kasy 
Oszczędności miejskiej w Bochni w kwocie 
120 zł. wa# odbędzie się w tut.  sądzie w 
dn iach  3 i 31 sierpnia 1896 o godzinie 9 
rano egzek. l icytacya połowy realności lwh. 
202 gm. kat. Gdów objętej Sebastyana Ma- 

_o własnej.
Cena wywołania 250 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg hipot., przejrzeć można w tut. sąd. 
registraturze.

Kuratorem  niewiadomych 
W. P. Jan  G laser zastępca c. k. 
w Dobczycach ustanowiony.

C. k. Sąd powiatowy.
Dobczyce, dnia 22 kwietnia

wierzycieli
notaryusza

1896.

zł- odbędzie się
Lwowska Nr. 152 x dnia 5 lipea 1896

L. 5200 (4781 - 3 )
W  c. k. Sądzie krajowym w Krakowie 

odbędzie się celem zaspokojenia w ierzytel­
ności Konwentu PP. Dominikanek na Gródku 
w kwocie 823 zł. 13 ct. z przyn. w dniu 3 
sierpnia 1896 i w dniu 7 września 1896 
zawsze o godz. 10 rano przymusowa sprzedaż 
realności pod lk. 76 dz. I  w Krakowie poło­
żonej, lwh. 70 objętej, masy spadkowej śp. 
Ferdynanda i Fryderyki W interów  własnej.

Cena wywołania wynosi 32497 zł. 90 ct., 
wadyum 3250 zł.

hipoteczny przejrzeć można w tusądowem 
archiwum .

C. k. Sąd powiatowy 
Olesko, 17_maja 1896.

L. 2076 (4842 1— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie po­

daje niniejszem  do publicznej wiadomości, 
że na zaspokojenie wywalczonej przez Samu­
ela A uerbacha przeć.w  Berischowi Schorr i 
Busi Schorr sumy 4.444 zł. 69 ct. wa. z pn. 
przymusowa sprzedaż realności pod N. K. 
718 w Złoczowie położonej wedle wyk. hip. 
1. 247 ks. gr. m. Złoczów' Berischa Schorr i 
Busi Schorr własnej w tut. Sądzie w drodze 
publicznego przetargu w dniu 13 lipca 1896 
i w dniu 17 sierpnia 1896 każdym ”

alności pod lw h. 424 w Gorlicach położonej 
masy spadkowej Sam uela Teitelbaum a i Racy 
z Horowitzów Teilbaumowej własnej na dzień 
3 sierpnia i 3 września 1896 każdym razem 
o godz. 10 rano w Gorlicach.

Cena wywołania 3863 zł.
W adyum 336 zł. 30 ct.
K uratorem  niew iadom ych wierzycieli 

ustanawia się p. adw. dr. N eum ana z Gorlic.
Resztę warunków licytacyjnych, protokół 

oszacowania i wyciągi hipoteczne przejrzeć 
można w tutejszej registraturze.

Gorlice, dnia 26 kw ietnia 1896.

L. 6937 (4747 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dolinie podaje 

razem ; do wiadomości, że celem zaspokojenia wie- 
o godz. 10 rano, z tem przedsięwziętą zosta- j rzytelności Izaka W einberga w  resztującej
n i n  rr r t  n  ł - r r n  t o r m i n l f l  7. R  f t A T l A  TX7 V  _  • 1_________ • -i "V i  _  ____nie, że na pierwszym term inie za cenę wy 
wołania 21779 zł. 37 ct. lub wyżej tejże, 
zaś na  drugim  także niżej ceny wywołania 
sprzedaną zostanie.

Poręczne stanowi 10°/, ceny ocenienia 
tj. kwotę 2178 zł. wa.

Resztę warunków, tudzież wyciąg h i­
poteczny realności przejrzeć można w tut. 
registraturze.

Kuratorem  wierzycieli hipotecznych adw.-------- -- ^---  A —  ■ Lżu wtłuia
dr. Kołaczkowski w Złoczowie ustanowionym d a tu r z e .

kwocie 1 zł. 40 et. wa. z pn. odbędzie 
dnia 19 sierpnia 1896 i dnia 28 września 
1896 każdym razem  o godz, 10 przed po­
łudniem  egzekucyjna sprzedaż przez licytacyę 
realności wyk. hip. 1. 212 w Kniaziołuee po­
łożonej dłużnika Senia Jakim ów  własnej.

Cena wywołania 476 zł.
W adyum 47 zł.
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej regi-

został.
Złoczów, 30 m aja 1896.

L. 7448 (4763 1 - 3 )
0 . k. Sąd powiatowy w Białej ogłasza, 

że na zaspokojenie pretensyi m»sy spadko­
wej M arcina Kubicy w kwocie 29 zł. odbę­
dzie się dnia 6 sierpnia 1896, i 5 września 
1896 zawsze o godz. 10 rano w tu t. Sądzie 
egzekucyjna sprzedaż połowy realności iwh. 
42 w Rybarzowicach, Antoniego i M aryi 
Ozadrów własnej.

Cena wywołania 395 zł-
W adyum 40 zł.
Resztę w arunków w Sądzie przejrzeć 

można.
K uratorem  niewiadomych wierzycieli 

je s t dr. A ronsohn adw. w Białej.
B iała, 8 czerwca 1896.

L. 19610 (4880 1— 3)
k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie, 

podaje do wiadomości, że w celu zaspokojenia 
wierzytelności Mordka Rosena w kwocie 87 
zł. odbędzie się w zabudowaniu tegoż sądu 
w sali rozpraw w dniach 10 sierpnia 1896 
i 14 września 1896 każdym razem o godzinie 
10 rano, publiczna przymusowa sprzedaż po­
łowy realności w Jabłonowie wedle wykazu 
hip. 1 .  116 g m i n y  Jabłonó w własność Fedora 
Kotlarezuka Tomy stanowiącej.

Dolina, 3 czerwca 1896.

L. 3837 (4716  1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie ogłasza, 

iż dnia 18 sierpnia 1896 i dnia 15 września 
1896 o godz. 10 rano odbędzie się publiczna 
sprzedaż lwh. 61 ks. gr. gm. Zabrnie objętej 
Jana  Gadziały własnej na rzecz Tarnowskiej 
kasy Oszczędności celem zaspokojenia sumy 
71 zł. 49 et. wa. z pn.

Cena wywołania 787 zł. 75 ct., wadyum 
79 zł.

A kt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
w arunki licytacyjne, przejrzeć można w re­
gistraturze.

Kuratorem  niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych adwokat dr. Józef Datka w 
Dąbrowie.

Dąbrowa, dnia 28 czerwca 1896.

L. 2555 (4846 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Kałuszu uwia­

dam ia, że celem zaspokojenia resztującej sumy 
62 zł. 5 ct. z pn. odbędzie się na rzecz 
Chairca W inklera w tut. sądzie sprzedaż 1/9 
części idealnej posiadłości whl. 1184 gm. 
Kałusz objętej dłużnika K onstantego Humi- 
nilowicza syna Jakóba własnej w dniu 14 
sierpnia 1896 i 15 września 1896 każdym 
razem o godzinie 10 rano.



W adyum  wynosi 16 zł. 59 ct. W yciąg 
hipoteczny, ak t ocenienia i resztę warunków 
przejrzeć można w registraturze sądowej.

K uratorem  wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Kos A ndrzej z Kałusza.

Kałusz, 10 lutego 1896.

L. 3468 (4692 1— 3)
C. k. Sąd pow. m. deleg. w Przem yślu 

podaje do powszechnej wiadomości, że w 
spraw ie egzekucyjnej Stefana F edun ia  prze­
ciw Piotrow i Surowieckiemu o zapłacenie 
kwoty 25 zł. odbędzie się dnia 21 sierpnia 
1896 i dnia 21 w rześnia 1896 każdym  ra­
zem o godz. 1P przed południem  w biurze 
Nr. 52 przymusowa sprzedaż realności w 
H urku położonej, wyk. h ip. 1. 97 ks. grunt, 
tej gm. obietej, dłużnika P io tra  Surowieckie- 
go w łasnej.

Oenę w yw ołania stanow i kwota 101 zł. 
97 ct.

K uratorem  niewiadom ych wierzycieli 
ustanow iono adw. dr. Gansa w  Przem yślu 
z substytucyą adw. dr. Goldfarba.

Resztę warunków licytacyjnych, pro­
tokół opisania przynależności, ak t oszacowa­
nia i w yciąg tabularny można przejrzeć w 
tus. reg istra turze.

Przem yśl, 9 lutego 1896.

L. 282 _ 14823 1 —3) rano egzek. licytacya 3/6 części realności iwh. ; tensyj wykazali. Zresztą wolno będzie wie-
W sprawie egzekucyjnej Kasy Oszczę-j 29 gm . kat. Zerosławice objętej A ntoniego ' rzycielom, którzy w ierzytelności swe zgłoszą,

dności m iasta Krakowa przeciw Gustawowi 
Baruchow i, odbędzie się w tutejszym sądzie 
w dwóch term inach to je s t :  dnia 10 sierpnia 
1896 i dnia 14 września 1896 zawsze o go­
dzinie 10 przed południem  przym usowa sprze­
daż realności pod lw h. 96 w Podgórzu po­
łożonej.

Cima szacunkowa wynosi 165863 zł. 
96 ct., wadyum 16600 zł. wa.

W arunki licytacyjne można przejrzeć 
w sądzie.

Kuratorem  niewiadom ych wierzycieli 
je s t p. adw. dr. Peiper w Podgórzu.

O. k. Sąd powiatowy.
Podgórze, dnia 19 lutego 1896.

L. 3510 (4803 1 — 3)
C. k. Sąd powiatowy w Bełzie rozpi 

suje celem ściągnięcia od W asyla Lecha 
Parańki Lech zam. Łobasz sumy 30 zł. 80 
ct., 30 zł. 76 ct., 30 zł. 72 ct. i 723 zł. 24 
ct. wa. z pn. na rzecz Banku krajowego 
K rólestw a Galicyi i Lodoraeryi z W ielkiem 
Księstwem Krakowskiem we Lwowie egze­
kucyjną publiczną licytacyę realności dłużni­
ków W asyla Lecha i P a rań k i L ech zam. 
Łobasz w łasnych, wyk. hip. 1. 31 i 125 ks. 
g r. gm . kat. Głuchów objętych na dzień 20 
sierpnia 1896 i na dzień 21 w rześnia 1896 
zawsze o godz. 10 rano, w biurze I I  tut. 
Sądu.j

Oena wywołania 1650 zł. z czego przy­
pada n a  ciało h ip. wyk. 1. 31 gm. Głuchów 
kwota 1350 zł. wa. a na ciało hip. wyk. 1. 
125 tej gm. kwota 300 zł. wa.

W adyum  10 prc. ceny wywołania.
N a pierw szym  term inie realności te 

nabyć można za lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim  i poniżej.

Resztę warunków, protokół opisania 
przynależności i wyciągi hipoteczne można 
przejrzeć w tut. registraturze.

K urator niewiadomych wierzycieli dr. 
J an  K uryś w Bełzie.

C. k. Sąd powiatowy.
Bełz, dnia 2 maja 1896.

L. 4394 (4853 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Ropczycach 

ogłasza, że na zaspokojenie wierzytelności 
kasy sierocej w kwocie 2000 zł. odbędzie 
się w dniu 11 sierpnia 1896 i w dniu 15 
września 1896 każdym razem o godzinie 10 
rano egzekucyjna sprzedaż realności lwh. 
120 ks. g r. gm . Ropczyce objętej, dłużniczej 
masy epadkowej A braham a Sandhausa w łasnej.

Cenę wywołania stanowi w artość sza­
cunkowa 5234 zł., wadyum 523 zł.

Kuratorem  niewiadom ych wierzycieli 
ustanowiony został dr. Strzelbicki.

Ropczyce, 29 m aja 1896.

L. 6876 (4847 1 - 3 )
W tutejszym sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano 10 sierpnia 1896 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 14 w rześnia 1896 
naw et poniżej takowej licytacya realności Ik 
553 w edług wyk. h ip. 577 ks. gr. dla gm iny 
Serafińce Sem ena Zacharowskiego własnej na 
rzecz c. k. uprz. gal. Zakładu kredytowego 
włościańskiego pto 52 zł. 70 ct.

Oena wywołania 150 zł., wadyum 15 zł.
Resztę warunków i wyciąg tabularny  

wolno przejrzeć w tus. registraturze.
D la nieznanych z życia i miejsca pobytu 

wierzycieli i d la  wierzycieli hipotecznych, 
ustanaw ia się kuratorem  adw. dr. Okuniew­
skiego.

Horodenka, 3 m aja 1896.

L. 3407 (4852 1 - 3 )
W  celu wydobycia na rzecz Jana  F ranka  

kwoty 80 zł. z pn. odbędzie się w tut. sądzie 
egzekucyjna publiczna sprzedaż do dłużnika 
Jakóba M arkusa F uchsa  względnie do nie­
objętej masy spadkowej po nim  należącej 
połowy ciała hipot. 1. wyk. 253 księgi grunt, 
gm iny Przem yślany na 700 zł. ocenionej i 
caUgo ciała hip. 1. wyk. 254 tej samej księgi 
gr. na 40 zł. ocenionego w dniu 10 sierpnia 
1896 i 14 września 1896 każdym razem  o 
10 godzinie przed połud. z tern, że na pierw ­
szym term inie sprzedaż tylko powyżej lub 
za cenę szacunkową, na drugim także poniżej 
takowej nastąpi.

W adyum wynoki 10%  ceny szacunkowej.
Resztę warunków można w tusąd. re­

gistraturze przejrzeć.
K uratorem  wierzycieli jest p Bronisław 

Zamorski.
O. k. Sąd powiatowy.

Przem yślany, 16 czerwca 1896.

L. 6462 (4879 1 - 3 )
W sprawie egzekucyjnej Stowarzyszenia 

W zajemna pomoc" w Fodgórzu przeciw 
M aryannie Cholewinie pto 18 zł. wa. z pn. 
odbędzie się w tut. sądzie w dwóch term inach 
to j e s t : dnia 24 sierpnia 1896 i dnia 25 
września 1896 zawsze o godzinie 10 przed 
południem  przym usowa sprzedaż realności 
pod 1) lwh. 326 i 2) lw h. 1025, w Świąt­
n ikach górnych położonych.

Oena szacunkowa wynosi ad 1) 480 zł. 
51 ct., ad 2) 109 zł. 49 ct.

W adyum ad 1) 48 zł. 5 gt., ad 2) 10 
95 ct.

W arunki licytacyjne można przejrzeć 
w sądzie.

K uratorem  niew iadom ych wierzycieli 
jest pan adw. dr. W ojciechowski w Podgórzu.

O. k. Sąd powiatowy.
Podgórze, 22 m aja 1896.

Gumółki własnej
Oena wywołania 288 zł., wadyum 28 

zł. 80 ct. wa.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg hipoteczny przejrzeć można w tut. 
sądowej registraturze.

Kuratorem  niewiadom ych wierzycieli 
p. Jan  Glaser zastępca c. k. N otaryusza w 
Dobczycach ustanowiony.

C. k. Sąd powiatowy.
Dobczyce, dnia 21 kw ietnia 1896.

L. 1771 (4793 1 - 3 )
W  tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniu 11 sierpnia 1896 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 15 września 1896 
naw et poniżej lakowej licy tac ja  2/3 części 
realności 1. 100 w edług wyk. hip. 179 gminy 
Bołszowce A braham a Leiby A ltm ana zw. 
F isch ler w łasnej na rzecz M ajera Schwarza 
pto 107 zł. z pn.

Cena wywołania 333 zł- 34 ct., wadyum 
34 zł. wa.

Resztę warunków, ak t oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re ­
g istraturze.

Dla nieznanych z życia i m iejsca pobytu 
wierzycieli hipotecznych, ustanaw ia się ku 
ratorem  p. Feliksa  Błockiego.

Bursztyn, dnia 20 czerwca 1896.

L. 14242 (4723 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Sołotwinie za­

wiadamia, że w celu ściągnięcia sumy 3 zł. 
6 ct. z pn. na rzecz Schaji T iegera odbędzie 
się dnia 25 sierpnia 1896 i dnia 24 września 
1896 każdym razem  o godzinie 10 rano w 
tu t. sądzie publiczna przymusowa licytacya 
realności wyk. hip. 35 gm . kat. Porohy ob­
jętej ałużnika Fedora Zwaryczewskiego wzglę­
dnie tegoż nieobjętej m asy spadkowej własnej.

Oena wywołania 1 7 0 z ł ,  wadyum 1 7 zł.
Resztę warunków , ak i oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re ­
g istra turze.

D la w ierzycieli nieznanych, ustanaw ia 
się kuratorem  c. k. notaryusza w Sołotwinie 
p. Studzińskiego.

Sołotwina, 25 kw ietnia 1896.

L. 822 (4887 1— 2)
Wydział powiatowy w Bohorod- 

czanaeh rozpisuje niniejszem konkurs 
na trzy posady akuszerek okręgowych 
a mianowicie:

1. z siedzibą, w mieście Sołotwinie
2. z siedzibą w gminie Horocho-

linie.
3. z siedzibą w gminie Stare Bo- 

horodczany.
Okręg pod 1, obejmuje gminy 

Markowa, Manasterczany, Sołotwina i 
Zarzecze z ludnością 6963 mieszkańców

Okręg pod 2, obejmuje gminy 
Grabowiec i Horocholina z ludnością 
4198 mieszkańców.

Okręg pod 3, obejmuje gminy Bo- 
borodczany stare i Niewoczyn.

Do każdej z tych posadj przywią­
zana jest płaca 120 zł. rocznie płatna 
z dołu w ratach miesięcznych z kasy 
powiatowej.

Obowiązki akuszerki okręgowej o- 
kreślone są rozporządzeniem wykona- 
wczem do §. 17 ustawy z dnia 2 lu­
tego 1891 nr. 17 dz. u. k.

Ubiegające się o jedną z powyż­
szych posad przedłożyć mają swe po­
dania zaopatrzone w metrykę urodze­
nia, świadectwa uzdolnienia i moral­
ności najpóźniej do 1 sierpnia 1896.

Bohorodczany, 25 czerwca 1896.

i ‘J - 7 j   J  ^  v

i w ybrać na  tym  term inie w m iejsce zawia­
dowcy masy, tegoż zastępcy i w ydziału, in ­
nych mężów swego zaufania.

Do potwierdzenia tymczasowego zawia­
dowcy masy, a względnie do wyboru nowego 
zawiadowcy m asy, tegoż następcy i wydziału 
wierzycieli, ustanaw ia się term in na dzień 
16 lipua 1896 godzinę 9 przed południem , 
na którym  wierzyciele do kom isarza konkur­
sowego zgłosić się mają.

W reszcie wzywa się wierzycieli, którzv 
poza obrębem m iasta Kołomyi mieszkają, aby 
mieszkającego w Kołomyi zastępcę do odbie­
rania uchw ał sądowych zam ianowali, gdyż 
w przeciwnym razie na ich koszta i niebez- 
piejzeństw o kurato r dla n ich  zostanie u sta­
nowionym.

Dalsze ogłoszenia, które w toku postę­
powania konkursowego jako potrzebne się 
okażą, zostaną w części urzędowej Gazety 
Lwowskiej ogłaszane.

Kołomyja, dnia 26 czerwca 1896.

L. 7325 (4791 2 - 3 )  
O. k. Sąd obwodowy w Samborze ogłasza, 

że ustanow ił stałym  zawiadowcą masy roz­
biorowej Dory D eutschm eister dr. A leksandra 
Bergw erka adwokata a jego zastępcą Eisiga 
Chajesa koncypienta adwokackiego, obydwóch 
zamieszkałych w Drohobyczu.

Sam bor, 30 m aja 1896.

L. 36761 (4809 2 - 3 )
O. k. Sąd krajowy dla spraw  cywilnych 

we I  7cwie, ogładza niniejszem , że w miejsce 
zmarłego c, k. radcy sądu kraj. Klossa, za­
m ianow ał p. K ierniga c. k. radcę sądu k ra­
jowego we Lwowie, komisarzem konkursowym 
dla masy rozbiorowej Dawida R atha.

Lwów, dnia 13 czerwca 1896.

L. 56800 (ł8 » 8 )
Aus der C onstantin Zachoraki’scheu 

Stiftung itir W ohnatigkeitsansfalten  ist im  wierzyciele stawić się na term inie w dniu 21

L. 134 (4884)
Komissrz konkursowy zawiadamia wszy­

stkich wierzycieli masy konkursowej firmy 
Józefa Schiffa następcy, iż zarządca tej masy 
konkursowej projekt repartyeyi przedłożył, 
który wierzyciele konkursowi u kom isarza 
konkursowego lub też u zarządcy masy adw. 
dr. E liasza Goldham m era przejrzeć lub od­
pisać mogą.

Możliwe zarzuty przeciw projektowi 
repartyeyi pisem nie lub też ustnie zgłosić 
należy u komisarza konkursowego do dnia 
14 lipca 1896 a do rozprawy na takowe winni

L. 1465 (4746 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dolinie podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności Isaka T ernera w kwocie 80 zł. 
wa. z pn. odbędzie się dnia 25 sierpnia 1896 

dnia 28 września 1896 każdym razem o 
godzinie 10 przed południem egzekucyjna 
sprzedaż przez licytacyę realności wyk. hip. 
1. 1243 w W ełdzirzu położonej dłużnika Seliga 
Tiirkel własnej.

Oena wywołania 100 zł.
W adyum  10 zł.
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej reg i­
straturze.

Dolina, 10 maja 1896-

L 7460 (4611 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kałuszu ogłasza 

że celem  zaspokojenia sumy 2000 zł. odbędzie 
się na rzecz Galicyjskiego Zakładu kredyt, 
ziems. w likw. we Lwowie w tutejszym  sądzie 
sprzedaż posiadłości whl. 103, 104, 105 gm. 
Kałusz objętej dłużników Johana Kram  i 
wspólników w łasnej w dniu 14 sierpnia 1896 

15 września 1896 każdym razem  o godz. 
10 rano.

W adyum  wynosi 130 zł., 130 zł. i 30 zł. 
W yciąg hipoteczny i resztę warunków 

można przejrzeć w reg istra turze sądowej.
Kuratorem  wierzycieli ustanowiono adw. 

dr. W itllina w Kałuszu.
Kałusz, dnia 26 m aja 1896.

Ja h re  1896 ein B etrag von 2136 fi. 5. W. 
an solche W olthatigkeitsanstalten  zu yerthei- 
len, welche der iu  O esterreich w obnenden 
polnischen Bevólkerung rbm. katholischer 
Religion zugute kommen und welche der. 
B erficksichtigung am w tirdigsten erscheinen 

Die Hóhe der B etheilung w ird nach 
M assgabe der Zahl und Berficksichtigungs- 
w tlrdigkeit der com petierenden A nstalten  
bestim m t werden, Hiebei wird ausdrdcklich 
bem erkt, dass nach A nordnung des Stiftbrie- 
fes eine und dieseibe A nstalt nicht langer 
ais durch zwei unm ittelbar aufeinander fol- 
gende Jah re  betheilt werden, und eine Neu- 
betheilung erst nach A blauf von w enigstents 
einem Jah re  erfolgen darf,

Die gestem pelten  Gesuche urn B ethei­
lung sind un ter N achweisung des U m standes 
dass die A nstalt der in  O esterreich wohnen- 
den polnischen Bevólkerung rom. kath. Re-1 
ligion zugute kommt, dann der Vermogens- ‘ 
verhaltnisse und womćglich un ter A nsehluss 
des letzten G ebarungsausw eises bis langstens 
14 A ugust 1896 bei der kk. S ta ttha lte re i 
in W ien einzubringeD.

Von der kk. nó. S ta tthalterei.
W ien, den 13 Juni 1896,

lipca 1896 o godz. 9 przed południem  w 
biurze Nr. 17

Tarnów, 26 czerwca 1896.

Kuratele.
(4769 2 - 3 )  

z M łynów uznaną
L. 5914

Oryszka W ssylko 
została głupkowatą.

Kuratorem  ustanow iono Tym ka Skibę 
w M łynach.

Krakowiec, 19 czerwca 1896.

L. 4067 (4799 2— 3)
Józef Opioła z Raciborzan został uzna­

nym  za m arnotraw cę, a kuratorem  ustano­
wiony Wojciech T atara  z Raciborzan.

C. k. Sąd powiatowy.
Lim anowa, 5 m aja 1896.

L. 3198 (4800 2— 2)
Józef H eindel z A ngelów ki uznany u- 

mysłowo chorym , zostaje pod kura te lą  Jan a  
H eindla z Angelówki.

C. k. Sąd powiatowy.
Olesko, dnia 15 m aja 1896.

L. 2784 (4765 1 - 3 )
O. k. Sąd powiat, w Dobczycach ogłasza, 

iż celem zaspokojenia wierzytelności Kasy 
Oszczędności m iejskiej w Bochni w kwocie 
180 zł. wa. z pn. odbędzie się w tut. sądzie 
w dniach 3 i 31 sierpnia 1896 o godz. 9 ’ znacza, płynność i pierwszeństwo swych pre

L. 12794 (4789 3 - 3 )
C. k. Sąd obw idowy w Kołomyi niniej- 

szem wiadomo czyni, że równocześnie otwiera 
się konkurs do całego ruchom ego, jakoteż 
w krajach, w których ustawa konkursowa z 
25 grudnia 1868 Nr. 1 dz. u. p. p. z roku 
1869 obowiązuje położonego nieruchom ego 
m ajątku Izaka Leiby G oldsteina nieprotoko- 
łowanego kupca w Kołomyi i że do kiero­
wania tym  konkursem, ustanowionym został 
jako kom isarz konkursowy c. k. radca sądu 
kraj. Zajączkowski w Kołomyi, zaś jako tym ­
czasowy zawiadowca tejże masy adw. dr. 
M ilgrom w Kołomyi.

W zywa się zatem wszystkich wierzycieli 
konkursowych, ażeby wszystkie swe, z któ- 
regobądź tytułu pochodzące roszczenia, naw et 
gdyby co do takowych spór jak i był w toku, 
do dni 60 wedle przepisów ustawy kon­
kursowej i pod zagrożeniem podanych 
tamże następstw  praw nych w tutejszym  sądzie 
zgłosili, i aby na term inie na dzień 3 
września 1896 o godzinie 10 przed po­
łudniem  do likwidacyi ogólnej wyznaczonym, 
który zarazem jako ternńn  ugodowy się wy-

L. 3118 (4727 2 - 3 )
M ichał Syrotiuk ze Zwyżynia uznany 

został umysłowo chorym. K uratorem  tegoż 
ustanowiono Semka Syrotiuka ze Zwyżynia. 

O. k. Sąd powiatowy.
Załośce, 1 m aja 1896.

L. 6094 (4715 2 — 3)
Piotr Bajuk z Kalinowszczyzny uznany 

umysłowo chorym , kuratorem  ustanowiony 
W ojciech Kaczor z Kalinowszczyzny.

C. k. Sąd powiatowy.
Ozortków, 20 kw ietnia 1896.

L. 1712 (4818 2 - 3 )
C. k. Sąd p . v iat. miej. delegowany w 

Przem yślu uznał M aksym iliana Lanicę umy­
słowo chorym.

Kuratorem  ustanowiono Józefa Lanicę 
z Przem yśla.

Przem yśl, 24 stycznia 1896.

L. 2387 (4881 1 - 3 )
M agdalena Jarosz z Dawidowa uznana 

umysłowo chorą, kuratorem  jej ustanowiono 
P io tra  Jarosza z Dawidowa.

O. k. Sąd powiatowy.
W inniki, dnia 8 m aja 1896.



y

Złoczów, dnia 1 lipca 1896.

L. 96699 (4858 1— 3) jowego H enryka A llscbera, O ttokara Ansiona,
Zolla Niewiadomska z Soposzyna uzna- Jan a  W ichańskiego, A lfreda M anasterskieeo 

ną została nm„„v  _i  _ i----- aw_»j _ v ___________ , T.._i__i-. ’
tejże mian

C
Lw<V  31 grudnia 1895.

L- 8048 (4848 1 - 3 )
m am 7 ałytra Diaczoka z Olchowca uznano 
Di J awcą, a kuratorem ustanowiono Iw ana 

°.ka z Olchowca.
Mielnica, 28 czerwca 1896.

L - 25776
Naścię

1 - 3 )
j  W oLwodiuk 2 śl. Bojarską z
^ aczo w a  dolnego uznano za m arnotrawczy- 

’§ i ustanowiono dla niej kuratorem  Demka 
°hszuka gospodarza w Iwaczowie dolnym.

O tem zawiadamia.
0 . k. Sąd pow. miej. del.

Tarnopol, dnia 31 grudnia 1895.

L. 17688 
H ryń

r 4005 (4871 1 - 3 )
j 0 . k. Sąd powiatowy w Bukowsku po­

wiadamia, że E lias P inter wniósł pod 17 
czerwca 1896 1. 4005 pozew przeciw H en­
rykowi Eiehnerow i o 10 zł 78 rt. Dla n ie ­
wiadomego z miejsca pobytu pozwanego usta­
nawia się kuratorem p. Eug. Kowalskiego w 
Bukowsku.

Do rozprawy wyznacza się term in na 
dzień 17 lipca 1896 o 9 rano. Wzywa się 
pozwanego, aby przed wyznaczonym term inem  

 ̂ ustanowił sobie pełnomocnika gdyż inaczej 
| rozprawa 7, kuratorem odbędzie się.
S * Bukowsko, 17 czerwca 1896.

T (4844 1— 3) L. 5233 . (4855)
Iwanonkow z Pomorzec uznany C. k. Sąd powiatowy w Rymanowie za-

marnotrawcą. Kuratorem ustanowiony P io tr w iadam ia nieobecnego H erscha Chaima Joel, 
-ugowy z Pomorzec. j ze przeciw niemu wniósł Izrael W im m er

j pozew o 37 zł. 3 k r , na który wyznaczono

tudzież że dla niewiadomego z miejsca pobytu 
pozwanego ustanowiono kuratora ad actum 
w osobie p. dr. Józefa R idom yskiego adwo­
kata z Gorlic.

Będzie zatem rzeczą pozwanego kurato­
rowi swemu wcześnie udzielić informacyi do 
obrony, lub innego zastępcę sobie ustanowić, 
w przeciwnym bowiem razie skutki szkodliwe 
z zaniedbania tych ostrożności wyniknąć 
mogące, pozwany sam sobie przypisać będzie 
musiał

Gorlice, dnia 2 czerwca 1896.

O k.. Sąd powiatowy. 
Buczacz, 17 października 1895. term in na 14 lipca 1896 o godz. 9 rano i 

dla obrony praw jego Kuratorem H erseba 
Moszkowicza ustanowiono.

W zywa się zatem H erseba Chaima Joel, 
L. 3638 udzielił ustanowionemu dlań kuratorowi

C. k. Sąd powiatowv «  i? u 3 3  ̂ P ^ e b n y c h  informacyi lub innego kuratora
wa wszystkich pow ofalych z i  WZy'  - dlań ustanowił, f ty ż  inaczej sau ik i tego za-

Rozmaite obwieszczenia.

S S  r  Aii{e T■»*t6»t a7bn„dg  izmarłej w Nabaczowie 15 listopada 1893 bv 
w ciągu roku zgłosili się i oświad,-™™,, i

n iedbania sam poniesie.
C. k. Sąd powiatowy. 

R y m a n ó w , 23 maja 1896.

L. 9991 (4740 1 - 8)
C. k Sąd obwodowy jako handlow y w 

Tarnopolu zawiadamia Jana  Guberniewicza 
o którego życiu i miejscu pobytu brak wie­
ści o tem, że na pozew' M aćka Rządcy wy­
dał doń nakaz zapłaty sumy wekslowej 50 zł. 
z 6%  od 21 listopada 1895 bieżącymi od­
setkami, k sztarni w kwocie 3 zł. 64 ct że 
dlań ustanowił kuratorem  adw. dr. Trzeie- 
nieckiego z podsiawieniem adw. dr. Poho- 
reckiego w Tarnopolu i wzywa go w tej 
drodze, by kuratorowi udzielił wskazówek 
lub innego pełnomocnika wskazał.

Tarnopol, dnia 6 czerwca 1896.

L. 11664 4707 1 - 3
0. k. Sąd obwodowy w sprawie weksl 

komereyalnego zakładu kredytowego w Ho- 
rodence przeciw Juliuszowi Rawskiemu i 
Adolfowi Teichmanowi pto 70 zł. z pn. 
ustanowił kuratorem dla pozwanych z m iej­
sca pobytu niewiadomych dr. M ilgrom a dla 
Juliusza Rawskiego, i dr. S taubera dla 
Adolfa Teichmana i doręczył im nakaz za­
płaty z dnia dzisiejszego.

Kołomyja, 13 czerwca 1896.

L. 14779 . (4722). .
Michała Semiona niewiadom ego z miejsca

pobytu i życia zawiadamia się, że w celu 
wydobycia na rzecz Izaaka Ackerinanna kwoty 
30 zł dozwoloną została uchwałą z dnia 11 
grudnia 1895 1. 14779 egzekucyjna publiczna 
licytacya realności 1. wyk. 271 księgi grunt, 
gm iny Ładańce poprzód do niego a obecnie 
do Fedka Turczyniaka należącej i ze dla 
niego kurator w osobie adw. dr.j Kolna zo­
sta ł ustanowiony.

0. k. Sąd powiatowy.
Przemyślany, 11 grudnia 1895.

Doniesienia prywatne.

L. 7154 (4712 1 - 3 ,
C. k. Sąd powiatowy iniejsk. d-Ieg. w

Ha eńaHL-n ~'v ' oswiad-zenie swe i
do spadku wnieśli, inaczej bowiem cały spa- '
dek przyzna si? tym tylko, którzy £  2 ń I
o ś w ia d S ń i! WQ1|ltUu Uie- nik t “ ie wniesie ' Kołomyi ustanawia w sprawie c. k. funduszu 
masy snaHL ’ k. a rbovvi lan s tw a . K uratorem  ! szpitalu we W iedniu przeciw Leonowi Raw- 
Nahac»nu,« Wej U8tanowiony J ° ju a W irih z skiemu pto 14 zł. dla niewiadom ego z miejsca 

& 1 pobytu Leona Rawskiego, celem doręczenia
mu tus, uchwały egzekucyjnej z 10 stycznia 
1896 1. 466 kuratora w osobie dr. Dębickiego 
adw okata  w Kołomyi

Kołomyja, 29 maja 1896.

Krako wiec, 5 października 1895.

E. 3409 (4667 3 3 )
Zawiadamia się z miejsca pobytu nie­

wiadomych Agnieszkę i Józefa Kozioł że 
celem doręczenia im rezolucyj hipotecznych 
z 31 grudnia 1894 1. 7 9 ,5  w sprawie spro­
stowania.. ja labu lacy i praw a własności lwh 
302 i 124 gminy Gronków — J 
dr. Kozłecki z Ńow

L. 11352 . . (4713 1 - 3 )
C. k. miej. dcl. Sąd powiatowy w Ko­

łomyi z a w i a d a m i a  nieznanego z roi-jsca po
ego lV g u  \m r a to r ’ U k a  V .te „ n a n ;, £  A ^ a u ^ i ^

nich ustanowiony został. ‘ " i ?)rzp(iiw niemu J-rośbę o prowizoryczne zajęcie
0. k Sąd powiatowy Je-g° rucho,n0SC1 -celem ubezpieczenia  swej

Nowy Targ, 20 m arca 1896.

L 2682 . . ~  (4629 3 - 3 )
W1&dam ia się z m iejsca pobytu n e- 

Potec7̂ 0g° ^ 0^er â G rógera wierzyciela hi- 
W o i c S % r? ' ności lw h ' 17 w Bilczycach 
tecznienin ^ °^ czyka w łasnej, iż celem usku- 
1894 I 880*' ,rezolucJ i 1 d“ ia 13 grudnia 
ad«.Abji kuratorem  dlań miejscowego 
nowiono51 Pf  , H enrJka Dynidowicza usta- 

) temuż rezolucyę doręczono.
. 0 . k. Sąd powiatowy,

ńbezyce, dnia 16 kwietnia 1896.

E 3210

wierzytelności w kwocie 1058 zł. 71 ct wa. 
że ustanowiono dlań celem ochrony praw 
jego, kuratorem tut.j adw. d r |  lliille  a, któ­
remu ma podać potrzebne inform acje lub
też ustane wić ionego pełnomocnika i o tem 
Sądowi donieść.

Kołomyja, 10 czerwca 1896.

NA NALEWKI!
Spirytus najczyściejszy bezwonny

niedościgniony na punkcie jakości i czystości, 
towar pierwszej próby

poleca c k uprzyw. 775

RAFIJAKRYA S P IR IT U S U

J. A. BACZEWSKIEGrO
c. i k. nadwornego dostawcy we Lwowie.

Pocztą pięciokilow e posyłki pojemnością 5 litr .

 „ y w

Ikyplom  h o n o row y M inisterstw a h an d lu
Ces ki 61. uprzyw.

r y a  s u I O W  i

c  t  (4653 3 - 3 )
Rzeszo • " ad 0^ w°dowy jako handlowy w
sea r, T 1? zaw'adam ia niewiadomego z miej- 
n*ern!? .Andrzeja M arcinka, że przeciw 
kredytu w n’d)Ŝ ° Towarzystwo wzajemnego 
1896 I ^  Łańcucie pozew depr. 25 marca 
my w 7210 o wydanie nakazu zapłaty su­
tego ua»8 j 100 2t i ze wydany wskutek 
1896 PdZWu nakaz zapłaty z dnia 26 marca 
tegoż L-0r®ezony został ustanowionemu dla 
b s t y m J ^ r c m i  adw. dr. Uiberallow i z sn-

L. 8329 (4878 1 - 3 )
D- k. Sąd powiatowy w Gorlicach za 

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Łukasza Feoeńka, że dnia 27 maja 1896 do 
1. 8329 wniósł przeciw niem u Chaskel Feiber 
skargę o 72 zł., na którą równocześnie wy­
znaczono term in do rozprawy na dzień 6-go 
sierpn a 1896 o godz 9 przed południem,

i \wm  m i i ,  r L _ . ,
Juliusza Mikolascha następców

Jakób Sprecher i Spółka
p o l e c a

n a  n a l e w k i
najlepszej jakości rektyfikowany spirytus „Bourgont“.

Składy w mieście: — ul. Halicka 1. 1 — ul. Kopernika 1. 9.
Na prowiucyo wysyła fabryka spirytus pocztą w blaszankach piocio-

l i t ro w y c b  w a g i  do  5  k ilo g r .

K .  k .  o e s t e r r .  S t a a t s b a l i n e n .
Zl. 30.816/3

U8lytucva i r " 1 8aw - ar.
P°leea 2  j  ’. d r - F ischlera w Rzeszowie i 
kuratorom!1 i ° wr M arcinkowi, a

Licitations-Ausschreibung.

8tarczyj i1 P°.tr zebnych środków obrony do- 
d°wi o jonego pełnom ocnika obrał i Są- 
razie skulk' ' ds >̂ w przeciwnym bowiem 
m°gące 8lm' „Z ,^eS° zaniedbania wyniknąć

Verschiedene im Bereicke der k. k Eisenbahu*Betriebs- 
Direction Lem berg im  Laufe des zwciten Quartals riickgewounene 

CMVnio , A ltm aterialien ais: altes Blech Gussbrucheisen, Pauscheisen, Zer- 
bv temuż reneisen, Eiaenspane, alte Tyres, Bruchmetalle, M etallspane, Kau- 
biony do- | tschukabfalle, a lte  Fasser u. s. w. gelaugeu im  W ege schnftli- 

cher Offerte zum Yerkaufe.

m arca 1896.
2517 

C. 04749 2 - 3 )
damia n?eznaąnvpPh Wiat0Wy w Rawie zaV,. ' f  
Ueutscher, M arina z ,® lejsca pobytu Reizlę 
dan: , ie  Lejb Fr? nak^ aUlera i Ohaskla Lan-
prośbę de praQ„ wnios.f przeciw mm
0 Wykreślenie kwietnia ] 894 1. 4569

wniósł

su ®y 540''zł® zPrtf “ 0taeyi P raw a ' zastaw u 'dla

us T M s " » J

IlOŚCi T :  Z .Pn
Rawa i r -  h ,Pot lr>Zfi stanu biernego real- 

i7 księgi grunt, gminy
Kuratorom „i/jk

E iwy ustanowiony, że do 
• u *■— w tej sprawie term in na

.: by na terrr7J-Z“?C2;OIiy zostaE i wzywa
n ęE> lub kui-ni -yn? tub  osobiście sta- 
ew entualnie jn 0 i0w i informacyi udzielili, 

R awa 8 „ g 0Z astępcę sobie ustanowili
’ 0 czerwca 1896 

L. 1187 ____

s z e ,n PreZydeP t c  k T T ,  . ( 4870 1 ' 3)
f eg0 zamianow!'! A Sądu krajow ego wyz- 
dnia 31 8:p ,at  dla trzeciej zwyczajnej 
rozpocząć s ie 48^b  o godzinie. 9 rano 
s i§głych przv k a d e n c j i  sądów przy-
dowym c . y p m tejszym c. k. Sądzie obwo- 
Przewcdniezac v m ZQdj Ilta A uSusta Schm idta  
pcami przeJ J “? b%du przysięgłych a zastę 

w°dniczącego, radców Sądu kra-

U eber die detailirten  Mengen und G attuugen der boi den 
M aterial-M agazinen Przem yśl, Lemberg, und Stryj erliegenden 
A ltm aterialien geben die beziiglichen AItm aterial-Ausweise Auf- 
schluss, welche ebenso wie die Verkaufsbedingnisse den In teres- 
senten iiber Y erlangen zugesendet werden.

Diese A ltm aterialien  konnen bei den genannten M aterial- 
Mag besichtig t werden. Die Offertpreise diirfen nur franko derjerri- 
gen Depot-Station lauten, iu  welcher das betroffende A ltm ate- 
riale derzeit lageert.

Die m it einer 50 kr. S tem pelm arke per Bogen yersehenen 
Offerten, zu dereń Y erfassung die hiezu aufgelegteu Form ularien  
beuiltzt werden miissen, sind im ge&iegelten und m it der A ufschrift 
B0 ffert auf A ltm aterialien" yersehenen Couvert, lSugstens bis 
16 Juli 1896 M ittags 12 U hr bei der gefertig ten  Betriebs-Direc- 
tion einzureichen, gleichzeitig ist, jedoch separat, bei der b. o. 
pirections-Cassa ein Baarvadium  in der Hóhe von 10 Prc. der 
offerirten Kaufsumme zu erlegeu, nur bei angestrebten Einkaufen, 
welche tiber 2000 fl. Kaufscliillingsumme ausraachen, d arf das Ya- 
dium auch in AYerthpapieren erleg t werden.

Offerte, welche diesen Bedingungen n ich t entsprechen, blei- 
ben unberticksichtigt.

Die Eroffaung der eingelangten Offerte lindet ara 17 Juli 
um 1 Uhr N achm ittags s ta tt und bleibt es den Offerenten unbe- 
nommen, derselben persoDlich beizuwohnen.

Die gefertig te  B etriebs-D irection bebalt sich das R echt yor 
die Offerten uach eigenem Ermessen, entweder ganz oder nur theil- 
weise oder auch gar n icht zu beriicksichtigen.

Lem berg, im  Ju li 1896.
Die k. k. Eisenbahn-B etriebs-D irection.

 U. K. austryaekie koleje państwowe.

Ogłoszenie licytacyi.
\Y obrębie c k. Dyrekcyi ruchu kolei państwowej we Lwo­

wie odzyskane w ciągu drugiego kw artału rozm aite stare materya- 
ły  jako to: stara blacha, s tara  leizna, stare żelazo kute, żelaziwo 
drobne, wióry żelazne, s tare  obręcze kołowe, stare m etale, wńory 
metalowe, odpady kauczukowe, stare beczki i t. d. będą sprzedane 
w drodze pisemnych ofert.

Szczegółowe oznaczenie ilości i gatunków starzyzny złożonej 
w magazynach m ateryałów  w Przemyślu, we Lwowie, i w Stryju 
zawierają dotyczące wykazy starzyzny, które c. k. D yrekcja ruchu 
stronom  interesowanym na żądanie z w arunkam i sprzedaży wydaje.

Wyszczególnione stare m ateryały można oglądać w dotyczą­
cych magazynach m ateryałów.

Ceny podane opiewać mają tylko franko tej stacyi składowej, 
w której dotyczący raateryał jest złożony.

Oferty na przepisanych formularzach sporządzone, marką na 
50 ct. od każdego arkusza ostemplowane, opieczętowane i w napis 
„Oferta na stare m ateryały" zaopatrzone, należy wnieść do 12 go­
dziny w południe aa dniu 16 lipca 1896 u podpisanej Dy­
rekcyi, zaś równocześnie, ale oddzielnie, złożyć w kasie dyrekcyjnej 
poręczne w wysokości 10 prc. ofiarowanej kwoty kupna, która to 
kwota tylko przy zainierzouem kupnie powyżej 2000 zł., może 
być także złożoną w papierach wartościowych, zresztą tylko w 
gotówce przyjmowaną będzie.

Oferty nieodpowiadająee 
dnione.

tym  warunkom nie będą uwzglę-

Każdemu oferującemu wolno być obecnym przy otwarciu o- 
fert, które nastąpi 17 lipca o godzinie pierwszej z południa.

Podpisana c. k. Dyrekcya zastrzega sobie wolność uwzglę- 
dnienia ofert w całości lub częściowo, albo też zupełnego tychże 
nieuwzględnienia.

We Lwowie, w lipcu 1896.
C. k. Dyrekcya ruchu kolei państwowych.



Poleca się l i i  i i  Ludwika Stadtmflllera n Lwi.
Drobne ogłoszenia

4 1 i i p e J n l e  św,eży transport H erb a ty  ch ińsk ie j 
oirzymał i poleca FRYDERYK SCHUBUTH Lwów

Rynek 45. 856

" IK T in ie js z e m  zawiadamiam moich Szanownych 
-i-*  odbiorców, że handel mój w niedzielę i święta 
zamknięty, JAN SCHUMANN, handel towarów że­
laznych plae Bernardyński 14. 850

przystępne. 
152

] r a i e n l ę d z T  pożyczam. Warunki 
„Aiois“ poste restante, Lwów,

M a s z y n k i  amc rykańskie 
pojemności 1 litr, zł. 4 75,

do robienia lodów 
2 litr zł. 5 f0, 3 

litr  zł. 6'50, z korbką z boku 6, 7, 8 zł. poleca 
Piotr Chrząstowski handel żelazny we Lwowie, plae 
Kapitulny 1 (naprzeciw Katedry). 844

B a rd zo  pomyślnie rozwijające się przedsię­
biorstwo, utykające jednak dla braku kapi­

tału, poszukuje wspólnika z kapitałem 20:000 zł. 
Zgłoszenia listowne przyjmuje kanoelarya Wgo dr 
Stefa la  Fedaka, adwokata krajowego we Lwowie, 
ul. Kośeinszki 1. 10. 828

C h łop czyk  w trzeoim łoku z inteligentnej fa­
milii b a rd zo  ła d n y  1 zd row y  Chowa­

ny na wsi, jest do darowania. Wiadomości udzieli z 
grzeczności Portier kasyna wojskowego. Ulica Fre­
dry 1. 1. 861

starszy c z ło w iek  Temasz ZieliAski, mówiący 
►cij po łacinie, polsku, rusku, niemiecku i francu­
sku, grajaey na skrzypcach, prof. gimnazjalny, ukoń­
czony teolog. poszukuje zajęcia przy dzieciach, mie­
szka przy uliey Łyczakowskiej 1. 57.

W  y b i e r a n e
piękne wiśnie, hiszpańskie duże brzoskwinie 
wysyła w 5 kilogr. koszach starannie opa­
kowane po 1 zł. 26 ct. A  Hoffmann N yire- 

gylian, W ęgry. 821

Praw d/Jw e angielskie 
RÓZGI do konia, LASKI do konia.

^BATOGI do konia, HARAPY do konia., 
o d  5 0  c t .  

aż do najwspanialszych y  ,
dam skie , m ęskie i , X

dziec inne X \
fiszbinowe ^  to

loplatane skórą i t. p.>r sA ... „
S L ask i spacerow e X L ask i do

Laski z mia- X > x V  X strzelania j
rami do A ® W  X  ze f e t a m i
koni X * «  X  deszezoehrony,

^ /p ła s z c z e  i peleryny 
/  nieprzemakalne bez 

^  -'gum y, rękawiczki angiel­
skie do powożenia, oraz 

wszelkie przybory sportowe.
804

%

P a Ć a I a I  w łasnego wyrobu, koł- 
m T  dry po zł. 8.50, 4. — ,
5.50, 6.50 do zł. 14; m aterace włosienne po 
zł. 12.50, 14, 16, 18 w każdej cenie do 
zł. 80 poleca J ó z e f  S c h u s t e r ,  Lwów, 
ul. Kopernika 7. 435

3 0 0 0  P0^ 0* T A P E T  na składzie 
okazyjnie tanie poleca A . 

K r z y s z t o f o w i c z ,  we Lwowie, plac H a­
licki l. 2. — W zory do dyspozycyi. 765

> ^ o s z e n i e .  860
Stowarzyszenie „PRACY KOBIET11 we Lwo­

wie, przeniosło z dniem 1. Lipca 1896 bióro swoje, 
tudzież utrzymywane przez siebie szkołę robót kobie­
cych, szwalnię i bazar robót kobiecych z dotychcza­
sowego swrgo lokalu przy uliey Kopernika 1. 21 
w parterze do nowego lokalu przy uliej Mickiewicza 
1. 6 w parterze.

Zarząd Stow. „PRACA KOBIET" we Lwowie.

5 bis 10 Gulden tśglich
r e r d i e n e n  kónDen sieh tiichtige B iic lie r-  
r e ls c n d e  K o lp o r te u r e  u . H a u s ie r e r  durch 
den V ertrieb eines erlaubten Sensations-W er- 
kleins, w elcbes tiberall reissenden Absatz 
finaet. D asselbe kommt, n icht in den B u ch -  
handel. — A nfragen an T i t  Y e r la g  „M enes“ 

Z i ir ic l i  v.Sehweiz) (H. 2824 Z.) 859

Obrzydliwem
jest gdy się widzi jak w restauracjach i 
gospodaoL w lokalach gdzie się środki ży­
wności sprzedaje j»ko to : mięso, masło, ma­
sarskie wyroby, mleko, ser, konfitury, owoce 
i t. d., wszystko zsniec yszozają setki much. 
Jasnem jest, że każdy chętniej tam kupuje i 
wchodzi, gdzie nie ma ^tak brzydkiego 

widoku.

I Patent, muchomor- "

położenia tam y nadużyciom tiicktó- 
^L/j-ych restauratorów , mam zaszczyt podać 
do publicznej w iadom ości, że

piwo okocimskie
sprzedają, na szklanki tylko następujące firmy: 
N aftuła Toepfer, ulica Trybunalska 1. 12, 
Aplsdorf, ul. Sobieskiego 14.
Maks Auerhan, „pod Sroezką", Kopernika 10. 
Józef EbrJich, kawiarnia Teatralna,
Józef Flfeg, ul. Jagiellońska 1. 22.
Szymon Golrtbcrg, u). Batorego 1. 16.
Adolf G rilnffld, ul. Janowska 7.
W ilhelm Hellman, ul. Kazimierzowska.
Dawid Kepler, ul. Pańska 1. 12, pod Sehlickiem. 
Jerzy Kirsch, ul. Solarni 1. 6.
W ładysław Kozłowski, ulica Gródecka 1. 79, 
Miclnił Landes, ul. Skarbkowska 1. 4.
Jakób  Iow eniieck, ul. Trybunalska.
Jan Ludwig, ulica Krakowska ]. 7,
Zygmunt Mlihler, plac Bernaadyński 17. 
Nowożeniuk J . ,  ul. Kopernika 4.
Szymon Post, ul Krakowska.
K arol Przybylski, ulica Teatralna 1. 13.
Abrahan itothberg, ul. Kazimierzowska.
Antoni Rudziński, restauraeya kolejowa,
H. Salzberg, ulica Kołłątaja róg Kazimierzowskiej. 
». Stoli, uliea Sobieskiego pod Słoniem.
Wilhelm Tannenbanm, ul. Karola Ludwika,
S. B. TSnser, Chorążczyzna.
Antoni Uhlarz, ul. Batorego 1. 12.
Henryk Yoisc, piwiarnia okocimska, róg ul. Syks- 

tuskiej i Słowackiego.
Jaa Ważny, ul. Czarnieckiego.

Główne zastępstwo i skład piwa beczkowego 
U p. O z y a s z a  ł V l x l a  t S y n a , ul. Bogusławskiego 

1. 13, telefonu nr. 6, 46
Skład  piwa daszkowego 

u p. S. W icsera, Sykstuska 14, telefon 149.
>1 a przyszłość ogłaszać będę każdej n ie ­

dzieli w pism ach lwowskich nazw iska restau ­
ratorów, którzy piwo okocimskie sprzedają, 
a nadto rat trzegam  sobie wystąpić w drodze ' 
sądowej przeciwko sprzedaży obcego piwa 
pod m arką okocimskiego.

Jan Gotz,
b ro w a r w O k o cim ie.

O. k. uprzyw.

Fabryka szkła
taflowega i źwlerciadłowego

KUPFER & GŁASER
Lwów, ul. Kazimierzowska 28.

polecają swe najlepsze 
wyrolby K rajow e

szkła w  taliach
we wszystkich jakościach i rozm iarach

zwłaszcza
s z y b y  so lin o w e  (b e lg ijsk ie ) , 

s z t ł o  d a c h o w e
kolorowe, matowe? i w deseniach, 
sz\lo zwierciadło we, 

jak  i lu stra  w ram ach itp. 
Oszklenia nowych budowli wyko­
ny wuje się pod gwaraneyą najsta 

ranniej. 32
Kit i dyament do rznięcia szkła.

do farbowania siwych włosów,
wynalazku

|A .  l ^ d C Z rJSkB @ gG , w WIEDNIU
En gros I I ]  2 E rd b e r g e r la n d e  2 

Detail I , K a r n tn e r s t r a a a e  23.
Ekstraktem tym, który wyrabiany jest 

z zielonycn łupin orzecha włoskiego, 
najłatwiej i najpewnioj farbować można 
siwe włosy na koiory: blond, szatyn, 
brunatny i czarny; nadając włosom naj­
dalej po 15 min. kolor właściwy, tak że 
kolor ten przy myciu nie schodzi, 

flak. e k s tra k tu  orzechów. zl. 3*—
/* n n n n 1*50
1 słoik pomady orzechowej „ 2*—
/u h u n n 1
1 flakon ole jku  orzechowego „ 2*— 
/* » » „ „ 1 *

Kotwiczne

Linlment. Eaps
z apteki Richtera w Pradze 

nznane jako znakomite uśmierzające nacie­
ranie; po cenie 40 kr., 70 kr. i 1 fl. do naby­
cia we wszystkich aptekach. Tego powsze­
chnie nlnbienego środka domowego należy 
zawsze krótko a węzłowato żądać:

Richtera Linimont z „kotwicą**
i tylko bntelki opatrzone znaną marką 
fcSyczną „ kotwicą “ uznać za praw­
dziwe.

Richtera apteka pod zło tym  lwem w  Pra dze.

We Lwowie u Zygmunta Ruokera apt., 
i w składzie materyałow Al. HUhrcfd

| N A J M O D N IE J S Z E

KAPELUSZE i CYLINDRY
H la /to ig ^a , lEPlesaa, i  lEPiciŁ lera,

Krawaty,
Rękawiczki

DAMSKIE i MĘSKIE 
w największym wyborze i najtaniej u

8. PIELECKIESO i Ski
Lwów, plac Marjacki 3 .

808

dost;irt?.a 
s. r LLLLMi i Ska

g! ów 11 y m .• n 7 \ n L r o 11 i
Lttu w

plac liaijacUi 3.

WYROBY SPECYALNE

czyści lokale od much. Każdy powiwien te­
dy używać codziennie, tego rychło i skute­
cznie działającego, masami zabijającego 

p a leu to w an ego  m uchom ora .
Za woreczek 15 et. Ogromnie wyda­

tny. Ha tygodnie wystarcza. Wszędzie do 
nabycia. 871

Lekkie i  zgrabne karabinki
odtylcowe 14 m/m z bagnetem i 
przyborami po 4 zł pojedynki 
fc epslowe po 5 50, PAŁASZE 
po 3 50, REWOLWERY 
12 m/m po 4 zł.
O D Z N A 
przepisowe z 
opaskami

PARFUMERYA

M l  V I 0 W 1 T O  D E  P A R M Ę

E D .  P I K U O
Mydło.. AUR IflOLETTES DE PARMĘ j
Ssssneya dla thustek. .  iux KiOlettes de parme 
W oda toaletowi.. aux v io le tte s  de parme
Pom ada  flux V|0LETTES DE P4RME
O lejek  AUX IIIOLETTES DE PARME
Puder ryżowy. aux IflOLETTES DE PARME 
K o sm ety k i.... ftUX KIOLETTES DE PARME | 

3 7 , B o jleva rd  de Strasbourg, 37

Cukry deserowe
znakomite odznaczone na wystawach 
krajowych i zagranicznych zloiymi me­
dalami, które już oddawna przez wy­
brednych smakoszy jako najlepsze uzna­

ne zostały, l/ 2 Kilo zł. 1 ct. 20 
 poleca codzień świeże 14

H e m y b  T r e t e r
właściciel parowej fabryki czekolady

ulica Kopernika I. 3 obok apteki.

Z a k ła d  w y c h o w a w c z o -n a u k o w y  ś. p . K a m ili  P o li
założony przez Felicyę z W asilewskich Boberską, został połączony

z zakładem Maryi Bielskiej.
Zakład j ozostaj# w dawnym lokalu z obszer. ym ogrodom i przyjmuje uczennice do ośmiu klas 
szkoły wydziałowej, jakoteż na kursa dopełniające. Uczennice mogą być t l o c h o ( l z i |c e  na wy­
kłady przed południem, p ó ł p e n s y o u a r k i  pozostające cały dzień w zakładzie i korzystające 
z wykładów, korepetytyj i konwersacyi w jęzikaeh francuskim i niemieckim i stale umieszczone 
p e n s y o n a r k i .  W pisy uczennic stałyclUprzjjmoje się przed wakaeyami Lwów, ul. Pańska 5.

024

DOM POLSKI KULEKSKiEGO W COPGTACH
(Z o łłp c t, S ftdstrasse 71 a , c — 73)

poleca Da sezon kąpielowy pojedyncze meblowane pokoje i e*łe m ieszkania o letn ich  
w erandach, na doby. miesiące i tygodnie z cał idziennem utrzym aniem  lub też bez 
takow ego K uchnia dobra ^olska.'U sługa poiska. Ceny bardzo przystępne, cLj 2U czer­
wca i  15 września znacznie zniżone. Cena pokoju począwszy od m rk. l.t>0 na 
dobę. Obiad w abonam encie m rk. 1.50 Całodzienne utrzym anie począ- szy od mrk. 250. 
Od 1 czerwca. Wobec konkureneyi niemieckiej uprasza się o łaskawe poparcie,

    ' M im t iw ir r w r T T g f i i fM m w M M w if c  nu nr*

wysłać, albo za zaliczką lub za nadesłaniem , nalożytośct także w jna^kauA

Do firmy C. W. Engels w Eger (Czechy).
Podpisany aboneDt „Gazety Lw ow skiej1* prosi o przesłanie n a  p ró b ę  b r z y tw y  jz.k wzór z czarną rączką

POLOWYCH 
LEŚNYCH 

G M INNYCH 
'M IEJSKICH i fabrycz-J 

'nycb dostarcza w każdej 
''ilości S. PIELEC K I i Ska 

''magazyn broni Lwów. Trąby, 
i gwizdawki sygafeło^e.

gw arancji.5 lat
Każdy nóż z

o y jn ą  p ie c z ą tk ą

g  w a r a n -

Marka
ochronna

l i r .  58 , dobrze szlifowanej i obciągniętej, z najlepszej angielskiej srebrnej stali, do u iycia  sposobnej i zobowiązuję 
się w 8 Iniacli zwrócić brzytwę lub nadesłać kwotę 1 zł. 80 et.

Miejsce i data. (wyraźnie wypisać proszę) Nazwisko i stan
Jedyna "prawdziwa fabryka w Graefrath, która oprócz huttownej wysyłki, wysyła także wnrost do osób prywatnych po cenach hurtownyeh. 

1COO z ł .  temu, ktoby wykazał, że nie jestem istotn ie fabrykantem. — Więcej jak 300 robotników.
G łów n y zak ład  fabryczn y w G raefratłi lr Solingen.
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Z drukarni W2. Łozińskiego, ul. Czarneckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca Wl.  J. Weber) i ł apier s fabryki Z papieru J. Fijałkowskich


